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jej skuteczności
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Mistrzostwo i wicemistrzostwo świata w biegach narciarskich –  
Witold Skupień wraca ze szwedzkich mistrzostw świata z dwoma 
medalami – złotem za bieg na 18 km techniką klasyczną oraz 
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w narciarstwie alpejskim może z kolei pochwalić się Michał Gołaś 
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Święto OSW dla Dzieci Niewidomych 
w Laskach z udziałem Pierwszej Damy

Agata Kornhauser-Duda od lat współpracuje  
z Ośrodkiem  prowadzonym przez Towarzystwo 
Opieki nad Ociemniałymi. Obecnie do samodziel-

nego życia  przygotowuje się tu ok. 200 niewidomych  
i słabowidzących uczniów z całej Polski.
Wychowankowie  szkół ponadpodstawowych przygoto-
wali dla swoich kolegów i koleżanek, pedagogów, pra-
cowników Ośrodka oraz wszystkich gości pełen radości, 
pogody ducha i mądrych refleksji program artystyczny pt. 
„Żeby mieć w głowach dobrze poukładane”.
Po występie Pierwsza Dama podeszła do artystów, by 
osobiście pogratulować im bardzo udanego wykonania 
oraz błyskotliwego scenariusza. Podczas krótkiej roz-
mowy nastolatkowie opowiedzieli o nauce w ośrodku, 
edukacji muzycznej i swoich dalszych planach. Pierwsza 
Dama życzyła uczniom, by realizowali marzenia i spoty-
kali na swojej drodze dobrych i życzliwych ludzi.  
Następnie Małżonka Prezydenta odwiedziła przedszko-
laki, które przywitały swojego gościa wesołymi piosen-
kami. Pani Prezydentowa przeczytała maluchom utwór  
Juliana Tuwima „Rzepka” i zaprosiła dzieci do wspólnej 
recytacji znanych wierszyków.
Wizyta w przedszkolu była okazją do przyjrzenia się 
metodom pracy z najmłodszymi w sali doświadczania 
świata czy poprzez cyber–oko: system integrujący po-
miary medyczne i komputerowe techniki interakcji czło-
wiek-komputer. Głównym celem pracy w przedszkolu 
jest rozwój aktywności dzieci ograniczonej przez brak 
bodźców wzrokowych.
Na koniec, o bieżącej pracy „Lasek”, Agata Kornhauser-
-Duda rozmawiała z dyrektor Ośrodka Elżbietą Szczep-
kowską, prezesem Towarzystwa nad Ociemniałymi Paw-
łem Kacprzykiem i Siostrą Judytą, przełożoną generalną 
Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Służebnic Krzyża. 
Wielu wychowanków Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 
dla Dzieci Niewidomych w Laskach zmaga się z dodat-
kowymi, ciężkimi schorzeniami. Praca z niewidomymi 
dziećmi i ich rodzicami zaczyna się w Laskach już na 
etapie wczesnego wspomagania rozwoju. Wychowan-
kowie Ośrodka objęci są rehabilitacją wzroku, nauką 
orientacji przestrzennej, rehabilitacją ruchową, hipotera-
pią, muzykoterapią. Ponadto w Laskach prowadzony jest 
dom dla dzieci głuchoniewidomych.
Uczniom dotkniętym upośledzeniem umysłowym w stop-
niu lekkim dedykowane są Szkoła Podstawowa Specjal-
na, Gimnazjum Specjalne i Szkoła Zawodowa Specjalna.

Info: prezydent.pl, 
fot. Przemysław Keler / KPRP

W piątek, 19 maja w Laskach pod Warszawą 
społeczność oraz przyjaciele Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego dla Dzieci Niewidomych im. Róży 
Czackiej wzięli udział w corocznym święcie 
placówki. Należy przypomnieć, że obchodziła ona 
100 lat funkcjonowania w roku ubiegłym.
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Sejmowa Komisja Polityki Społeczne i Rodziny 23 maja 
rozpatrywała rządowy projekt ustawy o świadczeniu 
wspierającym. Określa on warunki nabywania prawa 
do tego świadczenia kierowanego do osób 
z niepełnosprawnością oraz zasady jego przyznawania 
i wypłacania.

Komisja przyjęła poprawki dotyczące m.in.:
– 	doprecyzowania przepisów odnoszących się do udostęp-

niania przez ZUS danych o orzeczeniach o niezdolności 
do pracy lub niezdolności do samodzielnej egzystencji,

– 	umożliwienia ustalenia dochodu z pozarolniczej działalności 
gospodarczej w oparciu o oświadczenie,

– 	zapewnienia najwyższej jakości opieki w instytucjach zaj-
mujących się dziećmi do lat trzech, w tym w zakresie zatrud-
niania kadry pedagogicznej składającej się ze specjalistów 
posiadających jak najwyższe kwalifikacje zawodowe,

– 	podniesienia limitu wydatków na realizację ustawy o Karcie 
Dużej Rodziny, co pozwoli na sprawną realizację wyda-
wania Kart Dużej Rodziny i przyznawania zniżek rodzinom  
wielodzietnym.

Komisja przyjęła sprawozdanie.
Info: sejm.gov.pl

Ustawę dotyczącą OzN 
trzeba konsultować społecznie!
Tyle prezentuje sucha informacja na stronie sejmowej. Już ona 
jednak wskazuje, że przyjęte poprawki w znikomym stopniu – 
jeśli w ogóle! – dotyczą sedna sprawy, tj. ustawy o świadcze-
niu wspierającym. Informacja wymaga zatem uzupełnienia.
Brak na sali strony społecznej, której przedstawiciele brali 
udział w pracach nad projektem, zaproponowanie przez stro-
nę rządową licznych poprawek, które zostały dostarczone  
w formie papierowej dopiero w trakcie posiedzenia, a więc 
nie dając możliwości zapoznania się i z nimi ani posłom, ani 
stronie społecznej, to poważny powód do sprzeciwu nie tylko 
dla osób z niepełnosprawnościami i ich opiekunów.
Prezentując projekt ustawy pełnomocnik rządu ds. osób nie-
pełnosprawnych Paweł Wdówik mówił m.in. o szczegółach do-
tyczących współfunkcjonowania  dwóch świadczeń: pielęgna-
cyjnego i nowego – wspierającego, zasadach wyboru starego 
lub nowego systemu świadczeń i możliwości  dorabiania bez 
limitu dla opiekunów dzieci z niepełnosprawnością. 
Zarówno te, jak i propozycje poprawek ustanowienia sześciu 
– zamiast trzech – wysokości kwot świadczenia wspiera-
jącego dostosowanego do sześciu progów w skali potrzeb 
wsparcia budzą kontrowersje.
OzN obserwujące posiedzenie komisji na korytarzu Sejmu, 
niewpuszczone na salę obrad, skrytykowały propozycje 
rządu. Wskazały, że tak naprawdę niczego istotnego nie 
zmieniają, bo pozostając w starym systemie opiekunowie  
nie będą mogli dorabiać, przechodząc na nowy – utracą 
świadczenie pielęgnacyjne. Poza tym wyraziły przekonanie, 
że ustawa o świadczeniu wspierającym powinna być proce-
dowana jednocześnie z ustawą o usługach asystenckich.

Ryszard Rzebko
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W Stacji Biblioteka W Rudzie Śl.-Chebziu 
25 maja odbyła się V Gala 
Ogólnopolskiej Nagrody Mr. Disabled. 
Jest ona przyznawana mężczyznom, 
którzy mimo niepełnosprawności 
osiągnęli sukces w życiu zawodowym, 
społecznym, dziedzinach artystycznych 
i sporcie. Wręczono też nagrodę 
w kategorii zespołowej oraz 
Górnośląskie Złote Serca. 

Celem konkursu Mr. Disabled jest 
uhonorowanie mężczyzn z niepeł-
nosprawnościami, którzy osiągają 

sukcesy w różnych obszarach życia, na 
płaszczyźnie zawodowej i społecznej, a tak-
że w dziedzinach artystycznych i sporcie. To 
okazja nie tylko do wręczenia nagród wyjąt-
kowym mężczyznom, którzy mogą uchodzić 
za wzór siły i  uporu, ale także do rozmów 
o wyzwaniach, z  jakimi mierzą się każdego 
dnia osoby z  niepełnosprawnościami. Lu-
dzie zdrowi często nawet nie zdają sobie 

sprawy, jak trudne są dla nich rzeczy, które 
przyjmuje się za oczywiste. 
Nagroda Mr. Disabled powstała w  roku 2017 
z inicjatywy Ewy i Krzysztofa Sprusów. Pierw-
szym laureatem tytułu został Marek Plura,  
ówczesny poseł do Parlamentu Europejskiego.

Od 2018 roku nagroda była przyznawana 
w 4 kategoriach. W 2020 roku działania ogra-
niczyła pandemia, jednak w tym czasie orga-
nizatorom udało się powołać Fundację Mr. Di-
sabled, której celem jest uhonorowanie osób 
z niepełnosprawnościami wnoszących istotny 
wkład w różne dziedziny życia społecznego.
W 2022 roku odbyła się gala, na której wrę-
czono nagrody za lata 2020 i 2021. Wcześniej 
nie było to możliwe z powodu pandemii.Od 
tego czasu wręczana jest jeszcze nagroda 
w kategorii zespołowej, której pierwszymi lau-
reatami były Cafe Równik z Wrocławia i ZAZ 
z Rudy Śląskiej.

Rozpoczynając tegoroczną uroczystość Ja-
cek Maczuch, prezes Fundacji Mr. Disabled, 
wskazując na stojący z boku sceny portret 
Marka Plury powiedział: – Piąta edycja tego 
wyróżnienia jest niepełna, brakuje wśród nas 
jednej osoby – Marka. Marka Plury, który był 
od początku z nami i nas wspierał słowem, 
żartem, czynem. Postanowiliśmy choć w czę-
ści uzupełnić tę pustkę, oddając mu cześć. 
Fundacja, dzięki zgodzie żony, syna i córki, 
zmienia nazwę na „Fundacja Mr. Disabled 
imienia Marka Plury” .

Wiceprezydent Rudy Śląskiej Anna Krzy-
steczko w ciepłych słowach wspominała se-
natora Plurę, z którym znała się i przyjaźniła 
od 30 lat, poznali się w ośrodku w Borowej 
Wsi. Nazwała go ambasadorem OzN nie tylko 
w Polsce, ale i na świecie.
Równie ciepło o Marku Plurze wypowiadała 
się senator Dorota Tobiszowska. Był dla niej 
kolegą z Senatu. 

W tegorocznej edycji statuetki Mr. Disabled 
zostały wręczone w pięciu kategoriach.  
W kategorii „Życie społeczne” nagrodę 
otrzymał Tomasz Szwedo, działacz i spo-
łecznik z Imielina na Śląsku. Jest członkiem 
Lędzińskiego Stowarzyszenia Osób Nie-
pełnosprawnych i Ich Rodzin, organizował 
imprezy offroadowe dla osób z niepełno-
sprawnościami. Jest pasjonatem badminto-
na, zawodnikiem i trenerem w MKS Imielin.  
W 2016 roku został powołany do kadry naro-
dowej parabadmintona, jako zawodnik star-
tował w mistrzostwach Europy. Rok później 
założył sekcję parabadmintona w imieliń-
skim klubie sportowym.
Kategorię „Życie zawodowe” wygrał Jacek 
Noch, standuper chorujący na stwardnienie 
rozsiane. Komik niestety nie wziął udziału 
w gali, przechodzi rehabilitację w Kamieniu 
Pomorskim. Podczas wydarzenia w Rudzie 
Śląskiej odtworzono przygotowane wcześniej 
nagranie.

Przyznano Nagrody Mr. Disabled

Nagrodę w kategorii „Życie artystyczne” 
otrzymał Filip Pawlak, aktor, performer i dzia-
łacz społeczny współpracujący z organizacja-
mi i instytucjami artystycznymi w Polsce i za 
granicą. Z powodu obowiązków zawodowych 
również nie mógł wziąć udziału w gali.
Statuetka w kategorii „Sport” trafiła do Adama 
Czeladzkiego, dwukrotnego mistrza Polski  
w cartingu, który w 1995 roku rozpoczął swoją 
przygodę z lataniem. Sportowiec latał na mo-
tolotniach, szybowcach i samolotach. W 2009 
roku podczas lądowania doznał urazu krę-
gosłupa. Nie przeszkodziło mu to w karierze 
sportowej – już rok później wziął udział w Szy-
bowcowych Mistrzostwach Polski, na których 
zajął 4. miejsce. Jego wyczyn z 2011 roku 
jest nieosiągalny dla wielu sprawnych pilotów 
– Adam Czeladzki samodzielnie przeleciał 
1028 km korzystając wyłącznie z sił natury.
Nagroda zbiorowa trafiła do Miasta Mikołów 
i Rafała Kwapulińskiego, doradcy burmistrza ds. 
osób niepełnosprawnych. – Wydawałoby się, że 
to, co robimy zostanie anonimowe, w cieniu... 
Okazuje się, że nie. Ale wówczas jeszcze bar-
dziej musimy wziąć odpowiedzialność za to, co 
robimy – powiedział. – Dziękuję za dostrzeżenie 
naszych działań, ten sukces Mikołowa ma wielu 
wspaniałych ojców. Dzięki nim mogę realizować 
piękne rzeczy dla wartościowych ludzi.

Podczas wydarzenia wręczono również  
Górnośląskie Złote Serca. – To wyróżnienia 

przyznawane osobom lub instytucjom, które 
nie mieszczą się w formule nagrody Mr. Disa-
bled, a robią tak zwaną „dobrą robotę” w sto-
sunku do osób z  niepełnosprawnościami 
czy dotkniętych przez los – wyjaśnia prezes  
Jacek Maczuch.
W  tym roku laureatami zostali Terenowy 
Komitet Ochrony Praw Dziecka w Zielonej 
Górze, któremu prezesuje Tomasz Lehman, 
oraz Miejska Biblioteka Publiczna w  Rudzie 
Śląskiej. Placówka została nagrodzona za 
wysoką jakość usług i ich ciągłe poszerzanie, 
otwartość w  stosunku do osób z  niepełno-
sprawnościami, wychodzenie naprzeciw ich 
potrzebom oraz ułatwianie korzystania z księ-
gozbioru. Doceniono również organizowanie 
ciekawych zajęć, jak i  szeroką współpracę 
z  innymi podmiotami działającymi na rzecz 
osób z niepełnosprawnościami.

W części artystycznej wydarzenia miał miej-
sce występ Tatiany Cholewy – tancerki, per-
formerki, która tworzy sztukę swoim zbun-
towanym ciałem. Porusza się na wózku, ale 
jest on dla niej tylko elementem alternatywnej 
motoryki. Bywa również rekwizytem. 
Nie mogło się też obejść bez recitalu Sylwe-
stra Targosza-Szalonka, znakomitego tenora, 
który towarzyszy Gali Mr. Disabled od pierw-
szej edycji.

Oprac. em/, irca/, 
fot. Ilona Raczyńska-Ciszak 

Laureaci, organizatorzy

Nagrodę otrzymuje Tomasz Szwedo Rafał Kapuliński (z prawej)

Adam Czeladzki ze statuetką Występ Tatiany Cholewy
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W formie darowizny dział-
kę przekazał Paweł Bil-
ski – fundator i prezes 

Fundacji Oczami Brata, a także 
inicjator tego przedsięwzięcia. 
Swoją siedzibę będą miały tu te-
atry: Oczami Brata i Fundacja 
Teatr Nowy w Częstochowie. 
Dom Oczami Brata złożony jest 
z  dwóch budynków, składających 
się na część mieszkalną i reha-
bilitacyjno-warsztatowo-biurową. 
W pierwszej znajduje się 12 pokoi 
(osiem 1-osobowych i cztery 2-oso-
bowe) z dostępnymi łazienkami, sa-
lon z kuchnią, pokój spotkań, szat-
nia, pomieszczenia gospodarcze,  
a także pokój asystenta.

W drugiej części mieści się  
sala widowiskowa o powierzchni  
170 m kw., garderoba dla artystów 
oraz biuro organizacji. Patronem 
domu, jak i samej organizacji  
Bilski uczynił swojego zmarłego 
w 2013 r. brata Karola, który miał 
zespół Downa.

– Od małego słyszałem 
w rodzinnym domu,  
o planie budowy czegoś 
wyjątkowego. O planie 
budowy domu dla osób 
z niepełnosprawnością. 

O planie wydawałoby się 
nierealnym, ale przez to 
coraz bardziej pociąga-
jącym i ambitnym. Jak 
zmarł mój brat na po-
czątku myślałem, że za-
myka się pewien rozdział  
w historii naszej rodziny 
– powiedział witając go-
ści Paweł Bilski. 

– Jednak Jego śmierć spowodo-
wała narodziny piękna, szacunku 
do drugiego człowieka, bezinte-
resowności i miłości. Miłości sku-
pionej na drugim człowieku. Pa-
trzeniu na niego właśnie oczami 
Karola, brata, oczami osób, które 
tej pomocy potrzebują.

– Niech ta Odznaka będzie wyrazem na-
szego najwyższego hołdu dla Państwa, 
dla Waszej działalności, ale także dla 
wszystkich osób i organizacji walczących 
o nasze człowieczeństwo oraz godne wa-
runki do życia i rozwoju dla każdego – po-
wiedział rzecznik Marcin Wiącek.

30-letnią działalność laureata przybliży-
ła laudatorka, koordynatorka Inicjatywy 
„Nasz Rzecznik” Anna Duniewicz życząc 
„Żurawince” siły i determinacji na kolejne 
trzydzieści lat.

Stowarzyszenie na Rzecz Dzieci i Doro-
słych z Mózgowym Porażeniem Dziecię-
cym „Żurawinka” powstało w roku 1993  
z inicjatywy 16 matek i ojców dzieci z mó-
zgowym porażeniem dziecięcym. Nazwę 
zawdzięcza ulicy Żurawinowej, przy któ-
rej od lat mieści się jego siedziba. Misją 
organizacji jest niesienie wszechstronnej 
pomocy osobom z uszkodzeniami ośrod-
kowego układu nerwowego, w tym szcze-
gólnie z mózgowym porażeniem dziecię-
cym oraz ich opiekunom i rodzinom.

Stowarzyszenie prowadzi od 22 lat 
Dzienny Ośrodek Terapeutyczny „Żu-
rawinka” dla dorosłych osób wyma-
gających intensywnego wsparcia, jak 
również realizuje wieloletnie projekty 
terapeutyczne dla osób z mózgowym 
porażeniem dziecięcym (MPD), pikniki, 
wycieczki, spotkania integracyjne, szko-
lenia, warsztaty, happeningi, wernisaże 
i imprezy okolicznościowe. W realizacji 
tych zadań korzysta ze wsparcia Miasta 
Poznań, PFRON oraz innych instytucji  
i osób prywatnych.

Stowarzyszenie jest inicjatorem obchodów 
Światowego Dnia Mózgowego Porażenia 
Dziecięcego oraz akcji społecznej „Przewija-
my Polskę”. Realizuje projekty „Oddech dla 
Mam” dla 20 kobiet-opiekunek osób z nie-
pełnosprawnością, „Kącik Wytchnieniowy dla 
rodziców osób z MPD”, „Galerię na Piętrze”, 
w której mieści się całoroczna ekspozycja 
prac osób z MPD, czy „Paszport Życia” – pro-
ste narzędzie, które zabezpiecza osoby ze 

sprzężoną niepełnosprawnością i niekomuni-
kujące się werbalnie w sytuacji nagłej utraty 
osoby wspierającej.

Na początku działalności dzięki współpracy  
z holenderskimi klubami rotariańskimi rodzice 
dzieci z MPD wyjeżdżali na wizyty studyjne 
do Holandii, by poznawać tamtejszy system 
wsparcia osób z niepełnosprawnością.

W 2004 roku Stowarzyszenie uzyskało sta-
tus organizacji pożytku publicznego. Od 
2016 roku korzysta w trybie konkursowym  

z dofinansowania Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

Stowarzyszenie jest też ważną częścią świa-
towego ruchu na rzecz osób z mózgowym 

porażeniem dziecięcym i współorganiza-
torem World Cerebral Palsy Day.

Wolontariusze Stowarzyszenia trzykrot-
nie zostali uhonorowani tytułami Poznań-
skiego Wolontariusza Roku.

Stowarzyszenie otrzymało Srebrną Pie-
częć Miasta Poznania za działalność na 
rzecz osób z niepełnosprawnościami.  
W roku 2019 zostało uhonorowane tytułem 
Poznańskiego Inicjatora Roku w Obszarze 
Zdrowie za innowację „Paszport Życia”,  
a trzy lata później – tytułem Inicjatora Roku 
za innowację „Przewijamy Poznań”.

Anna Nowak, prezes Stowarzyszenia 
„Żurawinka”, dziękując za wyróżnienie 
zwróciła uwagę, że te 30 lat działalno-
ści minęło jak jeden dzień. – Naszym 
największym marzeniem jest to, żeby 
takie organizacje jak nasza nie były po-
trzebne – podkreśliła. – Żeby w naszym 
kraju funkcjonował dobrze działający, 
kompleksowy system wsparcia i pomocy.
Kończąc swoje wystąpienie raz jeszcze 
podziękowała za to zaszczytne wyróż-

nienie. – Nadaje ono sens wszystkiemu 
co robimy – podkreśliła.

Senator Jan Filip Libicki honorowy członek 
stowarzyszenia „Żurawinka”, dziękując An-
nie Nowak i innym członkom tej organiza-
cji, nawiązał do osobistego doświadczenia 
dorastania z niepełnosprawnością. – Pa-
trząc z perspektywy mojej młodości widzę, 
że bardzo dużo się zmieniło.
Senator podkreślił, że poprawa sytuacji 
osób z niepełnosprawnością i ich rodzin 
w Polsce to przede wszystkim zasługa 

ich samych i ich działalności w ramach spo-
łeczeństwa obywatelskiego.

O. Hieronim Kaczmarek – dominikanin i szkol-
ny kolega Anny Nowak – wskazał, że działal-
ność stowarzyszeń takich jak „Żurawinka” to 
piękny przykład działalności lokalnej i myśle-
nia globalnego. – Działając lokalnie, w dziel-
nicy, w mieście, działa się globalnie i zmienia 
się cały świat – podsumował zakonnik.

Info: BRPO, oprac. kat/, 
fot. Grzegorz Krzyżewski / BRPO

Dom Oczami Brata – nowy obiekt 
dla OzN w Częstochowie

Stowarzyszenie „Żurawinka” 
wyróżnione Odznaką Honorową RPO

Potem ze sceny pa-
dło wiele gratulacji.  
Słowa uznania przeka-
zał również prezydent 
Częstochowy Krzysztof 
Matyjaszczyk: – Ponad 
10 lat temu wydarzenie 
tragiczne dla najbliż-
szych stało się impul-
sem, iskrą do działania. 
Do działania Pawła 
Bilskiego i osób wokół 
niego. W Pawle – wów-
czas młodym człowieku 
– obudziła się energia, 
którą zaczął przekazy-
wać wszystkim wkoło. 
Dzisiaj mamy Fundację 
Oczami Brata, mamy 
wiele inicjatyw, które 
powstały wokół niej. 

Znamy tę działalność z bardzo 
wielu dziedzin, jak prowadzenie 
ośrodków wsparcia dla osób  
z niepełnosprawnością, miesz-
kań treningowych, asystentu-
ry społecznej, klubokawiarni  
i kawiarni zatrudniających oso-
by z niepełnosprawnościami,  

teatrów, a od dziś również Domu 
Oczami Brata /…/.Trzymam 
kciuki, żeby ta inwestycja była 
kolejnym etapem rozwoju dla 
tych osób, które chcą po prostu 
pomagać innym – mówił.

Prezydent Krzysztof Matyjasz-
czyk podkreślił też, że miasto 

także zaangażowało się w to nie-
zwykle przedsięwzięcie.
– Cieszę się również, że miasto 
dołożyło do tego dzieła swoją 
malutką cegiełkę. Mam nadzieję, 
że będziemy mieli okazje współ-
pracować jeszcze przy innych 
projektach, a wszystko po to, 
żeby osoby, które tego potrzebu-
ją, mogły czuć się w Częstocho-
wie zaopiekowane – zaznaczył.

Podczas uroczystości, w części 
artystycznej, na scenie pojawili 
się podopieczni fundacji. Daw-
kę muzycznych emocji zapewnił 
też zespół, na którego czele sta-
nęła aktorka i wokalistka Marta  
Honzatko.

24 maja odbędzie się Pierwszy 
Dzień Otwarty Domu Ocza-
mi Brata. Podczas którego na 
nowej scenie zostanie zapre-
zentowany  spektakl „Cebula”  
w reżyserii Marka Ślosarskiego, 
opowiadający historię Karola  
Bilskiego i Fundacji Oczami Brata. 
 

Dom Oczami Brata  zbudowa-
no na działce 2 tys. m kw., po-
wierzchnia zabudowy to 1 tys. 
m kw. 

Info: czestochowa.pl, oprc. IKa, 
fot.  Łukasz Kolewiński / 

UM Częstochowy

19 maja br. w Częstochowie uroczyście otwarto Dom Oczami 
Brata. Wyrósł on na działce w rejonie Błeszna i jest 
spełnieniem marzeń fundacji o tej nazwie i jej fundatora. 
Dom będzie czynny przez całą dobę. Do końca roku wsparcie 
otrzyma tu 55 osób z niepełnosprawnością intelektualną. Będą 
się w nim odbywały zajęcia dzienne, będą działały mieszkania 
całodobowe, swoją siedzibę znajdą tu również dwa teatry.

Stowarzyszenie na rzecz Dzieci i Dorosłych z Mózgowym Porażeniem Dziecięcym 
„Żurawinka” z Poznania zostało wyróżnione Odznaką Honorową Rzecznika Praw 
Obywatelskich „Za Zasługi dla Ochrony Praw Człowieka”. Uroczystość odbyła się 
9 maja w Biurze RPO. Odznakę odebrała prezeska Stowarzyszenia Anna Nowak.
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Alinka, Diana, Artem, Jarek, Margare-
ta, Kira, Nastia, Ulana, Zlata, Dasza,  
Katia, Władek, Ilia, Milana, Vira mają 

od 4 do 12 lat, są uśmiechnięte, radosne,  
i psotne, jak to dzieci. Wszędzie ich pełno. 
Wszędzie zajrzą, wszystkiego dotkną, zada-
ją sto pytań na godzinę. Jak to dzieci. Naj-
bardziej kochają lizaki. Trzy razy w tygodniu 
przychodzą na zajęcia artystyczne prowa-
dzone przez dwie niezwykłe, sympatyczne  
i utalentowane Ukrainki: Amelię i Tanię. 

Radość dzieci
– Pomysł na zorganizowanie tej świetlicy po-
jawił się tak naprawdę dzięki 6-letniemu Iwan-
kowi. Wieźliśmy go razem z 8-letnim bratem 
i babcią z dworca do hostelu, a on po 30-go-
dzinnej, ciężkiej podróży z Ukrainy wygląda-
jąc przez okno auta pytał: czy tutaj też będą 
bombardować?… Długo słyszałam w głowie 
to pytanie Iwanka. Bardzo było potrzebne ta-
kie miejsce, gdzie dzieci zajmą się czymś do-
brym, zjedzą ciepłego pączka, pobędą razem 
i po prostu zapomną o tym całym koszmarze. 
Otrzymaliśmy wsparcie od Przyjaciół z Fun-
dacji ING Dzieciom oraz z firmy Gränges, za 
co nigdy nie przestaniemy dziękować! No  
i ruszyła ta sympatyczna kawiarnia, potocz-
nie nazywana przez nas świetlicą. Dzieci są 

tutaj zaopiekowane, mają 
swój kolorowy świat, uczą się 
wielu pięknych rzeczy, są tutaj 
bezpieczne, radosne i szczę-
śliwe, a mamy w tym czasie 
mają czas dla siebie i o to 
właśnie nam chodziło, o taką 
normalność – mówi Zuzanna 
Janaszek-Maciaszek, prezes 
Fundacji PODAJ DALEJ.

Amelia i Tania
Sympatyczna Amelia, prowa-
dząca świetlicę ma znakomite 
podejście do dzieci. Jest dla 
nich nie tylko prowadzącą 
zajęcia artystyczne, ale po-
wiernicą dziecięcych tajem-
nic. Jest przyjacielem, który 
wysłucha, doradzi i po prostu 
poświęci dzieciom czas. Jest cierpliwa, dobra 
i zawsze uśmiechnięta. Bardzo dobrze uzu-
pełnia się z utalentowaną artystką Tanią, któ-
ra z kartki papieru, odrobiny kleju, kolorowej 
tasiemki i kawałka folii aluminiowej potrafi wy-
czarować z dziećmi cudeńka. Te później zdo-
bią parapet, półki, okna, ściany i sufity Fun-
dacji. Tania ma wiele talentów i kocha dzieci, 
które przypominają  jej o 3-letniej wnuczce 

Melanii i 5-letnim wnuku Mironie, którzy zo-
stali z rodzicami w Ukrainie, za którymi Tania 
bardzo tęskni. 

Kolorowa świetlica
W świetlicy dzieci uczą się codziennie innych 
rzeczy: lepią, malują, rysują, wycinają, kleją, 
śpiewają, odrabiają lekcje, pieką pizzę i naj-
lepsze na świecie gofry, robią pierogi i tosty, 
uczą się polskiego, tańczą, bywają zwario-
wane, zmęczone. Na zajęcia niektóre z nich 
przychodzą wcześniej, prosto ze szkoły i cier-
pliwie czekają aż o 15.00 pojawią się Amelia  
i Tania. Zajęcia czas zacząć.
– Uwielbiam tutaj przyjeżdżać. Uczymy się tu 
tak dużo, wszystko jest tutaj takie proste, ko-
lorowe i dobre. Jak w domu. I kiedy w sobotę 
nie ma zajęć to bardzo tęsknię za  wszystkimi 
– mówi 9-letnia Diana.
Dzieci są tutaj naprawdę rozpieszczane  
i o to właśnie chodzi. W poniedziałki chodzą na 
bezpłatne zajęcia z instruktorem pływania na 
basenie, jeżdżą na wycieczki. Były już między 
innymi w Zaurolandii w Rogowie, Oceanarium 
w Łodzi, ZOO w Poznaniu i na biwaku w Gro-
chowach, a w ostatni piątek miesiąca jeżdżą 
do sali zabaw i na ten piątek dzieci czekają 
najbardziej. W wycieczkach i zabawie towarzy-
szą im najmłodsi Podopieczni Fundacji – dzieci  

Kilkaset osób przeszło 9 maja przez cen-
trum Białegostoku w Marszu Godności 
Osób Niepełnosprawnych. To wydarze-

nie jest organizowane po to, by zwrócić uwa-
gę na problemy, jakim niepełnosprawni i ich 
rodziny muszą stawiać czoło każdego dnia. 
Oprócz bohaterów marszu szli ich bliscy, 
przyjaciele, opiekunowie. Tak, jak każdego 
roku, towarzyszyli im przedstawiciele Urzędu 
Miejskiego i władz Białegostoku.
Organizacje pozarządowe, instytucje pro-
wadzące ośrodki opieki i terapii dla niepeł-
nosprawnych dzieci i osób dorosłych przy-
prowadziły swoich podopiecznych. Przyszli 
uczniowie szkół specjalnych i rodzice ze swo-
imi niepełnosprawnymi dziećmi. XXI Marsz 
Godności Osób Niepełnosprawnych wyruszył 
o godz. 10.00. Wszyscy przeszli przez Ry-
nek Kościuszki pod Ratusz. Organizatorem 
dorocznego marszu jest Stowarzyszenie 
Wspierania Aktywności Niepełnosprawnych 
Intelektualnie „Aktywni”. Finansowo wspiera 
to wydarzenie białostocki magistrat.
– O idei tego marszu staramy się pamiętać 
każdego dnia naszej pracy na rzecz miasta  

i mieszkańców. Dlatego od wielu lat zmienia-
my Białystok nie tylko likwidując bariery archi-
tektoniczne, ale również organizując opiekę 
wytchnieniową, mieszkania treningowe i ada-
ptacyjne. Wspomagamy działalność asysten-
tów osób niepełnosprawnych, trenerów pracy  
i różne działania promujące aktywność spo-
łeczną i niezależność osób niepełnosprawnych 
– powiedział prezydent BiałegostokuTadeusz 
Truskolaski. – Osoby z niepełnosprawnościa-
mi mogą też liczyć na wsparcie pełnomocnika 
prezydenta miasta ds. osób z niepełnospraw-
nościami. Szukamy wspólnych rozwiązań, by 
w Białymstoku wszystkim żyło się jak najlepiej.
Po marszu na placu przed Ratuszem rozpo-
czął się festyn integracyjny. Na przybyłych 
czekało wiele atrakcji, m.in. występy muzycz-
ne, taneczne, gry oraz zabawy integracyjne. 
Nie zabrakło stoisk prezentujących dorobek 
osób niepełnosprawnych. Były też stoiska 
informacyjno-promocyjne szkół, instytucji,  
organizacji działających na ich rzecz.

Eliza Bilewicz-Roszkowska / bialystok.pl, 
fot. Adam Ludwiczak, Dawid Gromadzki / 

UM Białystok

Ulicami Białegostoku przeszedł 
21. Marsz godności Osób 
Niepełnosprawnych

Kolorowa świetlica przyjaźni
z niepełnosprawnością. To dodatkowy i bardzo 
ważny element integracji.

Kawa z pianką
Kawiarnia łączy także mamy, które przypro-
wadzają na zajęcia swoje dzieci. Siadają  
w holu Fundacji przy stoliku, pomagają sobie 
wypełniać dokumenty, doradzają gdzie kupić 

tanie ubrania dla dzieci, piją pyszną kawę, 
rozmawiają i po prostu spędzają ze sobą czas. 
Albo jak mają coś do załatwienia, te trzy go-
dziny, podczas których mogą zostawić swoje 
dzieci pod świetną opieką, wykorzystują dla 
siebie. – Prawdziwą kawę z pianką napiłam 
się tutaj w Kawiarni Przyjaźni po ponad roku 
odkąd uciekłam z Ukrainy. Nie zapomnę tego 
smaku do końca życia. A moja mała Milanka 
odkąd przychodzi na zajęcia jest spokojniej-
sza, mniej pobudzona, mniej się boi, jest 
weselsza, bardzo się otworzyła. Ta świetlica 
to prawdziwa terapia dla nas wszystkich. 
Uwielbiam tutaj przychodzić, a Amelia i Ta-
nia wspaniale zajmują się naszymi dziećmi, 
a my – ich mamy, możemy się odprężyć. 
Człowiek zapomina, że niedaleko jest ta 
straszna wojna, ten koszmar – mówi Oksana, 
mama 4-letniej Milanki, nazywanej w kawiarni 
Calineczką, bo jest taka drobniutka i krucha.
Zajęcia plastyczne dla dzieci są bezpłatne  
i odbywają się w „Kawiarni Przyjaźni”  
w siedzibie Fundacji PODAJ DALEJ przy  
ul. Południowej 2, we wtorki, środy i czwartki 
od 15.00 do 18.00 
Zapraszamy serdecznie. 

Agata Kamińska-Brice, 
fot. Fundacja PODAJ DALEJ

Malują, rysują, lepią z plasteliny i masy solnej. Pieką gofry, robią pizzę 
i pielimieni, jedzą drożdżówki i pączki, piją soczki i ciągle gadają, 
śpiewają, tańczą  albo po prostu się śmieją... Tak dobrze i bezpiecznie 
jest dzieciom z Ukrainy w uruchomionej kilka miesięcy temu przez 
Fundację im. Doktora Piotra Janaszka PODAJ DALEJ „Kawiarni 
Przyjaźni”, potocznie nazywanej ,,kolorową świetlicą”. 
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Inwestycja, służąca osobom niepełnospraw-
nym przebiegała dwuetapowo: pierwszy 

etap zakończył się w maju 2022 roku. Przepro-
wadzono wtedy prace rozbiórkowe, wykonano 
nowe ściany działowe, posadzki, instalacje hy-
drauliczne i elektryczne. Zamontowano nowe 
drzwi i oświetlenie. Przebudowano i wyposa-
żono toalety. Wykonano gipsowanie i malowa-
nie, położono płytki ceramiczne i nowe podłogi.

Drugi etap, w trakcie którego wymieniono 
wszystkie okna, drzwi zewnętrzne, zamonto-
wano rolety przeciwsłoneczne i antywłama-
niowe, a przy schodach zamontowano plat-
formę dla osób niepełnosprawnych ruchowo, 
zakończył się rok później.

Inwestycję zrealizowano przy wsparciu 
ze środków PFRON w ramach „Programu  
wyrównywania różnic między regionami III”, 
obszaru F. Należy tu podkreślić rolę wzajem-
nej współpracy PFRON, Fundacji „Miłosier-
dzie” i Urzędu Miasta Kalisza.

W uroczystym otwarciu placówki uczestniczyli 
również: Tadeusz Skarżyński, przewodniczący 

V Bal Marzeń Fundacji im. Doktora Piotra 
Janaszka PODAJ DALEJ przeszedł do 
historii. 22 kwietnia ponad 200 Gości 
połączyło świetną zabawę 
z pomaganiem. Bal Marzeń to spotkanie 
Przyjaciół, życzliwych ludzi, to możliwość 
nawiązania wspaniałych relacji, to po 
prostu miejsce, gdzie dzieje się dobro! 
Dochód z balu to ponad 100 tys. złotych, 
które w całości zostaną przeznaczone na 
stworzenie mieszkań dla osób 
z niepełnosprawnościami 
w Osadzie Janaszkowo.
 

Wielkie marzenie….
Podczas uroczystego powitania Goście Balu 
obejrzeli film, w którym bohaterowie Emilia, 
Małgosia i Mirek opowiadali o sobie i wielkim 
marzeniu… Z powodu niepełnosprawności 
wymagają codziennego ogromnego wsparcia 
we wszystkich czynnościach, ale chcą godnie 
żyć, chcą być niezależni, aktywni i w miarę 
możliwości samodzielni. To dla nich i wielu in-
nych osób ze znaczną niepełnosprawnością 
ruchową powstają mieszkania wspierane.
Już od 2 lat w Osadzie Janaszkowo w Wą-
soszach (gm. Ślesin) funkcjonuje część 
rehabilitacyjna, która powstała w ramach 
pierwszego etapu generalnej moderniza-
cji obiektu. Przed Fundacją kolejny etap 
– modernizacja i wyposażenie wyższych 
kondygnacji, gdzie powstaną mieszkania 
wspomagane.
 
Moc atrakcji!
– Jeszcze nigdy nie byłam na balu, na którym 
wszyscy tak świetnie się bawili i mieli mnóstwo 
radości z tego, że są razem i mogą tyle wspól-
nie zrobić! – powiedziała pani Kasia, która po 
raz pierwszy uczestniczyła w Balu Marzeń. 
Goście, którzy brali udział w poprzednich ba-
lach spodziewali się wspaniałej atmosfery, 
jednak i tak organizatorowi udało się ich mile 
zaskoczyć!
Uczestników Balu powitała formacja tanecz-
na „Heels on wheels” złożona z czterech fan-
tastycznych kobiet, które tańcząc na wózkach 
wzbudziły wiele emocji i podziwu. Gwiazdą 
wieczoru był kwartet Artystów Szafa Gra  

z różnorodnym i perfekcyjnie przygotowanym 
repertuarem przebojów z lat 70. i 80.
Goście Balu wzięli udział w loterii, w której 
Przyjaciele Fundacji przygotowali mnóstwo 
atrakcyjnych nagród. Były też licytacje war-
tościowych przedmiotów w tym m.in. obraz 
„Taka jedna Boho” Krystyny Ruminkiewicz, 
piłka od Marcina Gortata z autografem, foto-
grafia Szymona Brodziaka, obraz „Semafor” 
Anny Hameli, obraz abstrakcja „Dobrostan” 
Katarzyny Kraczkowskiej, rękawice bokser-
skie z podpisem Mika Tysona, numer starto-
wy Piotra Żyły, piłka z podpisami zawodników 
Lecha Poznań, lot widokowy paralotnią i wiele 
innych.
Aukcję prowadził bardzo przekonywujący 
duet – Zygmunt Chajzer wspólnie z Krystyną  
Sokołowską Miss Polonia. Rekordową kwotę na 

aukcji zdobyło dzieło Szymona Brodziaka, 
Przyjaciela Fundacji pt. „Kula”. Nowy właści-
ciel nabył je za kwotę 20 tys. zł.
 
Idea PODAJ DALEJ
– Nasi Goście podkreślają, że udział w Balu 
i możliwość zaangażowania się w działania 
Fundacji daje im poczucie, że tworzą coś 
ważnego dla innych. To jest właśnie praw-
dziwe PODAJ DALEJ! – podkreśla Zuzan-
na   Janaszek-Maciaszek, prezes Fundacji. 
– Otrzymujemy bardzo dużo podziękowań 
za to, że wróciliśmy do organizacji Balu po 
3 latach przerwy. Podziękowania za to, że 
podczas Balu łączymy ludzi, którzy prowadzą 
firmy różnych branż, wykonują różne zawody, 
pochodzą z różnych miast, a tutaj mają oka-
zję spotkać się! Łączy ich chęć pomagania, 

WTZ w Kaliszu już po remoncie

Rady Miasta Kalisza; Aneta Ochocka, skarbnik 
Miasta Kalisza, przedstawiciel duchowieństwa, 
a także pracownicy i podopieczni Fundacji  
Inwalidów i Osób Niepełnosprawnych „Miło-
sierdzie”.

Całkowity koszt realizacji I i II etapu projektu 
wyniósł 518 292,92 zł, w tym dofinansowanie 
ze środków PFRON: 296 382,40 zł. Pozo-
stałą część sfinansowano  z budżetu Miasta 
Kalisza.

Zmodernizowany WTZ zyskał m.in. przestron-
ne pracownie, salę rehabilitacyjną, toalety  
w wystarczającej liczbie dostosowane do 
potrzeb osób z niepełnosprawnością rucho-
wą, platformę schodową, oświetlenie i wiele 
innych udogodnień sprawiających, że obecny 
standard pomieszczeń spełnia wymogi XXI w.

Tekst i fot. Mariusz Patysiak / 
Fundacja „Miłosierdzie

Uroczyste otwarcie wyremontowanego 
Warsztatu Terapii Zajęciowej przy 
ul. Złotej 21 w Kaliszu miało miejsce 
16 maja. Uczestniczyli w nim  m.in. 
przedstawiciele samorządu Kalisza 
z prezydentem Krystianem Kinastowskim 
na czele, dyrektor Wielkopolskiego 
Oddziału PFRON Anna Skupień oraz 
przedstawiciele Fundacji „Miłosierdzie”, 
pod auspicjami której od blisko 30 lat 
działa placówka.

#Bal Marzeń Fundacji PODAJ DALEJ, 
czyli jak połączyć dobrą zabawę z pomaganiem!

robienia czegoś dobrego, wspierania ludzi, 
którzy tego najbardziej potrzebują. Dla nas 
to ogromnie ważne, że mamy ich wokół, że 
możemy na nich liczyć. To dodaje nam skrzy-
deł, energii i motywacji do pracy. Ogromne 
podziękowania kieruję do Partnerów Balu  
i Zespołu Fundacji PODAJ DALEJ, który 
przez kilka miesięcy intensywnie pracował 
nad przygotowaniem imprezy! – dodaje.
 
Bal odbył się w Golinie w Hali Widowiskowo-
-Sportowej, którą udało się przeobrazić w salę 
balową. Pięknie dziękujemy Partnerom Balu, 
Gościom i wszystkim Przyjaciołom, którzy 
trzymają kciuki za naszych Podopiecznych  
i którzy pomagają nam spełniać ich marzenia.
 
Podczas Balu odbyła się też premiera nowej  
i bardzo prostej możliwości pomagania! Moż-
na już przekazywać darowizny dla Fundacji 
na numer telefonu: 516 174 141.
 
Więcej o Osadzie Janaszkowo: 
www.osadajanaszkowo.pl

Info i fot. Fundacja PODAJ DALEJ
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Celem Kongresu Inclu(vi)sion było 
rozpoczęcie dyskusji między trzema 
ważnymi partnerami na rynku pracy,  

tj. administracją, organizacjami pozarządowy-
mi i biznesem, o tym jak sprawić, żeby firmy  
i inne podmioty częściej i chętniej zatrudniały 
osoby z niepełnosprawnościami na różnorod-
nych stanowiskach. 
Rynek pracy osób z niepełnosprawnością za-
trzymał się właściwie na latach 90. ubiegłego 
stulecia. Efekt: mimo upływu ponad 30. lat 
od pierwszej ustawy z dnia 9 maja 1991 roku  
o zatrudnianiu i rehabilitacji zawodowej osób 
niepełnosprawnych jest to jedna z najsłabiej 
wynagradzanych grup społecznych w Polsce. 
Wysokość dofinansowania z SODiR to ciągle 
najniższa krajowa, a dochody osób pracują-
cych na dofinansowanych stanowiskach są 
niższe o co najmniej 30 proc. od ogółu za-
trudnionych.

Nadal też dominuje przekonanie, że są to 
pracownicy słabo wykwalifikowani, którzy 
znajdują zatrudnienie na chronionym rynku 
pracy, wspieranym pieniędzmi z PFRON.  
O tym, że tak nie jest świadczy jednak fakt, że 

zaledwie 15 proc. pracodawców tychże osób 
jest zarejestrowana w SODiR.
Jest też drugi rynek pracy osób z niepełno-
sprawnością, który, choć powoli, to stale się 
rozwija. Tworzą go instytucje państwowe  
i samorządowe oraz biznes, który coraz chęt-
niej zatrudnia osoby z niepełnosprawnościami 
zapewniając im dostosowane miejsca pracy, 
nie korzystając z dofinansowań. Na ten ry-
nek wchodzą osoby doskonale wykształcone, 
legitymujące się nieraz kilkoma dyplomami 
uczelni wyższych, które chcą stale podnosić 
swoje kwalifikacje. 
Druga strona medalu to same osoby z nie-
pełnosprawnością i ich nastawienie do pracy. 
Aktywnych na rynku jest zaledwie pół miliona 
tych osób w wieku produkcyjnym. Wskaźnik 
zatrudnienia osób z niepełnosprawnościami 
to zaledwie 32 proc. w Polsce, w Unii Euro-
pejskiej aż 50. Ponad milion, czyli dwa razy 
więcej, w tym aż 60 proc. osób z orzeczonym 
lekkim i umiarkowanym stopniem niepełno-
sprawności, pozostaje poza rynkiem pracy. 
Jednym z elementów, które włączyć mają te 
osoby w obszar zatrudnienia jest zagwaran-
towanie im prawa do równego traktowania 

w zatrudnianiu. Tak, aby cel społeczny jakim 
jest niezależność finansowa łączył się z go-
spodarczym. A dziś już wiadomo, że za dwa 
lata na rynku zacznie brakować pracowni-
ków, szczególnie tych dobrze wykształconych 
i wykwalifikowanych. Przewidywana luka  
w zatrudnieniu ma wynieść aż 1,5 mln. 
O wizji bezpiecznego włączenia osób z nie-
pełnosprawnościami w rynek pracy i o tym, 
jak sprawić, żeby podmioty częściej i chętniej 
zatrudniały je na różnorodnych stanowiskach 
dyskutowali podczas tego kongresu przed-
stawiciele instytucji państwowych, organizacji 
pozarządowych i sektora biznesowego.
Podczas kongresu odbyła się również premie-
ra raportu z przeprowadzonego przez Fun-
dację Aktywizacja badania „Co pracodawcy  
w Polsce myślą o zatrudnianiu osób z niepeł-
nosprawnościami?”. Partnerami merytorycz-
nymi byli: Business Centre Club, Konfede-
racja Lewiatan, PwC i UN Global Compact.  
Raport można pobrać na stronie Fundacji.

– Podczas kongresu skupiliśmy się na próbie 
odpowiedzi na pytanie nie tylko, dlaczego tak 
mało firm w Polsce zatrudnia osoby z niepeł-
nosprawnościami, ale też,  co powstrzymuje 
przed decyzją o otwarciu się na tę grupę i co 
mogłoby pomóc w zmianie prowadzonej poli-
tyki. Pozyskane dane z badania pozwalają na 
dyskusję o możliwych rozwiązaniach, które 
mogłyby wesprzeć w tym procesie zmiany. 
Pokazaliśmy przykłady dobrych praktyk pra-
codawców, w przypadku których zatrudnia-
nie osób z niepełnosprawnościami stanowi 
ważny element wdrażania polityki różnorod-
ności czy zrównoważonego rozwoju.  Mamy 
nadzieję, że wyniki badania przekonają, choć 
część osób dotychczas nieprzekonanych, że 
zrobienie pierwszego kroku polegającego 
na zatrudnieniu choć jednej osoby z niepeł-
nosprawnością istotnie zmienia perspektywę 
patrzenia i otwiera na śmielsze podejmowa-
nie tej decyzji w przyszłości. Wierzymy, że 
Kongres to świetna okazja i pierwszy ważny 
krok w kierunku tej dużej zmiany – powie-
działa dr Sylwia Daniłowska, wiceprezeska 
zarządu, dyrektorka Pionu Badań i Rozwoju 
Fundacji Aktywizacja.

– Coraz więcej firm podkreśla, jak ważna jest 
dla nich polityka różnorodności i inkluzyw-
ności,  zwłaszcza w kontekście raportowania 
ESG.  A jednak poziom zatrudnienia osób  
z niepełnosprawnościami jest w Polsce  
zawstydzająco niski. Pokutuje przekonanie, 
że osoby te nie mają wysokich kwalifikacji  

i generują dla firmy problemy związane  
z dostosowaniem miejsca pracy. Podczas 
Kongresu Inclu(vi)sion odnieśliśmy się do 
tych krzywdzących stereotypów oraz powie-
dzieliśmy o tym, w jaki sposób i z korzyścią 
dla biznesu zatrudniać – często doskonale 
wykształcone – osoby z niepełnosprawno-
ściami, by uniknąć coraz bardziej powszech-
nego diversity washingu  – wyjaśniła Anna 
Potocka-Domin, pełnomocniczka zarządu 
Business Centre Club ds. społecznych.

– Incluvision to jest włączenie wszystkich, 
którzy są odpowiedzialni za to, żeby rynek 
pracy funkcjonował dobrze.  Nie specyficzny 
rynek pracy osób z niepełnosprawnościami, 
tylko po prostu rynek pracy.  Patrzę na to  
z perspektywy pracodawcy,  który potrzebu-
je dobrego pracownika, który wniesie nową 
kompetencję, nową wiedzę i nową perspek-
tywę, aby nasze produkty były lepsze i skie-
rowane do wszystkich. Widzę osoby z niepeł-
nosprawnościami jako  pracowników,  którzy 
dodają wartość do zespołu, aby nasza firma 
się rozwijała i była bardziej efektywna – za-
pewniła Weronika Bajbak, dyrektorka ds. 
relacji z administracją publiczną w Microsoft 
Polska.

Prelegentami i prelegentkami wydarzenia 
byli m.in. Paweł Wdówik – sekretarz stanu  
w Ministerstwie Rodziny i Polityki Społecznej, 
Małgorzata Jarosińska-Jedynak – sekretarz 
stanu w Ministerstwie Funduszy i Polityki Re-
gionalnej, Krzysztof Michałkiewicz – prezes 
zarządu PFRON, Maciej Witucki – prezydent 
Konfederacji Lewiatan, Zuzanna Bartczak 
– wicedyrektor w Zespole ds. Sektora Pu-
blicznego i Infrastruktury PwC i Anna Stopel 
– Head of Diversity, Equity and Inclusion  
Sodexo Polska Sp. z o.o.
Zainaugurowano także szerokie Partnerstwo 
Inclu(vi)sion, które za cel stawia sobie istotny 
– ilościowy i jakościowy – wzrost zatrudnienia 

osób z niepełno-
s p r a w n o ś c i a m i 
na rynku pracy  
w Polsce do roku 
2030. „Naszym 
priorytetem – 
jak podkreślono  

w agendzie kongresu – jest tworzenie part-
nerstwa i napędzanie zmian na rynku pracy 
osób z niepełnosprawnościami. Pierwszy krok  
w tym kierunku to otwarty dialog i współpra-
ca z przedstawicielami i przedstawicielkami 
biznesu, administracji rządowej, samorządo-
wej, instytucji międzynarodowych, organizacji 
pozarządowych, środowisk naukowych oraz 
mediów.”
Partnerstwo stworzyło 25 podmiotów, m.in.: 
Ministerstwo Rodziny i Polityki Społecznej, 
Ministerstwo Funduszy i Polityki Regional-
nej, PFRON, Ministerstwo Funduszy i Polityki 
Regionalnej i inicjatywa UN Global Compact, 
Konfederacja Lewiatan, PwC, Stowarzysze-
nie Business Centre Club Sodexo, Poczta 
Polska, Britenet, eRecruitment Solutions sp. 
z o.o., Wedel, PSONI, Polska Federacja Za-
trudnienia Wspomaganego, Fundacja Aktyw-
nej Rehabilitacji, PFON, CN Kopernik, Fun-
dacja Avalon, Tak Pełnosprawni, Santander, 
Huawei, Microsoft.

Partnerstwo Inclu(vi)sion ujęło rekomen-
dowany kierunek zmian na rynku pracy  
w 11 postulatach, które mają stworzyć dobre 
warunki do zatrudniania osób z niepełno-
sprawnościami:

1. 	Stałe wspieranie i promocja zatrudnienia 
osób z niepełnosprawnościami w otwar-
tym, inkluzywnym, dostępnym środowi-
sku pracy, na zasadach równego trakto-
wania z innymi pracownikami i pracow-
niczkami (także w wymiarze płacowym);

2. 	Dążenie do zwiększenia wskaźnika za-
trudnienia osób z niepełnosprawnościami 
w Polsce do 40% w perspektywie 2030 r.;

3. 	Zwiększanie, w miarę możliwości, za-
trudnienia osób z niepełnosprawnościami  
w naszych podmiotach;

4. 	Identyfikacja i promocja dobrych praktyk 
w obszarze zatrudnienia osób z niepełno-
sprawnościami;

Bezpieczne włączenie osób 
z niepełnosprawnością szansą dla rynku pracy

5. 	Rozwój zdolności działów HR, CSR, 
kadry menadżerskiej polskich przedsię-
biorstw i instytucji w obszarze Diversity-
&Inclusion ze szczególnym uwzględnie-
niem równego traktowania osób z niepeł-
nosprawnościami;

6. 	Wypracowywanie i promowanie rozwią-
zań służących zwiększaniu zatrudnienia 
osób z niepełnosprawnościami wewnątrz 
nurtu ESG (strategiczne planowanie  
i raportowanie celów pozafinansowych 
związanych ze środowiskiem, społeczną 
odpowiedzialnością i ładem korporacyj-
nym);

7. 	Wypracowywanie i wspieranie rozwią-
zań służących nabywaniu przez osoby 
z niepełnosprawnościami kompetencji  
i kwalifikacji deficytowych na rynku pracy 
(w tym z obszaru nowych technologii),  
a także wsparcie transferu studentów, 
studentek, absolwentów i absolwentek 
z niepełnosprawnościami z uczelni wyż-
szych do biznesu;

8. 	Wspieranie badań służących identyfika-
cji istotnych barier oraz szans w aktywi-
zacji zawodowej osób z niepełnospraw-
nościami;

9. 	Wypracowywanie rekomendacji dla po-
lityk publicznych w obszarze aktywizacji 
osób z niepełnosprawnościami oraz ryn-
ku pracy;

10. 	Promocja zasad dostępności architek-
tonicznej, cyfrowej i komunikacyjnej dla 
osób ze szczególnymi potrzebami (istot-
na z perspektywy osób z niepełnospraw-
nościami zatrudnionych w naszych pod-
miotach oraz korzystających z naszych 
usług lub towarów) w reprezentowanych 
przez nas podmiotach oraz ich otoczeniu 
biznesowym;

11. 	Tworzenie mniejszych platform współpra-
cy między poszczególnymi Partnerami 
służącymi realizacji konkretnych projek-
tów, inicjatyw, badań.

Partnerstwo Inclu(vi)sion jest otwarte – Fun-
dacja Aktywizacja zaprasza wszystkie insty-
tucje państwowe i prywatne do udziału w jego 
pracach. Pierwsze spotkanie w formie online 
zaplanowano na 27 września br. 

■

Tak w największym skrócie określić można ideę, która przyświecała Fundacji 
Aktywizacja – organizatorowi kongresu i zarazem inicjatorowi powołania nowego 
partnerstwa na rzecz zatrudniania osób z niepełnosprawnością. Kongres 
„Inclu(vi)sion: nowa wizja otwartego rynku pracy dla osób z niepełnosprawnościami” 
odbył się w stołecznym Centrum Nauki Kopernik 10 maja. 

Halina Guzowska, Fundacja Aktywizacja fot. autorka, Fundacjia Aktywizacji

https://aktywizacja.org.pl/aktualnosci/premiera-nowego-badania-pracodawcow-dotyczacego-zatrudniania-osob-z-niepelnosprawnosciami/
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Nowe świadczenie wspierające dla osób 
z niepełnosprawnością od 1 stycznia 2024 roku

– O sile państwa świadczy to, jak dba ono  
o osoby najsłabsze – powiedział premier 
Mateusz Morawiecki podczas briefingu pra-
sowego po posiedzeniu Rady Ministrów. – Nie 
chcemy, by osoby z niepełnosprawnością były 
spychane na margines. Dzięki skutecznej poli-
tyce budżetowej możemy przekazywać na ich 
wsparcie gigantyczne środki – mówił premier. 

Warunek: ustalenie poziomu potrzeby 
wsparcia
Nowe rozwiązanie, czyli świadczenie wspie-
rające, będzie kierowane bezpośrednio do 
osoby z niepełnosprawnościami, bez względu 

na wiek i osiągany dochód.  Będzie wyno-
siło od 50 proc. do 200 proc. renty socjalnej  
– w zależności od poziomu potrzeby wsparcia.
W komunikacie podano, że decyzje ustalają-
ce poziom potrzeby wsparcia będą wydawa-
ne przez wojewódzkie zespoły ds. orzekania 
o niepełnosprawności, na wniosek osób nie-
pełnosprawnych. Procedura ta nie będzie łą-
czyć się z koniecznością uzyskania nowego 
bądź zmiany już posiadanego orzeczenia. 
Wszystkie uprawnienia wynikające z obec-
nych orzeczeń pozostaną bez zmian.
Wsparcie będzie wolne od egzekucji i będzie 
przysługiwać niezależnie od innych form 

wsparcia. Osoby, które mają prawo do renty 
socjalnej, nadal będą mogły ją pobierać.
W informacji KPRM przekazano, że w pierw-
szym roku na nowe świadczenie rząd prze-
znaczy 3,7 mld zł, w kolejnych będzie to ok. 
5-6 mld zł.

Możliwość pracy dla opiekuna
Nowe przepisy przewidują także możliwość 
dorabiania przez opiekunów do świadczenia 
pielęgnacyjnego.
Jeśli osoba z niepełnosprawnościami nie 
zdecyduje się na własne świadczenie wspie-
rające, wówczas jej opiekun będzie mógł 
otrzymywać zmodyfikowane świadczenie 
pielęgnacyjne w dotychczasowej wysokości, 
z możliwością dorabiania do corocznego li-
mitu w wysokości 6-krotności minimalnego 
wynagrodzenia za pracę obowiązującego  
w danym roku.

Dla opiekunów, którzy zaprze-
staną sprawowania opieki  
w związku z wprowadzeniem 
świadczenia wspierającego 
dla osób z niepełnosprawno-
ściami, uruchomiony zostanie 
specjalny program ich aktywi-
zacji z budżetem 100 mln zł 
rocznie. Osoby te będą mogły 
również otrzymywać odpo-
wiednio zasiłek dla bezrobotnych lub świad-
czenie przedemerytalne.
– Świadczenie daje prawo do godnego i sa-
modzielnego życia dla osób z niepełnospraw-
nościami i ich opiekunów – powiedziała mi-
nister Marlena Maląg. Zapewniła, ze będzie 
ono corocznie waloryzowane.
Jak wyjaśniała minister Maląg dzisiaj tworzymy 
nową historię we wspieraniu osób z niepeł-
nosprawnościami. Ta ustawa o świadczeniu 

wspierającym to wdrożenie Konwencji o pra-
wach osób niepełnosprawnych i realizacja Stra-
tegii na Rzecz Osób Niepełnosprawnych, którą 
dwa lata temu przyjął nasz rząd.

Upodmiotowienie i niezależne życie
W komunikacie zaznaczono, że w 2015 r. 
na wsparcie osób z niepełnosprawnością 
przeznaczone było 15,5 mld zł. Tymczasem  
w 2022 r. rząd przeznaczał na ten cel już 

Rządowy projekt ustawy o świadczeniu 
wspierającym dla osób 
z niepełnosprawnością oraz obywatelski 
projekt nowelizacji ustawy o rencie 
socjalnej były 14 kwietnia przedmiotem 
pierwszego czytania  i dyskusji w Sejmie. 
Po debacie zostały one skierowane 
do sejmowej Komisji Polityki Społecznej 
i Rodziny.

Projekt ustawy o świadczeniu wspierającym, 
przygotowany przez resort rodziny i polityki 

społecznej, ma wesprzeć osoby mające najwięk-
sze trudności w samodzielnym funkcjonowaniu. 
Świadczenie to będzie kierowane bezpośred-
nio do osoby z niepełnosprawnościami. Kwota 
świadczenia zostanie powiązana z wysokością 
renty socjalnej. Jej wysokość w 2023 r., po wa-
loryzacji, wynosi 1588,44 zł miesięcznie brutto. 
Propozycja ta zakłada, że świadczenie wspie-
rające przysługiwać będzie w wysokości od 50 
proc. do 200 proc. renty socjalnej – zależnie od 
poziomu potrzeby wsparcia. Decyzje ustalają-
ce poziom potrzeby wsparcia będą wydawa-
ne przez wojewódzkie zespoły ds. orzekania  
o niepełnosprawności na wniosek osób niepeł-
nosprawnych.

Z kolei obywatelski projekt nowelizacji usta-
wy o rencie socjalnej realizuje postulat osób  

z niepełnosprawnościami i ich opiekunów, któ-
rzy protestowali w Sejmie od 6 do 24 marca. 
Domagali się podwyższenia renty socjalnej do 
wysokości najniższego krajowego wynagro-
dzenia, które obecnie wynosi 3490 zł brutto.

Przedstawicielka wnioskodawców projektu 
nowelizacji ustawy o rencie socjalnej i matka 
osoby z niepełnosprawnością, posłanka Iwo-
na Hartwich (KO) zaprezentowała przedłoże-
nie obywatelskie. – Przyszło mi dziś stanąć 
na tej mównicy z wielkimi obawami, że tak 
ważna, fundamentalna sprawa, jak podwyż-
szenie renty socjalnej, nie zostanie zrozu-
miana przez PiS, jednak zrobię wszystko, 
żeby cały parlament Rzeczpospolitej Polskiej 
zrozumiał swoje zaniechania i zaniedbania 
wobec osób z niepełnosprawnościami i bez 
chwili namysłu zagłosował za obywatelskim 
projektem o podwyższeniu renty socjalnej dla 
291 tys. najsłabszych rodaków – powiedziała.

W Sejmie obecna była, jako przedstawiciel 
wnioskodawców  rządowego projektu ustawy, 
minister rodziny i polityki społecznej Marle-
na Maląg. – Jesienią 2015 r. to rząd Prawa 
i Sprawiedliwości zaproponował Polsce nową 
wizję polityki społecznej. Wizję opierającą 
się przede wszystkim na wsparciu drugiego 
człowieka, wsparciu polskich rodzin i wspar-
ciu osób niepełnosprawnych – powiedziała. 

– Działamy wspólnie na rzecz wyrównania 
szans osób z niepełnosprawnościami i ich 
opiekunów, ponieważ zależy nam na aktyw-
nym uczestnictwie tych osób w życiu spo-
łecznym w całej rozciągłości – podkreśliła. 
– Ustawa jaką wypracowaliśmy to historyczna 
zmiana w systemie wsparcia osób z niepeł-
nosprawnościami. O sile państwa świadczy 
troska o tych najsłabszych. Rząd Zjednoczo-
nej Prawicy robi wszystko, aby osoby niepeł-
nosprawne i ich opiekunowie mieli prawo do 
godnego i niezależnego życia – zapewniła 
szfowa MRiPS.

– W imieniu wszystkich członków klubu par-
lamentarnego Prawa i Sprawiedliwości mogę 
bardzo wyraźnie podkreślić, że jesteśmy 
usatysfakcjonowani, że ta dziedzina polityki 
społecznej jest w centrum uwagi Ministerstwa 
Rodziny i Polityki Społecznej, że tak wiele 
środków finansowych w ciągu 7 lat przezna-
czyliśmy na potrzeby osób niepełnosprawnych 
– powiedziała posłanka Teresa Wargocka 
(PiS). Poinformowała, że klub PiS opowie się 
za procedowaniem obu regulacji w komisji.

Marzena Okła-Drewnowicz (KO) przypomnia-
ła, że przez 8 lat rząd nie zrealizował wyroku 
Trybunału Konstytucyjnego z 2014 r. w spra-
wie opiekunów dorosłych osób z niepełno-
sprawnościami. Trybunał orzekł wówczas, 

że niezgodne z konstytucją jest uzależnienie 
świadczenia pielęgnacyjnego dla opiekuna 
dorosłej osoby z niepełnosprawnością od 
wieku, w którym powstała niepełnosprawność 
podopiecznego. – Dlaczego dzisiaj procedu-
jecie ten projekt? Ano dlatego, że pojawił się 
projekt obywatelski i że był protest, po raz 
kolejny, w Sejmie, a zbliżają się wybory. Taka 
jest prawda – powiedziała posłanka.

Stanowisko swojego ugrupowania na temat 
rządowego projektu przedstawiła Katarzyna 
Kotula (Lewica). – Odnoszę wrażenie, czy-
tając projekt ustawy, że rząd PiS próbuje 
jedną ustawą pospiesznie, na szybko, przed 
wyborami załatwić to, czego nie zrealizo-
waliście jednak przez ostatnie 8 lat rządów 
Zjednoczonej Prawicy powiedziała posłanka. 
Zwróciła też uwagę, ż rządowy projekt wy-
łączono z konsultacji społecznych, co stoi  
w sprzeczności z Konwencją o prawach osób 
niepełnosprawnych.

Bożena Żelazowska (PSL) przypomniała, 
że renta socjalna dziś wynosi netto 1345 zł. 
– Czy wyobrażają sobie państwo w dzisiejszej 
dobie funkcjonowanie za taką kwotę miesięcz-
nie? Dlatego nie dziwi obywatelska inicjatywa 
ustawodawcza, która jest głosem tych ludzi  
i ich rodzin, którzy wiedzą, ile kosztuje godzi-
na rehabilitacji, ile kosztują leki, środki higieny 

i nie tylko. Chociaż rząd doskonale wie, jakie 
są potrzeby tych osób, woli wydawać miliardy 
na TVP, kupować wille partyjnym kolegom, 
wydawać środki na CPK, który pewnie wcale 
nie powstanie; i nie robi na nich wrażenia, że 
kwota renty socjalnej nie pokrywa nawet naj-
pilniejszych wydatków związanych z niepełno-
sprawnością – powiedziała.

Z kolei Grzegorz Braun (koło Konfederacja) 
m.in. zwrócił uwagę, iż możliwość zarob-
kowania przez opiekuna osoby z niepełno-
sprawnością, który nadal będzie otrzymywał 
śwadczenie pielęgnacyjne, ograniczono  
w przedłożeniu rządowym do sześciokrotno-
ści minimalnego wynagrodzenia za pracę,  
w skali całego roku. – Ustanawianie limitów, 
ile wolno takiemu człowiekowi zarobić, to jest 
demoralizujące i zniechęcające – uznał.
Według Joanny Muchy (koło Polska 2050) 
polska polityka społeczna jest zupełnie  
oderwana od potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami, bo nie bierze pod uwagę wydatków, 
z jakimi zmagają się te osoby. 
– 8 lat czekaliśmy na nowy system orzecz-
nictwa. Póki co, to po 8 latach zrobili państwo 
kopiuj-wklej z systemu hiszpańskiego. Tyle, 
że w tamtym systemie 70 punktów na 100 
możliwych daje już maksymalną płatność,  
a u nas poniżej 70 punktów nie ma żadnego 
świadczenia – wskazała Mucha.

– Ustawa, z którą wychodzi rząd, o świadcze-
niu wspierającym, jest wynikiem kierunków 
przyjętych w strategii na rzecz osób z nie-
pełnosprawnościami, która została przyjęta  
w 2021 roku, w której jako priorytet zostało 
ustanowione prawo do niezależnego życia – 
wyjaśniał po zakończonej dyskusji Paweł Wdó-
wik, wiceminister rodziny i polityki społecznej. 
– Chciałbym powiedzieć, że rozwiązanie, któ-
re proponujemy, opiera się na założeniu, aby 
nikomu nie zabierać tego, co już ma. Oznacza 
to, że wszystkie osoby korzystające obecnie 
ze świadczenia pielęgnacyjnego nadal będą 
je pobierać – na zasadzie praw nabytych. 
Będą mogły korzystać z tego świadczenia tak 
długo, jak długo nie wygaśnie jego podstawa, 
czyli niepełnosprawność – podsumował.
Po zakończeniu debaty wicemarszałek Sej-
mu Małgorzata Kidawa-Błońska poinformo-
wała, że oba projekty zostały skierowane do 
dalszych prac w sejmowej Komisji Polityki 
Społecznej i Rodziny.

Oprac. rhr/, 
fot. Łukasz Błasikiewicz / Kancelaria Sejmu

ponad 37 mld zł. Oznacza to 
wzrost w ciągu siedmiu lat  
o ponad 21,5 mld zł, czyli  
o prawie 140 proc. Realizowa-
ne są takie programy finanso-
wane z Funduszu Solidarno-
ściowego, jak opieka wytchnie-
niowa i asystencja osobista, 
powstają centra opiekuńczo-
-mieszkalne.

– Świadczenie opiekuńcze jest upodmio-
towieniem osób z niepełnosprawnościami  
i zapewnia ich opiekunom możliwość pod-
jęcia niezależnego życia i powrotu na ry-
nek pracy – podsumował Paweł Wdówik, 
pełnomocnik rządu ds. osób niepełno-
sprawnych.

Info: KPRM, MRiPS, oprac. rhr/

Projekty o świadczeniu wspierającym i rencie socjalnej skierowane do sejmowej komisji

Rząd przyjął 4 kwietnia projekt ustawy, która wprowadza nowe świadczenie 
wspierające dla osób z niepełnosprawnościami – poinformowała Kancelaria Prezesa 
Rady Ministrów. Świadczenie będzie wynosić od 50 proc. do 200 proc. renty socjalnej. 
Ustawa wejdzie w życie 1 stycznia 2024 roku.
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Na stronie sejmowej ukazał się rządowy pro-
jekt ustawy o świadczeniu wspierającym, 

wraz z aktem wykonawczym: projektem Rozpo-
rządzenia Ministra Rodziny I Polityki Społecznej 
w sprawie ustalenia poziomu potrzeby wsparcia. 
Zarówno projekt przywołanej wyżej ustawy, jak 
i projekt rozporządzenia nie zostały poddane kon-
sultacjom społecznym.

Brak konsultacji społecznych tak ważnych aktów 
prawnych dotyczących osób z niepełnosprawno-
ścią narusza zasady dialogu społecznego oraz 
Konwencję Praw Osób z Niepełnosprawnością,  
w szczególności art. 4 ust. 3, nie daje organiza-
cjom pozarządowym możliwości zgłoszenia uwag 
do projektów. Dlatego POROZUMIENIE AUTYZM-
-POLSKA zdecydowało się wydać oświadczenie 
w sprawie projektowanych standardów w zakresie 
ustalania poziomu potrzeby wsparcia.

Stanowisko POROZUMIENIA AUTYZM-POLSKA 
jest jednoznaczne: standardy w zakresie ustalania 
poziomu potrzeby wsparcia, zawarte w projektowa-
nym Rozporządzeniu dyskryminują osoby z zabu-
rzeniami psychicznymi i rozwojowymi, w tym osoby 
z autyzmem i z niepełnosprawnością intelektualną. 
To kolejny przykład narzędzia do oceny niepełno-
sprawności czy zakresu potrzeby wsparcia, ad-
resowany do osób w podeszłym wieku, czy osób  
z niepełnosprawnościami fizycznymi, a nieadekwat-
ny i nieprzydatny dla oceny zaburzeń, a w konse-
kwencji potrzeby wsparcia osób z autyzmem.

Rodzice osób z autyzmem mówią wprost: mój 
syn/córka, który wymaga 24-godzinnego indywi-
dualnego wsparcia jest w świetle tego formularza 
osobą ocenioną jako niemal samodzielna. Wynika 
to z faktu, że wiele zakresów życia codzienne-
go, szczególnie trudnych dla osób z autyzmem, 
zostało pominiętych, a budowa formularza nie 
daje możliwości adekwatnego ujęcia punktowe-
go występujących zaburzeń charakterystycznych 
dla osób z autyzmem.

Skala jest bardzo płaska: nie ma w formularzu 
miejsca na adekwatną punktową ocenę wsparcia 
przy występowaniu takich problemów, jak:
•	 zaburzenia w komunikacji niewerbalnej i wer-

balnej, które uniemożliwiają lub bardzo znacz-
nie utrudniają wyrażanie podstawowych potrzeb 
czy dolegliwości fizycznych i psychicznych,

• 	 występowanie aktów poważnej agresji wobec 
osób i/lub autoagresji,

• 	 gwałtowne niszczenie lub uszkadzanie przed-
miotów znajdujących się w otoczeniu,

• 	 chroniczne poważne zaburzenia rytmu dobowe-
go, w szczególności bezsenność,

• 	 występowanie rytuałów/ zachowań obsesyjnych 
i lękowych /zaburzenia funkcji wykonawczych,

• 	 występowanie nadwrażliwości na bodźce zmy-
słowe, która uniemożliwia lub utrudnia przeby-
wanie w dużej grupie.

Problem braku adekwatnego i sprawdzonego  
w praktyce narzędzia do oceny osób z auty-
zmem i niepełnosprawnością intelektualną nie 
jest nowy. Na  wniosek środowisk działających 
na rzecz tych osób, instytucje publiczne korzy-
stają już z Formularza kierowania osób niepełno-
sprawnych powyżej 16 roku życia do szczegól-
nego specjalistycznego wsparcia, przygotowane-
go w 2014 r. przez Zespół przy Ministrze Pracy  
i Polityki Społecznej.

Wyrażamy ubolewanie, że znów przy pracy nad 
ważnym dokumentem, POROZUMIENIE AUTYZM-
-POLSKA zostało pominięte, a przyjęte narzędzie 
może podzielić środowisko i wykluczyć ze wsparcia 
dużą część osób z autyzmem.

Zwracamy się z apelem do Ministerstwa Rodziny 
i Polityki Społecznej o kontynuację prac nad pro-
jektem przywołanego wyżej rozporządzenia, tym 
razem z udziałem przedstawicieli organizacji po-
zarządowych reprezentujących różne środowiska 
osób z niepełnosprawnością.

W  imieniu Porozumienia AUTYZM POLSKA: 
Przewodniczący Michał Wroniszewski 
specjalista psychiatra
Wiceprzewodnicząca Małgorzata Rybicka
Wiceprzewodniczący Edward Bolak

26 maja Sejm przyjął uchwałę 
o świadczeniu wspierającym dla 
dorosłych osób 
z niepełnosprawnościami. 
Będzie ono wynosić – 
w zależności od poziomu 
potrzeby wsparcia – od 40 
do 220 proc. wysokości renty 
socjalnej. Przed głosowaniem 
głos zabrał Paweł Wdówik, 
sekretarz stanu w resorcie 
rodziny, pełnomocnik rządu 
ds. osób niepełnosprawnych 
określając, że ten akt prawny ma 
„charakter epokowy”.

„Pani Marszałek! Wysoka Izbo! 
Ustawa, nad którą za chwilę od-
będzie się głosowanie, jest usta-
wą o charakterze epokowym. To 
jest zasadnicza zmiana w polityce 
społecznej, w podejściu także do 
osób z niepełnosprawnością. Nasz 
rząd bardzo poważnie podjął się 
wdrożenia Konwencji o prawach 
osób niepełnosprawnych. Chcę 
tu podziękować panu premiero-
wi Mateuszowi Morawieckiemu, 
ale także wszystkim ministrom  
i posłom Prawa i Sprawiedliwości 
za determinację w tym działaniu. 
Począwszy od programu „Dostęp-
ność+”, przez Fundusz Solidar-
nościowy doszliśmy do momentu,  
w którym osoba z niepełnospraw-
nością staje się podmiotem i decy-
dentem we własnych sprawach. Ta 
ustawa, po pierwsze, rozwiązuje 
trudny tak długo do rozwiązania 
problem, dotyczący łączenia przez 
opiekunów pracy zarobkowej ze 
świadczeniem pielęgnacyjnym. 

Wprowadzamy zmianę polegającą 
na możliwości wykonywania przez 
opiekunów dzieci do 18. roku życia 
pracy bez ograniczeń. Wprowa-
dzamy świadczenie wspierające 
dla osób po 18. roku życia, które 
to świadczenie po raz pierwszy  
w Polsce oprze się na funkcjonalnej 
ocenie niepełnosprawności, czyli na 
tym, co człowiek może, a nie – czego 
mu brakuje. Osoby, które potrzebu-
ją wsparcia o najwyższym poziomie, 
otrzymają dodatkowo, poza wszyst-
kimi świadczeniami, które otrzymują 
do tej pory, które zostają bez zmian, 
nawet 3,5 tys. zł, czyli 220 proc. 
renty socjalnej. To jest świadcze-
nie, które obejmie co najmniej pół 
mln obywateli i będzie udzielane  
w różnej wysokości, świadczenie, 
które zaczniemy wypłacać już od 

stycznia (2024 r. NS) i które kosz-
tuje 4 mld zł. Ale te pieniądze są, 
bo osoba z niepełnosprawnością 
rzeczywiście staje się, będzie 
w Polsce obywatelem, a nie 
podopiecznym. Bardzo proszę 
państwa o przyjęcie tej ustawy” 
– zakończył swe wystąpienie wi-
ceminister Wdówik.

Ustawa przewiduje, że wyso-
kość świadczenia wspierające-
go uzależniona jest od poziomu 
potrzeby wsparcia, który mają 
określać wojewódzkie zespoły 
ds. orzekania o niepełnospraw-
ności na wniosek osób niepełno-
sprawnych.

Świadczenie wspierające bę-
dzie przysługiwać miesięcznie 
w wysokości 220 proc. renty so-
cjalnej, jeżeli potrzebę wsparcia 
określono na poziomie od 95 do 
100 punktów. 180 proc. renty 
socjalnej określono na poziomie 
od 90 do 94 punktów, 120 proc. 
renty socjalnej – na poziomie 
od 85 do 89 punktów, 80 proc. 
renty socjalnej – na poziomie od 
80 do 84 punktów, 60 proc. renty 
socjalnej – na poziomie od 75 do 
79 punktów, a 40 proc. renty so-
cjalnej – na poziomie od 70 do 74 
punktów.

Świadczenie wspierające będzie 
wypłacał Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.

Ponadto ustawa przewiduje, że 
świadczenie pielęgnacyjne będzie 
przysługiwało na każde upraw-
nione dziecko z niepełnospraw-
nością w rodzinie, a nie tylko na 

Odpowiedzią na te potrzeby 
jest Program Asystent osobi-

sty osoby niepełnosprawnej oraz 
Asystent osobisty osoby z niepeł-
nosprawnościami.
W latach 2019-2021 w ramach 
Programu w całym kraju usłu-
gami asystencji osobistej objęto 
łącznie 22 761 osób niepełno-
sprawnych.

Kolejne edycje Programu od 
2019 roku
W 2019 r. minister rodziny i poli-
tyki społecznej po raz pierwszy 
przyjął resortowy program pod 
nazwą Asystent osobisty osoby 
niepełnosprawnej, który obej-
mował lata 2019-2020. Do jego 
realizacji wyznaczono jednostki 
samorządu terytorialnego. W tej 
edycji Programu nie określono 
żadnych wskaźników wykonania 
zadań, ponieważ – jak wyjaśniał 
przedstawiciel MRiPS – miała ona 
charakter pilotażowy. W kolejnej 
edycji Programu (na rok 2021) 
zaplanowano objęcie usługami 
asystenckimi minimum 1500 osób 
z niepełnosprawnościami. W rze-
czywistości wsparcie otrzymało 
ponad 14 tys. osób, czyli ponad 8 
razy więcej niż planowano. Z wy-
jaśnień resortu wynika, że wskaź-
niki Programu w edycji 2020-2021 
określono bardzo ostrożnie, 
uwzględniając dane na temat 
realizacji usług w poprzedniej 
edycji, a także wprowadzony stan 
epidemii. W ocenie NIK założenie 
objęcia usługami asystencji tylko 
1,5 tys. osób niepełnosprawnych 
w edycji 2020-2021 stanowiło 
znaczne niedoszacowanie.

Ustawa o świadczeniu 
wspierającym przyjęta              
przez Sejm

Ocena NIK: Niskie wykorzystanie 
wsparcia asystenckiego w wyniku 
opóźnień i braku nadzoru

Stanowisko POROZUMIENIA AUTYZM-POLSKA wobec projektu rozporządzenia Ministra 
Rodziny i Polityki Społecznej w sprawie ustalenia poziomu potrzeby wsparcia.

Projekt do poprawy
jedno, zaś pobierający 
je opiekun będzie miał 
możliwość dorabiania 
bez limitu.

– To jest nasz wielki 
sukces z kilku powo-
dów. Pierwszy i naj-
ważniejszy jest taki, 
że my wreszcie od-
czarowujemy funkcję 
opiekuna i dajemy oso-
bom z niepełnospraw-

nościami godność i podmioto-
wość. Od 18. roku życia osoba 
z niepełnosprawnością otrzy-
muje świadczenie na siebie, 
dla siebie. Sama decyduje, co  
z tym świadczeniem będzie ro-
bić – powiedział dziennikarzom 
po głosowaniu wiceminister 
Paweł Wdówik. – Oczywiście 
prawa nabyte pozostają, więc ci, 
którzy korzystali z dotychczaso-
wych rozwiązań, mogą na nich 
pozostać – zaznaczył.

– Natomiast do 18. roku życia 
rodzice, opiekunowie mogą 
otrzymywać, tak jak do tej pory, 
świadczenie pielęgnacyjne na 
dotychczasowych zasadach, pra-
cując bez jakichkolwiek ograni-
czeń. Spełniliśmy postulaty wielu 
środowisk opiekunów i rodziców 
osób z niepełnosprawnościami 
dając im możliwość pracy bez 
jakichkolwiek limitów, bez jakich-
kolwiek ograniczeń – poinformo-
wał Wdówik.

– Kolejnym krokiem będzie asy-
stencja osobista wprowadzo-
na ustawowo – zapewnił. – To  
zamknie pewien komplet, który 
daje osobie niepełnosprawnej 
szanse na niezależne życie – 
podkreślił pełnomocnik.

Teraz projekt ustawy o świadcze-
niu wspierającym będzie przed-
miotem obrad Senatu.

Oprac. rhr/, 
fot. Rafał Zambrzycki /

 Kancelaria Sejmu

Liczba osób z orzeczoną niepełnosprawnością w Polsce z roku 
na rok systematycznie rośnie. Polska ratyfikując w 2012 r. 
Konwencję o prawach osób niepełnosprawnych zobowiązała 
się do wprowadzenia instrumentów służących realizacji prawa 
tych osób do niezależnego życia, obejmującego m.in. 
dostępność usług asystenta osobistego. Środowiska osób 
z niepełnosprawnościami od lat zgłaszają zapotrzebowanie na 
usługę, która pozwoli na większą samodzielność i niezależność 
tej grupy osób od pomocy rodziny i bliskich, a także zapewni 
pomoc w wykonywaniu codziennych czynności oraz 
funkcjonowaniu w życiu społecznym.

W 2020 r. minister uruchomił 
Program, tym razem pod nazwą 
Asystent osobisty osoby z nie-
pełnosprawnościami, którego 
realizatorami były organizacje 
pozarządowe. Była to edycja na 
lata 2020-2021.

NIK pozytywnie ocenia wpro-
wadzanie przez ministra zmian 
do założeń przyjętych w pierw-
szych edycjach Programu. Np. 
w edycji 2022 określono roczne 
limity godzin usług asystenta, co 
miało pozwolić na ich bardziej 
racjonalne i elastyczne wyko-
rzystywanie oraz dostosowanie 
liczby godzin do potrzeb uczest-
ników Programu. W poprzednich 
edycjach Programu miesięczne 
limity godzin usług asystenckich 
były sztywno określone, w związ-
kuz czym część godzin wsparcia 
niewykorzystanych w danym 
miesiącu przepadała. Takie roz-
wiązanie było niekorzystne dla 
osób niepełnosprawnych.

W Programie na 2022 r. lista 
zawodów, których przedstawi-
ciele mogą świadczyć usługi 
asystencji osobistej została 
rozszerzona o: pedagoga, psy-
chologa, terapeutę zajęciowe-
go, pielęgniarkę oraz fizjotera-
peutę. 
W ocenie Izby jest to dobra 
zmiana, która pozwoli na za-
angażowanie do wykonywania 
asystentury specjalistów przy-
gotowanych do pracy z osoba-
mi posiadającymi różne niepeł-
nosprawności.
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W edycji Programu na rok 2022 jednoznacz-
nie wskazano, że realizator usług ma obo-
wiązek przeprowadzania doraźnych kontroli  
i monitorowania asystencji osobistej w miej-
scu świadczenia usług. Z takich działań po-
winny być jednak sporządzane dokumenty 
– podsumowania, analizy, co pozwoliłoby na 
usunięcie błędów i doskonalenie realizacji 
usług dla niepełnosprawnych. NIK pozytywnie 
ocenia także tę zmianę. Ponadto edycja 2022 
wprowadziła możliwość bardziej elastyczne-
go wydatkowania środków oraz przenoszenie 
niewykorzystanych środków z jednej pozycji 
kosztów na inną.

W październiku 2022 r. rozpoczął się nabór 
wniosków do Programu – edycja 2023.

Program ma przede wszystkim poprawić 
funkcjonowanie osób z niepełnosprawnością   
w ich środowisku, zwiększyć możliwości za-
spakajania ich potrzeb oraz włączyć te osoby 
w życie społeczne. Podstawą prawną Progra-
mu jest ustawa o Funduszu Solidarnościo-
wym z 2018 r.

Niewielki odsetek korzystających mimo 
wzrostu zainteresowania usługami  
asystenta
Z usług asystencji osobistej w ramach re-
sortowego Programu MRiPS, realizowanego 
zarówno przez samorządy, jak i organizacje 
pozarządowe, korzysta coraz więcej osób 
niepełnosprawnych. W 2020 r. było ich w su-
mie prawie 10 tys., a w 2021 r. już dwa razy 
tyle.

Jednak wciąż jest to niewielki odsetek osób 
niepełnosprawnych – w 2020 r. było to za-
ledwie 0,4 proc. a w 2021 r. 0,8 proc. takich 
osób.

W latach 2020-2021 Ministerstwo Rodziny 
i Polityki Społecznej nie przeprowadziło – 
pomimo obowiązku – żadnej kontroli zadań 
realizowanych w ramach Programu. Działo 
się tak, mimo że część dokumentów potwier-
dzała wydatkowanie środków niezgodnie  
z przeznaczeniem. Działań sprawdzających 
nie podjęto do czasu zakończenia kontroli 
NIK.

Brak ciągłości tych usług skutkiem opóź-
nień w ogłaszaniu Programu
Prawie we wszystkich skontrolowanych  
województwach umowy na realizację usług  
w 2021 r. były zawierane niemal w połowie 

roku. Oznacza to, że do realizacji usług asy-
stenta przystępowano z ok. półrocznym opóź-
nieniem.

Kontrola NIK wykazała także, że osoby nie-
pełnosprawne średnio oczekiwały na przy-
znanie usług asystencji ok. 20 dni. W niektó-
rych przypadkach świadczenie usług rozpo-
częto nawet po ponad 100 dniach od złożenia 
karty zgłoszeniowej.

Placówki realizujące usługi asystencji osobi-
stej wydatkowały tylko część przeznaczonych 
na ten cel środków, otrzymanych z Funduszu 
Solidarnościowego. Skontrolowane jednostki 
samorządowe w latach 2020-2021 na usługi 
wykorzystały 58 proc. posiadanych środków. 
Żadna ze skontrolowanych jednostek nie spo-
żytkowała wszystkich pieniędzy. W objętych 
kontrolą organizacjach pozarządowych wyda-
no mniej niż 89 proc. otrzymanych środków. 
Niepełne wykorzystanie środków szło w pa-
rze z niepełnym wykorzystaniem godzin usług 
asystenckich.

Kontrola wykazała ponadto, że w sześciu 
spośród 12 skontrolowanych jednostek sa-
morządowych objęto pomocą mniej osób 
niepełnosprawnych niż planowano.  Taka 
sytuacja wskazuje, że połowa skontrolowa-
nych jednostek samorządowych nie osiągnę-
ła zakładanych efektów dotyczących liczby 
uczestników Programu.

Niezgodność z  wymogami Programu 
i opóźnienia w składaniu sprawozdań
Prawie połowę sprawozdań za lata 2020-
2021 minister rozliczył po upływie wskaza-
nego terminu, a sprawozdania zbiorcze za 
2021 r. nie zostały sporządzone do lipca 
2022 r., mimo że termin ich opracowania 
upłynął w maju 2022 r.

Opracowany przez MRiPS wzór karty reali-
zacji usług asystenta w edycji 2020-2021 
nie był zgodny z założeniami Programu.  
W efekcie niemożliwe było ustalenie, czy 
usługę świadczono na rzecz więcej niż jedne-
go podopiecznego w tym samym czasie, albo 
czy czas wykonywania usług nie pokrywał 
się z czasem wykonywania przez asystenta  
pracy zawodowej.

Wzór sprawozdania zbiorczego z realizacji 
zadania także nie był zgodny z postanowie-
niami Programu. Nie uwzględniał on bowiem 
kluczowego dla Programu wskaźnika, czyli 

liczby osób ze znacznym stopniem niepeł-
nosprawności. Poza tym sprawozdania nie 
zostały rzetelnie przeanalizowane. W tej sy-
tuacji nie można było ustalić, czy zakładany 
wskaźnik dotyczący objęcia usługami asy-
stenckimi 70 proc. osób wymagających wy-
sokiego poziomu wsparcia został osiągnięty.

W żadnym z urzędów wojewódzkich nie po-
wołano zespołu do oceny złożonych wnio-
sków. Sposób oceny tych wniosków nie został 
sformalizowany, a w przypadku uzyskania 
przez wniosek niższej od maksymalnej liczby 
punktów nie wskazywano powodu obniżenia 
punktacji.

Także Komisja konkursowa powołana przez 
MRiPS do oceny ofert złożonych przez or-
ganizacje pozarządowe nie wskazywała 
uzasadnienia dla przyznanej punktacji oraz 
proponowanej kwoty dofinansowania. Ta-
kie działanie było niezgodne z ogłoszeniem  
o konkursie i zmniejszało transparentność 
prac Komisji.

Samorządy nie posiadały danych o liczbie 
osób z niepełnosprawnościami
Powiaty i gminy przystępując do Programu 
opracowywały wnioski, w których wskazywały 
m.in. planowaną liczbę osób niepełnospraw-
nych, którym zostaną przyznane usługi asy-
stenckie. Samorządy realizujące takie usługi 
nie posiadały jednak pełnych danych o liczbie 
osób niepełnosprawnych zamieszkujących 
na ich terenie. Okazuje się, że liczba ta jest 
trudna do określenia, ponieważ orzeczenia 
pochodzą z kilku różnych systemów i zdarza 
się, że osoby niepełnosprawne posiadają 
dwa lub nawet więcej orzeczeń, np. z Zespo-
łu ds. Orzekania o Niepełnosprawności, ZUS 
czy KRUS.

Zarówno samorządy, jak i organizacje po-
zarządowe świadczyły usługi asystencji 
osobistej w ramach Programu MRiPS nie 
zawsze zgodnie z zasadami określonymi 
w umowach i dokumentach programowych 
oraz ogłoszeniach o naborze wniosków lub 
ofert

Ponadto, mimo iż wszystkie skontrolowane 
jednostki samorządowe deklarowały prowa-
dzenie nadzoru nad zadaniami wynikającymi 
z Programu, to w siedmiu z nich, spośród  
12 skontrolowanych, nie sporządzono żad-
nych dokumentów potwierdzających pro-
wadzenie takich działań. Kontrole realizacji 

zadań przeprowadziły tylko dwie jednostki,  
w tym jedna w czasie trwania kontroli NIK.

Dobre praktyki
Przed przystąpieniem do Programu we 
wszystkich skontrolowanych gminach i po-
wiatach oszacowano zapotrzebowanie na 
usługi asystencji osobistej. Ponadto sześć 
samorządów, spośród 12 skontrolowanych, 
w celu określenia zapotrzebowania na liczbę 
godzin asystenckich współpracowało z or-
ganizacjami pozarządowymi działającymi na 
rzecz osób niepełnosprawnych. NIK ocenia 
takie podejście jako dobrą praktykę.

Przykładem dobrej praktyki jest Częstocho-
wa, która aktywnie diagnozowała sytuację 
osób z niepełnosprawnością. Tamtejszy 
Urząd Miejski był w posiadaniu raportu pt. 
Badanie potrzeb osób z niepełnosprawnością 
oraz ich opiekunów opracowany przez MOPS 
w Częstochowie na początku 2020 r.

Inna dobra praktyka to ustalenie szczegóło-
wych zasad rekrutacji uczestników Progra-
mu. Dodatkowe wewnętrzne regulacje doty-
czące udzielania usług asystenckich wpro-
wadzono w pięciu objętych kontrolą gmi-
nach lub powiatach (np. w PCPR w Lubinie,  
w PCPR w Otwocku czy w OPS w Radzy-
minie). NIK podkreśla, że brak określonych 
kryteriów rekrutacji może skutkować nierów-
nym traktowaniem osób niepełnosprawnych 
ubiegających się o otrzymanie wsparcia  
w formie asystencji osobistej.

Większość ankietowanych zadowolona 
z Programu
NIK przeprowadziła anonimową ankietę 
wśród 439 osób korzystających z usług 
asystencji osobistej, a w przypadku dzieci 
do 16. roku życia – ich opiekunów. Wypeł-
nione ankiety odesłało 255 osób (58 proc.). 
Wyniki badania wykazały, że ze wsparcia 
bardzo zadowolonych było 235 ankietowa-
nych (ok. 92 proc.), zadowolonych 18 osób 
(7 proc.). Tylko dwie osoby nie wyraziły 
zadowolenia z otrzymywanej pomocy. 212 
ankietowanych (ok. 83 proc.) korzystając 
z usług asystencji częściej spędza czas 
poza domem niż przed przystąpieniem do 
Programu. Aż 221 osób (prawie 87 proc.) 
stwierdziło, że dzięki pomocy asystenta 
lepiej radzi sobie z trudnymi sytuacjami 
życiowymi, natomiast tylko osiem osób (ok. 
3 proc.) oceniło, że otrzymywane wsparcie 
raczej nie wpływa na umiejętność radzenia 

sobie z trudnymi sytuacjami życiowymi. 
Zmianę życia na lepsze, od czasu przystą-
pienia do Programu, odczuło 250 ankieto-
wanych (98 proc.).

Wnioski NIK
Z ustaleń kontroli wynika, że postanowienia 
Programów w wielu aspektach są niedopre-
cyzowane i nie określają szczegółowo zasad 
postępowania podczas wykonywania zadań. 
Realizatorzy, zarówno samorządy, jak i orga-
nizacje pozarządowe, często sami określają 
reguły i decydują o sposobie rozwiązania pro-
blemów, korzystając przy tym z doświadczeń 
innych jednostek.

Mając na uwadze ustalenia kontroli Najwyż-
sza Izba Kontroli wnosi o:

do Ministra Rodziny i Polityki Społecznej
– 	zapewnienie pełnego wykorzystania środ-

ków przeznaczonych na realizację Pro-
gramu, co pozwoli – zarówno samorzą-
dom, jak i organizacjom pozarządowym 
na objęcie usługami asystencji osobistej 
wszystkich osób potrzebujących tej formy 
wsparcia;

– 	rozpoczynanie przygotowań do kolejnych 
edycji Programu (ogłaszanie składania 
wniosków i ofert, ocenianie, zawieranie 
umów) w terminach umożliwiających reali-
zatorom przystępowanie do świadczenia 
usług, w ramach obu Programów, od po-
czątku każdego roku, co zapewni ciągłość 
realizacji usług asystencji osobistej;

– 	dostosowanie wszystkich wzorów doku-
mentów związanych z przystąpieniem, 
realizacją i rozliczeniem Programu do za-
wartych w nim zasad i warunków;

– 	zmiana zasady Programu dla samorządów 
tak, aby wójt, burmistrz, prezydent miasta, 
starosta mogli pokrywać koszty obsługi 
Programu, poprzez uzależnienie odsetka 
tych kosztów od kwoty środków wydatko-
wanych na jego realizację, nie zaś przeka-
zanych na jego realizację;

– 	podjęcie działań w celu utworzenia bazy 
danych określającej całkowitą liczbę osób 
z niepełnosprawnościami w kraju, aby 
ułatwić samorządom rzetelne planowanie  
i określenie zapotrzebowania na tego typu 
usługi;

– 	zamieszczanie najczęściej powtarzających 
się pytań i odpowiedzi w zakresie proble-
mów związanych z realizacją Programów 
w odpowiedniej zakładce na stronach inter-
netowych MRiPS;
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– 	zwiększenie nadzoru nad zadaniami wy-
nikającymi z Programu, realizowanymi 
przez wszystkich jego uczestników, w tym 
przeprowadzanie kontroli w jednostkach 
wykonujących usługi asystenckie dla osób 
niepełnosprawnych.

Wniosek de lege ferenda
Podjęcie przez Ministra Rodziny i Polityki 
Społecznej działań zmierzających do zmia-
ny ustawy z 2018 r. o Funduszu Solidarno-
ściowym, polegającej na wprowadzeniu róż-
nych terminów rozliczenia środków z Fun-
duszu w zakresie rzeczowym i finansowym 
dla poszczególnych realizatorów Programu 
(wojewodów oraz samorządów szczebla 
gminnego i powiatowego), co umożliwi im 
wywiązanie się z obowiązków sprawozdaw-
czych.

Wnioski do wojewodów
– realizacja zadań zgodnie z postanowienia-

mi umów zawartych z Ministrem Rodziny 
i Polityki Społecznej oraz zasad wynikają-
cych z dokumentów programowych;

– przeprowadzanie kontroli w samorządach 
realizujących usługi asystenckie dla osób 
niepełnosprawnych.

Wnioski do gmin i powiatów
– 	diagnozowanie i analizowanie potrzeb 

osób z niepełnosprawnościami m.in. w celu 
planowania zapotrzebowania na wsparcie 
tych osób usługami asystenckimi w ramach 
Programu oraz szerokie informowanie  
o możliwości uzyskania pomocy w formie 
usług asystenckich;

– 	realizacja zadań zgodnie z postanowienia-
mi umów i zasad wynikających z dokumen-
tów programowych, dotyczących realizacji 
wsparcia oraz wydatkowania i rozliczania 
otrzymanych środków.

Wniosek do organizacji pozarządowych
Realizacja zadań zgodnie z postanowieniami 
umów i zasad wynikających z dokumentów 
programowych, w szczególności dotyczących 
przyznawania wsparcia osobom spełniają-
cym wymogi Programu, dokonywania wy-
datków kwalifikowalnych oraz terminowego 
rozliczania otrzymanych środków.

Info NIK, oprac. tuk/, rhr/, fot. pexels.com
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„Dostępna przestrzeń publiczna” 
– nowy program dla osób 
z niepełnosprawnościami

– Program zapewni dzieciom z niepełnospraw-
nościami i ich rodzicom łatwiejszy dostęp do 
przestrzeni publicznej. Pozwala na poprawę 
dostępności działających już placów zabaw 
oraz na tworzenie nowych, bardziej przyja-
znych. Dążymy do tego, aby wsparcie dla osób 
z niepełnosprawnościami było adekwatne do 
indywidualnych potrzeb – mówi minister rodzi-
ny i polityki społecznej Marlena Maląg. 

Cztery moduły działania
W tym roku program „Dostępna przestrzeń 
publiczna” składa się z czterech modułów:
Moduł A – kierowany jest do jednostek sa-
morządu terytorialnego i ich jednostek orga-
nizacyjnych na likwidację barier architekto-
nicznych lub informacyjno-komunikacyjnych. 
Planowany budżet modułu to 50,6 mln zł. 
Moduł B – dedykowany jest do kościołów lub 
innych związków wyznaniowych na likwidację 
barier architektonicznych lub informacyjno-
-komunikacyjnych. Budżet tej części progra-
mu to 12 mln zł.
Moduł C – mogą z niego skorzystać samo-
rządy terytorialne lub ich jednostki organiza-
cyjne, kościoły lub inne związki wyznaniowe 
oraz organizacje pozarządowe pożytku pu-
blicznego. Moduł pozwala na tworzenie do-
stępnych placów zabaw lub poprawę ich do-
stępności. Łączna wysokość środków w tym 
module to kwota 10,6 mln zł.
Moduł D – o te środki mogą ubiegać się m.in. 
placówki lecznicze wymienione w ustawie 
o działalności leczniczej oraz spółki prawa 

handlowego z większościowym udziałowcem 
Skarbu Państwa. Umożliwia on likwidację 
barier technicznych, informacyjno-komuni-
kacyjnych oraz wyposażenie w technologie 
wspomagające i urządzenia umożliwiające 
skorzystanie przez osoby z niepełnospraw-
nością z usług świadczonych przez podmioty 
lecznicze. Na realizację tych zadań przezna-
czono łącznie kwotę 6,6 mln zł.
– W misji Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych zapisane jest tworze-
nie warunków ułatwiających osobom z niepełno-
sprawnościami pełne uczestnictwo w życiu za-
wodowym i społecznym. Kolejnym programem, 
który realizuje to zadanie jest „Dostępna prze-
strzeń publiczna”. Program startuje już 1 maja, 
a wnioski będzie można składać drogą elektro-
niczną za pośrednictwem aplikacji generator 
wniosków PFRON. Co ważne, dofinansowanie 
w poszczególnych modułach wynosi do 80 proc. 
kosztów kwalifikowalnych – mówi Krzysztof  
Michałkiewicz, prezes Zarządu PFRON.
. 
300 mln zł w ramach programu wieloletniego
– Realizacja programu „Dostępna przestrzeń 
publiczna” bardzo dobrze wpisuje się w nowe 
spojrzenie na politykę społeczną, które zapro-
ponował rząd Prawa i Sprawiedliwości. W ra-
mach programu „Dostępność Plus” znosimy 
bariery i dostosowujemy przestrzeń publiczną 
do potrzeb osób starszych i z niepełnospraw-
nościami. Program wspiera takie obszary jak 
m.in. transport, edukację, służbę zdrowa czy 
cyfryzację. Wartość inwestycji realizowanych 
z tego programu do roku 2025 wyniesie 23 
mld zł – mówi wiceminister rodziny i polityki 
społecznej oraz pełnomocnik rządu ds. osób 
niepełnosprawnych Paweł Wdówik. 

Program „Dostępna przestrzeń publiczna” ma 
charakter wieloletni. Całkowita wysokość środ-
ków w latach 2023-2027 wyniesie ok. 300 mln zł. 
Program realizowany jest przez PFRON.

Info i fot. MRiPS

W ciągu 5 lat działania programu 
Dostępność Plus na likwidację barier 
m.in. dla osób z niepełnosprawnościami 
wydano 16,7 mld zł. Z funduszy 
europejskich finansowane są projekty 
dotyczące m.in. architektury, transportu, 
edukacji, służby zdrowia czy cyfryzacji.

W Ministerstwie Funduszy i Polityki Re-
gionalnej z okazji rocznicy działania 

programu zorganizowano międzynarodową 
konferencję ekspercką.

Celem programu Dostępność Plus jest za-
pewnienie swobodnego dostępu do dóbr, 
usług oraz możliwości udziału w życiu spo-
łecznym i publicznym osób o szczególnych 
potrzebach: osób z niepełnosprawnościami, 
kobiet w ciąży czy seniorów. Program koor-
dynuje Ministerstwo Funduszy i Polityki Re-
gionalnej.

– Najważniejszy cel Programu Dostępność 
Plus to skuteczna likwidacja barier, jakie sto-
ją przed osobami z niepełnosprawnościami, 
osobami starszymi, ze szczególnymi potrze-
bami, tak, aby mogły samodzielnie funkcjo-
nować i uczestniczyć w życiu społecznym 
na równi z innymi. Program Dostępność Plus 
działa, a jego efektem są zmiany w tysiącach 
budynków, miejsc publicznych i transporcie 
publicznym. Konsekwentnie likwidujemy ba-
riery w prawie i przestrzeni publicznej, które 
utrudniają osobom starszym i z niepełno-
sprawnościami pełną integrację ze społe-
czeństwem. Program wspiera także kobiety  
w ciąży i rodziców – powiedział Grzegorz 
Puda, minister funduszy i polityki regionalnej.

Jak ocenił minister, działający od 5 lat pro-
gram, jest pierwszym tak kompleksowym uję-
ciem tematyki dostępności w Polsce.

– Program obejmuje ponad 100 trwających 
i drugie tyle zakończonych inicjatyw anga-
żujących środki o wartości 16,7 miliarda zło-
tych. To szacowane koszty inwestycji, które 
zwiększają dostępność w naszym otoczeniu. 
W niwelowaniu barier architektonicznych, cy-
frowych i komunikacyjno-informacyjnych po-
magają nam fundusze europejskie. Źródłem 
finansowania przedsięwzięć są również pu-
bliczne środki krajowe – dodała wiceminister 
Małgorzata Jarosińska-Jedynak.

Program dotyczy ośmiu obszarów: architektu-
ry, transportu, edukacji, służby zdrowia, cyfry-
zacji, usług, konkurencyjności i koordynacji.
– Kluczową rolę w realizacji Programu Do-
stępność Plus odgrywają zmiany systemowe, 
wprowadzane głównie dzięki nowym rozwią-
zaniom legislacyjnym. Są to funkcjonujące 
dwie ustawy o zapewnianiu dostępności. 
Wkrótce dołączy do nich kolejna dotycząca 
dostępności niektórych produktów i usług –
dodała wiceszefowa resortu funduszy i poli-
tyki regionalnej.

Wiceminister przypomniała, że kwestie zwią-
zane z dostępnością zostały uwzględnione  
w nowelizacji szeregu innych aktów prawnych, 
włączając dostępność do różnych polityk pu-
blicznych m.in. Prawa budowlanego. Według 
niej „można mówić już o trwałym schemacie 
systemowego wsparcia dla dostępności.

Jarosińska-Jedynak poinformowała, że re-
sort funduszy i polityki regionalnej pracuje 
nad ustawą, która ma wdrożyć przyjętą w UE 
dyrektywę, tzw. Europejski Akt o Dostępności 
(EAA). Dodała, że chodzi o dostępność m.in. 
komputerów, smartfonów, e-booków, terminali 
płatniczych w sklepach, czy bankomatów.
– Najważniejszym skutkiem, ale również ce-
lem programu Dostępność Plus jest budo-
wanie podmiotowości osób z niepełnospraw-
nościami – ocenił Paweł Wdówik, wiceszef 
resortu rodziny i polityki społecznej.

– Jesteśmy pod względem dawania osobom 
niepełnosprawnym prawa do domagania się 
dostępności naprawdę liderem europejskim, 
ponieważ w ustawach – w ustawie o zapew-
nieniu dostępności – daliśmy osobom nie-
pełnosprawnym narzędzie skargowe, którym 
mogą się domagać zapewniania dostępności, 
a jeśli ona nie zostanie zapewniona, to mogą 
także domagać się ukarania tych placówek – 
powiedział wiceminister Wdówik.

– To jest ewenement na skalę europejską, ale 
też póki co mała ilość tych skarg pokazuje, 
że duża praca przed nami polegająca na tym, 
żeby osoby niepełnosprawne uwierzyły, że 
coś od nich zależy, że one mogą się domagać 
swoich praw i że ten program jest po to, żeby 
im te prawa gwarantować – podkreślił.

Z danych MFiPR wynika, że w ciągu pięciu lat 
działania programu zmodernizowano ponad 70 
dworców kolejowych oraz zakończono budo-
wę lub modernizację 650 peronów kolejowych,  

dostępnych dla osób o ograniczonej moż-
liwości poruszania się; zakupiono blisko 
1000 autobusów, tramwajów i wagonów ko-
lejowych przystosowanych do potrzeb osób  
z niepełnosprawnościami, a także usługi indy-
widualnego transportu door-to-door w ponad 
170 gminach.

Wiceminister edukacji i nauki Marzena  
Machałek przypomniała, że w ramach progra-
mu Dostępność Plus, resort edukacji utworzył 
program Dostępna Szkoła, a rząd działa  
w sprawie zwiększenia dostępności w eduka-
cji – placówki edukacyjne ulepszane są pod 
kątem architektonicznym, edukacyjno-spo-
łecznym, organizacyjnym oraz technicznym.

– Najważniejsze jest zbudowanie świadomo-
ści, że osoby z niepełnosprawnościami są 
wśród nas. Dzisiaj 69 proc. dzieci ze szcze-
gólnymi potrzebami jest w szkołach ogólno-
dostępnych – idzie na to 13 mld zł – wskazała.

Wiceszefowa MEiN dodała, że dzięki progra-
mowi likwidowane są także bariery w dostępie 
do kształcenia na każdym poziomie, a dzięki 
włączeniu projektowania uniwersalnego do 
programu kształcenia na wielu kierunkach 
studiów rozwijają się nowe kadry, które będą 
działały dla zwiększenia dostępności.

Resort funduszy poinformował, że przy wspar-
ciu środków z dedykowanego na potrzeby 
programu Funduszu Dostępności, m.in. wymie-
niono 72 windy oraz zainstalowano 68 nowych 
wind w blokach i urzędach. Przyznano granty 

Program Dostępność Plus: 16,7 mld zł w ciągu 
5 lat na likwidację barier

dla 847 samorządów na poprawę dostępno-
ści. Ponad 2000 pracowników służb architek-
toniczno-budowlanych przeszkolono z zakre-
su dostępności, zmodernizowano też liczne 
obiekty kultury i sportu pod kątem potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami.

MFiPR podało, że inicjatywy poprawiające 
dostępność realizowane są też w służbie 
zdrowia, a wsparcie otrzymały dotychczas 
234 placówki POZ oraz 73 szpitale w całej 
Polsce. Pracownicy tych instytucji służby 
zdrowia są szkoleni z efektywnej komunika-
cji z osobami ze szczególnymi potrzebami,  
w tym seniorami. Dotychczas przeszkolono 
ich 1064, a dzięki różnego rodzaju projek-
tom, z pomocy w postaci usług społecznych 
i zdrowotnych (np. opiekunki, asystenta, do-
radcy) skorzystało już 404 tys. osób – głównie 
seniorów i osób z niepełnosprawnością. Re-
sort zaznaczył, że utworzono także 16 cen-
trów zdrowia psychicznego, które pozwalają 
wspierać osoby w kryzysach psychicznych  
w ich środowisku lokalnym, bez konieczności 
hospitalizacji.

Według założeń wartość inwestycji przyczy-
niających się do realizacji programu wyniesie 
w latach 2018-2025 około 23 miliardy złotych. 
Źródłami finansowania są fundusze europej-
skie oraz publiczne środki krajowe (budżet 
państwa, środki jednostek samorządu teryto-
rialnego, środki PFRON).

Info: Serwis Samorządowy PAP / 
PAP MediaRoom, 

fot. MFiPR

Dostosowanie placów zabaw do potrzeb 
dzieci z niepełnosprawnościami to jeden 
z priorytetów ogłoszonego 26 kwietnia 
przez Ministerstwo Rodziny i Polityki 
Społecznej oraz Państwowy Fundusz 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych 
programu „Dostępna przestrzeń 
publiczna”.
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Poprawa komfortu funkcjonowania osób 
ze specjalnymi potrzebami mieszka-
jących w naszym mieście to główny 

cel nowych Standardów Dostępności dla 
Gminy Miejskiej Kraków. Przyjęty zarzą-
dzeniem prezydenta dokument jest zbiorem 
wytycznych ujednolicających rozwiązania 
techniczne i przestrzenne opracowane  
z myślą o osobach z niepełnosprawnościa-
mi, osobach starszych i opiekunach z dzieć-
mi w wózkach.
Projektowanie przestrzeni miasta tak, by 
była dostosowana do potrzeb różnych grup 
użytkowników, jest wyzwaniem dla wszyst-
kich uczestników procesu inwestycyjnego. 
Każda przestrzeń oraz obiekt użyteczności 
publicznej powinny umożliwiać różnym gru-
pom społecznym maksymalnie samodzielne 
i pełne użytkowanie. Ważne jest zadbanie 
o mieszkańców, którzy mają w tym zakresie 
specjalne potrzeby – czyli osoby z niepeł-
nosprawnościami, seniorów czy opiekunów  
z dziećmi w wózkach.
− Każdego roku podejmujemy kolejne dzia-
łania, by Kraków stawał się coraz bardziej 

dostępny i otwarty dla mieszkańców ze 
szczególnymi potrzebami. Nowe standardy 
mają na celu ujednolicenie działań różnych 
podmiotów, które partycypują w kształtowa-
niu przestrzeni miasta, na przykład w zakre-
sie między innymi dróg, chodników, parków, 
instytucji kultury czy nowych inwestycji. Za 
nami pierwszy krok, kolejne będą dużo trud-
niejsze. Będziemy stać na straży, by stan-
dardy były wdrażane przy projektowaniu 
nowych miejskich przestrzeni. Konieczna 
jest tu także mentalna zmiana społeczeń-
stwa i wrażliwość na potrzeby osób z nie-
pełnosprawnościami – mówi Andrzej Kulig, 
zastępca prezydenta Krakowa ds. polityki 
społecznej i komunalnej.
Założeniem wprowadzonych zarządzeniem 
prezydenta miasta Standardów Dostępności 
dla Gminy Miejskiej Kraków  jest wskazanie 
rozwiązań zmierzających do poprawy funk-
cjonowania osób ze specjalnymi potrzebami. 
Standardy dostępności, jako zbiór wytycz-
nych technicznych i przestrzennych, zostały 
opracowane zgodnie z zasadami projektowa-
nia uniwersalnego.

Jednymi z inicjatorów powstania dokumentu 
byli radna Alicja Szczepańska  i radny Artur 
Buszek.
Odnosząc się do obowiązujących przepisów, 
wskazują najbardziej preferowane rozwią-
zania mające osobom z niepełnosprawno-
ściami, starszym mieszkańcom i turystom 
czy opiekunom z dziećmi w wózkach ułatwić 
funkcjonowanie w przestrzeni Krakowa.

Zwiększanie dostępności przestrzeni miasta
− Kraków należy do tych miast metropolital-
nych, w których odsetek mieszkańców z nie-
pełnosprawnościami i osób w wieku senioral-
nym jest największy. Bierzemy to pod uwagę 
w realizowaniu różnych działań i kształtowa-
niu polityk miasta, także tych związanych  
z inwestycjami. Nie działamy w próżni – jest 
cały szereg aktów prawnych dotyczących 
kwestii dostępności, ale często mają one 
rozproszony charakter, czasem znajdziemy  
w nich sprzeczności. Dlatego chcieliśmy 
stworzyć nasz wewnętrzny akt, który odno-
sząc się do obowiązujących przepisów wska-
że, co konkretnie należy zrobić, aby trafnie 

Kraków wdraża standardy dostępności          dla osób z niepełnosprawnościami
odpowiedzieć na określone potrzeby wynika-
jące z charakteru różnych niepełnosprawno-
ści – tłumaczy Bogdan Dąsal, pełnomocnik 
prezydenta Krakowa ds. osób z niepełno-
sprawnościami.
Przyjęcie standardów oraz wdrożenie ich do 
procedur planowania i realizacji inwestycji 
przez poszczególne wydziały i jednostki mia-
sta pozwoli zwiększać dostępność przestrze-
ni publicznej oraz obiektów budowlanych dla 
osób ze szczególnymi potrzebami. W doku-
mencie znalazły się wytyczne ujednolicające 
rozwiązania techniczne i przestrzenne. Doty-
czą one ciągów pieszych, przystanków komu-
nikacji miejskiej, terenów rekreacyjnych, pla-
ców zabaw oraz budynków i ich najbliższego 
otoczenia.
Wprowadzenie tych rozwiązań stworzy 
warunki do samodzielnego i niezależnego 
funkcjonowania osób ze specjalnymi potrze-
bami, pozwoli zwiększyć aktywność osób  
z niepełnosprawnościami, ułatwi integrację 
wszystkich mieszkańców, wpłynie na pod-
niesienie jakości życia. 

Wsparcie zespołu doradczo-konsultacyj-
nego
Równocześnie został powołany Zespół Do-
radczo-Konsultacyjny ds. Dostępności Ar-
chitektonicznej Przestrzeni Publicznej oraz 
Obiektów Budowlanych dla Osób Ze Szcze-
gólnymi Potrzebami na czele z  Bogdanem 
Dąsalem, pełnomocnikiem prezydenta Kra-
kowa ds. osób z niepełnosprawnościami  
i koordynatorem ds. dostępności.
Członkami zespołu, poza reprezentantami 
miasta, są przedstawiciele instytucji i fundacji 
działających na rzecz osób z niepełnospraw-
nościami oraz integracji. Do ich zadań należy 
rozpatrywanie i wydawanie opinii dotyczą-
cych zastosowanych w przestrzeni publicz-
nej lub obiektach budowlanych rozwiązań 
alternatywnych zapewniających dostępność 
architektoniczną dla osób ze szczególnymi 
potrzebami. Zespół będzie też merytorycznie 
wspierał wydziały i jednostki miasta w działa-
niach z tego zakresu.
− Kiedyś budowano drogi pod dorożki, dziś 
duży samochód zajmuje całą szerokość 
jezdni, mamy inne potrzeby. Trudno jest 

dostosować pewne rzeczy do dzisiejszych 
czasów. Właśnie dlatego zespół zaangażo-
wany w działania związane z wdrożeniem 
standardów ma proporcje 3:1 – trzech przed-
stawicieli urzędu miasta i dziewięć osób 
reprezentujący organizacje pozarządowe 
zajmujące się różnymi niepełnosprawnościa-
mi − podkreśla Paweł Wójtowicz, przewodni-
czący Powiatowej Społecznej Rady ds. Osób  
Niepełnosprawnych

Dostępność i integracja
Przypomnijmy, że Kraków realizuje szereg 
działań mających na celu zwiększanie i pro-
mowanie rozwiązań z zakresu dostępności 
oraz integracji – informacje o tych przedsię-
wzięciach można śledzić na stronie Kraków 
bez Barier.

Dodajmy, że od 12 do 19 maja trwa tego-
roczna edycja organizowanego od ponad 
dwóch dekad Tygodnia Osób z Niepełno-
sprawnościami.

Info: krakow.pl

Zgodnie z ratyfikowaną przez Polskę 
w 2012 r. Konwencją ONZ o prawach 
osób niepełnosprawnych z 2006 r. 
państwa mają obowiązek zapewnienia 
osobom z niepełnosprawnościami 
odpowiednich warunków życia i ochrony 
socjalnej oraz prawo do prowadzenia 
życia samodzielnie – środkami 
ustawodawczymi, administracyjnymi 
i wszelkimi innymi.

Tworzenie warunków do zaspokajania 
potrzeb mieszkaniowych wspólno-
ty samorządowej należy do zadań 

własnych gmin. Zgodnie ze znowelizowa-
ną w 2018 r. ustawą o ochronie praw lo-
katorów, mieszkaniowym zasobie gminy 
oraz o zmianie kodeksu cywilnego, gminy 
mają obowiązek określić w „Zasadach 
wynajmowania lokali” warunki, jakie musi 
spełniać lokal wskazywany dla osób z nie-
pełnosprawnościami. Nowe przepisy miały 
przyczynić się do rozwiązania problemu 
braku wsparcia tej grupy osób w zakresie 
mieszkalnictwa.

Najwyższa Izba Kontroli sprawdziła realiza-
cję tego obowiązku przez jednostki samorzą-
du terytorialnego w 19 miastach na prawach 
powiatu i 16 jednostkach zarządzających ko-
munalnymi zasobami mieszkaniowymi.

Miasta starają się pozyskać nowe mieszka-
nia dla osób z niepełnosprawnościami, głów-
nie przez modernizację. Zasoby takich lokali 
wciąż się zwiększają jednak lista oczekują-
cych nie maleje. Rekordowy czas oczekiwa-
nia na lokal to aż 17 lat i 9 miesięcy.
Miasta wdrożyły akty niezbędne przy pro-
cedurze przydzielania mieszkań komunal-
nych osobom z niepełnosprawnościami, 
np. „Zasady wynajmowania lokali”, jednak 
nie wszędzie dokumenty te zawierały pre-
cyzyjne kryteria dla osób ubiegających się 
o przydział lokalu oraz określone warunki, 
jakie muszą spełniać te lokale. Gdy ubie-
gający odrzucali oferowany lokal z powodu 
niedostosowania go do ich potrzeb, w po-
nad 42 proc. badanych jednostkach osoby 
te wykreślano z listy oczekujących, co było 
niezgodne z ustawą o zasobie mieszkanio-
wym gminy (uzmg).

W dwóch miastach w „Zasadach” nie okre-
ślono warunków, jakie musi spełniać lokal 
wskazywany dla osób z niepełnosprawno-
ściami, co również było niezgodne z powyż-
szą ustawą. W pozostałych miastach warunki 
te określano w bardzo zróżnicowany sposób, 
często (w blisko 65 proc. miast) nader ogól-
nie, koncentrując się głównie na osobach  
z niepełnosprawnościami ruchowymi.
Miasta opracowały i uchwaliły też Programy 
Wieloletnie dotyczące gospodarki zasobem 
mieszkaniowym. W dwóch miastach Pro-
gramu przez pewien czas nie było, w trzech 
innych uchwalone Programy Wieloletnie nie  
w pełni odpowiadały wymogom.

W okresie objętym kontrolą zasób mieszka-
niowy ogółem badanych miast uległ zmniej-
szeniu (łącznie o ok. 5,6 proc.) – głównie  
z powodu sprzedaży mieszkań wynajmują-
cym je lokatorom oraz wyłączania z użytko-
wania budynków w złym stanie technicznym. 
Jednocześnie o ponad 54 proc. (136 lokali) 
wzrosły zasoby komunalnych lokali przezna-
czonych dla osób z niepełnosprawnościa-
mi. Udało się to głównie poprzez realizację  

nowych inwestycji mieszkaniowych, moder-
nizację zasobu, a także w drodze nabycia 
nieruchomości. Działania te dofinansowano  
z reguły ze środków z bezzwrotnego Fundu-
szu Dopłat, w jednym wypadku zaciągnięto 
pożyczkę z Funduszu Dostępności i w jed-
nym skorzystano z dotacji z budżetu państwa. 
Niektóre inwestycje zostały przeprowadzone 
wspólnie z Towarzystwem Budownictwa Spo-
łecznego poprzez współfinansowanie.
W 14 miastach (na 19 skontrolowanych) 
wyodrębniono lokale przystosowane do po-
trzeb osób z niepełnosprawnościami. Prawie 
wszystkie miasta dysponowały również lokala-
mi w budynkach bez barier architektonicznych.

Nowo powstałe budynki mieszkalne z reguły 
były w pełni dostosowane do potrzeb osób  
z niepełnosprawnościami i spełniały wszyst-
kie standardy w tym zakresie. Przy starszych 
budynkach, czasem liczących ponad 100 lat, 
miasta starały się je dostosować do potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami, szczególnie 
ruchowymi (instalacja podnośników, utwar-
dzanie wejść, poszerzanie drzwi itp.).
W większości miast proces przyznawania 
mieszkań, poza sporadycznymi wypadka-
mi, przebiegał zgodnie z „Zasadami wynaj-
mowania lokali”. W jednym z samorządów 
stwierdzono jednak wypadek zbyt ogólnego  

i dowolnego, a więc nieprzejrzystego określe-
nia warunków przyznania lokali. W sześciu 
jednostkach postępowanie przy weryfikacji 
złożonych wniosków prowadzono w spo-
sób nieprawidłowy lub nierzetelny. W jednej  
z nich Izba stwierdziła stosowanie nieprzej-
rzystej klasyfikacji punktowej – ubiegający się 
byli przesuwani na inne (bliższe lub dalsze) 
miejsca w kolejce bez uwzględnienia liczby 
uzyskanych punktów, a tylko z powodu złoże-
nia przez niektórych z nich odwołania.

W okresie objętym kontrolą osobom z nie-
pełnosprawnościami / gospodarstwom do-
mowym z osobą z niepełnosprawnościami 
przyznano 991 lokali, co stanowiło 1,1 proc. 
zasobu mieszkaniowego, jakim dysponowały 
kontrolowane jednostki.
Jednak miasta nie zaspokajały w pełni po-
trzeb mieszkaniowych tej grupy mieszkań-
ców. Według stanu na 30 czerwca 2022 r. 
na przydział lokali czekały wciąż 893 osoby  
/ gospodarstwa domowe.

Umowy najmu z osobami z niepełnospraw-
nościami zawierano na czas nieokreślony 
oraz czas określony w wypadku umów najmu 
socjalnego lokalu. W dwóch jednostkach nie 
monitorowano terminów zakończenia umów 
zawartych na czas określony, skutkiem czego 

dochodziło do sytuacji, że lokale były zajmo-
wane przez osoby bez tytułu prawnego.

Większość skontrolowanych miast utrzymy-
wała w należytym stanie zasób mieszkanio-
wy, w którym mieszkały osoby z niepełno-
sprawnościami. Jednakże w pojedynczych 
wypadkach nie wykonywano obowiązkowych 
kontroli stanu technicznego budynków lub za-
leceń sformułowanych w ich wyniku. W jed-
nym wypadku miało to wpływ na bezpieczeń-
stwo życia lub zdrowia, o czym zawiadomiono 
kierownika jednostki (prezesa zarządu TBS) 
– w efekcie zagrożenie zostało usunięte.

W dziewięciu miastach kontrola wykazała 
nieprawidłowości w prowadzeniu książek 
obiektów budowlanych objętych kontrolą, za-
mieszkiwanych przez osoby z niepełnospraw-
nościami. Nieprawidłowości polegały głównie 
na niewprowadzaniu części danych. W ośmiu 
miastach nie sporządzano świadectw energe-
tycznych dla tych budynków.
Zalecenia pokontrolne NIK adresowane do 
prezydentów, burmistrzów, wójtów to zinten-
syfikowanie działań mających na celu po-
większenie zasobu mieszkaniowego dostęp-
nego dla osób z niepełnosprawnościami.

Info: NIK, oprac. kat/

Wciąż za mało mieszkań bez barier

https://www.krakow.pl/bezbarier
https://www.krakow.pl/bezbarier
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Istotą Kampanii Lodołamacze jest przełamy-
wanie stereotypów i uprzedzeń związanych  
z zatrudnianiem osób niepełnosprawnych, 

integracja osób niepełnosprawnych i stworze-
nie im szansy na pełne uczestnictwo w życiu 
społecznym, zachęta do tworzenia nowych 
miejsc pracy dla osób niepełnosprawnych oraz 
podnoszenia standardu już istniejących stano-
wisk. Pragniemy, by idea Konkursu zaintereso-
wała również tych pracodawców, którzy z proble-
matyką zatrudniania osób niepełnosprawnych 
jeszcze się nie zetknęli, by poprzez wymianę do-
świadczeń mogli się przekonać, że osoby z nie-
pełnosprawnością są wspaniałymi pracownikami 
zaangażowanymi w sprawy firmy.

Konkurs przez te wszystkie lata pozwolił nam 
na docenienie dziesiątek firm, osób i instytu-
cji. Stał się marką, a statuetka Lodołamacza 
jest symbolem otwartości i zaangażowania. 

O tym, jak ważny jest to konkurs i jak dużo 
znaczy w nim udział i nagroda świadczą dzie-
siątki, setki zgłoszeń w każdej edycji.

Zapraszamy do udziału w XVIII edycji  
Konkursu Lodołamacze 2023

Lodołamacze – Co ich wyróżnia?
Doświadczenie, fachowość, tradycja, osią-
gnięty sukces, ale przede wszystkich wraż-
liwość społeczna, która przekłada się na 
odpowiedzialne zatrudnianie osób niepełno-
sprawnych.

Kampania Społeczna ma na celu przełamy-
wanie barier i uproszczeń w ocenie możliwo-
ści osób z niepełnosprawnościami, sprzyja 
ich zawodowej aktywizacji, daje poczucie 
bycia potrzebnym, szanse na samodzielne 
życie i spełnienie ambicji.

Przystąpienie do konkursu będzie nie tylko 
wyróżnikiem wrażliwości i solidarności spo-
łecznej, ale też elastyczności w działaniu  
i nowoczesnego podejścia do polityki zatrud-
nienia, bowiem troska o drugiego człowieka 
jest jedną z najwyższych wartości.

Od 8 maja do 15 sierpnia można zgłaszać się 
do tytułu „Lodołamacze 2023” w następują-
cych kategoriach:
– 	Zatrudnienie Chronione
– 	Rehabilitacja Społeczno-Zawodowa
– 	Otwarty Rynek Pracy
– 	Instytucja
– 	Przyjazna Przestrzeń-Dostępność
– 	Zdrowa Firma
– 	Dziennikarz bez Barier
– 	Biznes Odpowiedzialny Społecznie – Zrów-

noważony Rozwój Biznesu (CSR/ESG)

Konkurs podzielony został na dwa etapy:  
regionalny – wyłaniający laureatów w po-
szczególnych rejonach kraju oraz centralny 
– w którym finaliści zmierzą się w walce o laur 
Lodołamaczy 2023

Statuetki zostaną przyznane w 8 kategoriach, 
na laureatów bieżącej 18 edycji Konkursu 
czekają również 2 kategorie specjalne:  
„Superlodołamacz” i „Lodołamacz Specjalny”.

Prestiżową nagrodą Lodołamacza 2023 zo-
staną wyróżniane firmy podczas uroczystej 
Gali, która odbędzie się 12 października 2023 
w Zamku Królewskim w Warszawie.

Szczegółowe informacje znajdują się na stro-
nie www.lodolamacze.info.pl

Zasady uczestnictwa w Konkursie
Powołana przez organizatora Kapituła  
konkursu nominuje kandydatów do tytułu  
Lodołamacza w poszczególnych kategoriach, 
będzie czuwać nad przebiegiem konkursu,  
a także rozstrzygnie konkurs w głosowaniu.
Jednocześnie kandydaci mogą zgłaszać się 
we wszystkich kategoriach poprzez wypełnie-
nie i przesłanie formularza zgłoszeniowego, 
który znajduje się na stronie internetowej 
www.lodolamacze.info.pl.

Konkurs Lodołamacze odbywa się pod Hono-
rowym Patronatem Małżonki Prezydenta RP, 
Pani Agaty Kornhauser-Dudy.

pr/

Z Pavliną Suchankovą, wiceprezeską  
Zarządu, dyrektorką Pionu Finansów i Ad-
ministracji Fundacji Aktywizacja rozmawia 
dr Halina Guzowska

– Za nami Kongres „Inclu(vi)sion: nowa 
wizja otwartego rynku pracy dla osób  
z niepełnosprawnościami”. Zanim poroz-
mawiamy o tej nowej wizji bezpiecznego 
zatrudnienia, powiedzmy jak przedstawia 
się obecny obraz zatrudniania tych osób. 
Zacznijmy od wynagrodzeń – są niższe 
niż innych zatrudnionych o co najmniej  
30 proc. 
– Tak, dotyczy to na pewno tych, na których 
jest pobierane dofinansowanie z SODiR-u. 
Poprosiliśmy o dane z tego systemu i oka-
zało się, że najniższa krajowa to niechlubna 
tradycja wynagradzania osób z niepełno-
sprawnością, jakby sam fakt niepełnospraw-
ności wpływał na jakość czy ilość wykony-
wanej pracy. Generalnie jednak jest trochę 
lepiej, większość pracodawców zatrudniają-
cych osoby z niepełnosprawnością nie może 
lub nie chce korzystać z dofinansowania 
do wynagrodzeń. I w takich przypadkach 
sytuacja finansowa tych pracowników jest 
nieznacznie lepsza. Natomiast cały czas po-
kutuje utrwalany od wielu lat mit, że jeżeli 
taka osoba już pracuje, to potrafi wykonywać 
proste zadania typu ochrona lub sprzątanie 
obiektów właśnie za najniższą krajową.  
I z tym stereotypem też próbujemy walczyć, 
bo w pracy, z orzeczonym stopniem niepeł-
nosprawności, jest przede wszystkim pra-
cownikiem. 

– Jak zmienia się sytuacja na rynku pracy 
dla osób z niepełnosprawnością? 

– Pamiętam nasze przedakcesyjne wskaź-
niki zatrudnienia tych osób, oscylowały one 
wtedy w okolicach 17 proc. i bardzo długo 
nie udawało się ich zmienić. W krajach Unii 
Europejskiej było to wówczas 40 proc. Cieszy 
zatem fakt, że 19 lat po akcesji ten wskaź-
nik wzrósł do 32 proc. To jest  bardzo dużo, 
jednak trudno oszacować jak bardzo dodatni 
wpływ miały na to zmiany sposobu nalicza-
nia wskaźnika zatrudnienia osób z niepełno-
sprawnością w trakcie tych wielu lat. Stało 
się to dzięki działaniom wielu instytucji i or-
ganizacji oraz samych pracodawców. Tyle, że  
w UE ten wskaźnik zatrudnienia wynosi teraz 
50 proc., nadal więc jesteśmy daleko za śred-
nią unijną. Nadal milion osób z orzeczoną nie-
pełnosprawnością jest poza rynkiem pracy, 
na pewno część z nich mogłaby pracować, 
ale nie pracuje. 

– Jakie zmiany w polityce zatrudniania 
osób z niepełnosprawnością są potrzeb-
ne, by przynajmniej próbować dojść do 
poziomu unijnego w tym zakresie? 
– Myślę, że założenia naszego Partnerstwa 
Inclu(vi)sion, by połączyć siły organizacji 
pozarządowych i instytucji, które redystry-
buują środki i kreują polityki publiczne, ale 
także pracodawców, stanowią początek 
tych zmian. Trzeba skorzystać z tego, że 
w Polsce potrzebni są nowi, dobrze  przy-
gotowani i wykwalifikowani pracownicy. 
Za dwa lata będzie nam brakować 1,5 
mln osób, które mogłyby podjąć zatrud-
nienie. Wykorzystując te naturalne trendy 
na rynku trzeba też pokazać, że osoba  
z niepełnosprawnością powinna pracować, 
bo to jest normalne. Powinna zarabiać na 
swoje utrzymanie, nie być tylko odbiorcą 
jakieś formy wsparcia, ale stać się pełną 
godności osobą, która wprawdzie ma jakąś 
niepełnosprawność, ale ma też wykształce-
nie, doświadczenie, umiejętności i z tego 
pracodawca, jak w przypadku każdego 
innego kandydata może skorzystać. Nie 
wątpię, że w większości osób z niepełno-
sprawnościami można ułożyć współpracę 
tak, żeby  ograniczenia w nim nie prze-
szkadzały. Chodzi o to, by taka osoba za-
rabiała, płaciła podatki, robiła zakupy, czyli 
po prostu normalnie żyła, założyła rodzinę, 
kupiła mieszkanie, bo wówczas stanie się 
normalnym uczestnikiem życia gospodar-
czego. Nie będzie odbiorcą wsparcia, ale 
będzie sama nakręcała PKB i odpowiadała 
na  potrzeby rynku pracy. 

– A czy Fundacja Aktywizacja, inicjując 
partnerstwo, widziała możliwości szerszej 
współpracy w tym zakresie między insty-
tucjami państwowymi i biznesem?
– Tak i dlatego nieprzypadkowo zaprosili-
śmy 25 podmiotów, wśród których są firmy, 
organizacje pracodawców, międzynarodowe 
korporacje, ministerstwa, Biuro Pełnomoc-
nika Rządu ds. Osób Niepełnosprawnych 
i organizacje pozarządowe, które powinny 
być traktowane jako równoprawny partner  
w procesie włączania osób z niepełnospraw-
nościami do normalnego życia. Takiego, które 
wiedzie każdy zdrowy człowiek, oczywiście 
w dostosowanym i dostępnym środowisku. 
Zwrócę tu szczególnie uwagę na organizacje 
pozarządowe, bo one są najbliżej osób z róż-
nymi rodzajami niepełnosprawności i wiedzą 
najlepiej na czym polega dostępność rynku 
pracy dla nich i jak doprowadzić do tego, żeby 
była ona zapewniona. 

– Administracja państwowa i samorządo-
wa od dawna zatrudnia już osoby z niepeł-
nosprawnością i to z dużym sukcesem. 
A jak wygląda to w biznesie, zwłaszcza  
w dużych korporacjach? 
– Myślę, że odbywa się to małymi kroczka-
mi. Firmy takie jak chociażby Poczta Polska, 
która jest jednym z sygnatariuszy nasze-
go partnerstwa i jednocześnie ogromnym 
przedsiębiorstwem, współpracuje z nami 
bardzo ściśle już od kilku lat po to, żeby 
włączyć w swoje struktury zatrudnienia, od-
powiednio je dostosowując, właśnie osoby 
z niepełnosprawnością. Aby tego dokonać, 
firma  musiała wprowadzić wiele zmian, 
m.in. też mentalnych czyli myślenia wielu 
kierowników placówek i ludzi, którzy zaj-
mują się rekrutacją. Mieliśmy wiele spotkań  
z ludźmi, którzy mieli ich zatrudniać, bo na-
dal, mimo kampanii informacyjnych, temat 
niepełnosprawności „jest w porządku” do-
póty osoba nią dotknięta żyje gdzieś daleko 
i pobiera rentę. Jeżeli jednak ma ona dołą-
czyć do mojego zespołu, do mojego biura, 
przyjść na moją pocztę, to się okazuje, że 
to wcale nie jest oczywiste, bo wychodzi 
poza schemat. Zależy nam, żeby zmienić 
takie nastawienie. Dlatego łączymy bardzo 
różne podmioty, by każdy mógł podzielić 
się swoją perspektywą i „przeprojektować”  
środowisko pracy, by stało się ono dostęp-
ne, by zmienić też relacje interpersonalne  
i podejście do osób z niepełnosprawnością. 
Ta niepełnosprawność musi być tylko jedną 
z okoliczności towarzyszących pracy, tak jak 

wiek, czy wzrost. To jest duże wyzwanie, ale 
mamy już doświadczenie w tym zakresie. 
Przygotowujemy pracodawców, środowisko, 
w którym ma być zatrudniona osoba z nie-
pełnosprawnością, a nie tylko ją samą, i to 
nam się udaje. 

– Do tej pory mówiło się o integracji osób  
z niepełnosprawnością, teraz narracja 
zwraca się w kierunku ich włączenia  
w środowisko.
– Tak i to czynnego włączenia oraz dostoso-
wania tegoż środowiska, tak, żeby wszyscy 
mogli z tego skorzystać. Trzeba tu jeszcze 
podkreślić, że w sytuacji czasowej niepełno-
sprawności może znaleźć się każdy z nas, 
choćby łamiąc nogę i wtedy potrzebuje udo-
godnień, które są dobre dla wszystkich. Dla-
tego dostępność środowiska jest pożądana 
nie tylko dla osób z niepełnosprawnościami, 
ale dla wszystkich, którzy choćby okresowo 
napotykają na pewne bariery. 

– Co zatem zrobić, by firmy już teraz chęt-
niej zatrudniały pracowników z różnymi 
rodzajami niepełnosprawności, nie cze-
kając dwa lata, kiedy to ma zabraknąć  
1,5 mln par rak do pracy?
– Zmienić swoje myślenie czyli „wymieść” 
z głów stare stereotypy, które się w nich 
zagnieździły i dostosować świat pracy do 
tego, żeby osoby z niepełnosprawnością 
mogły się w nim odnaleźć na równi z inny-
mi, sprawnymi pracownikami. Wydaje się, 
że to nic nie kosztuje. Nieprawda, kosztuje 
i to bardzo wiele, bo zmiana świadomości  
i sposobu myślenia, że można to zrobić ina-
czej, tak, żeby wszyscy mogli pokazać na 
co ich stać, to już jest bardzo duża zmiana.  
W osobie z niepełnosprawnością, jak w każ-
dym innym człowieku, trzeba dostrzec jej 
umiejętności i możliwości i tak dostosować 
jej stanowisko pracy, żeby mogła pokazać 
co potrafi. Pracodawca natomiast mógł ją za 
to odpowiednio wynagrodzić zgodnie z kwa-
lifikacjami i zakresem obowiązków. 

– Dziękuję za rozmowę.

fot. Fundacja Aktywizacja

Bezpieczne        zatrudnienie szansą dla rynku pracy
Rusza 18 edycja Kampanii 
Społecznej Lodołamacze 2023

Fundacja Aktywizacji Zawodowej Osób Niepełnosprawnych FAZON, której 
założycielem jest Polska Organizacja Pracodawców Osób Niepełnosprawnych już  
od 18 lat przyznają prestiżowe statuetki dla pracodawców wrażliwych społecznie 
– Lodołamacze. Kampania na rzecz zatrudniania osób niepełnosprawnych 
Lodołamacze propaguje ideę likwidacji barier przez przedsiębiorstwa, instytucje, 
osoby oraz wspiera aktywizację osób z niepełnosprawnością do pełnoprawnego 
funkcjonowania w codziennym życiu.

Pavlina Suchankova
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Na koniec 2021 r. niemal dwa mln osób 
powyżej 16 roku życia miało w Polsce 

orzeczenie o znacznym lub umiarkowanym 
stopniu niepełnosprawności (dane Elektronicz-
nego Krajowego Systemu Monitoringu Orze-
kania o Niepełnosprawności). W latach 2019-
2021 na zawodową i społeczną rehabilitację 
takich osób PFRON przekazywał samorządom 
ponad 1,2 mld zł rocznie, z czego 1/5 przypa-
dała samorządom województw. W sumie do-
stały one w badanym okresie 645 mln zł.

Znaczną część otrzymanych pieniędzy – pra-
wie 70 proc. – przekazały one ZAZ. Roboty 
budowalne dotyczące obiektów służących 
rehabilitacji osób z niepełnosprawnościami 
pochłonęły niemal 25 proc. przekazanych 
przez PFRON środków. W pięciu kontrolowa-
nych województwach: łódzkim, mazowieckim, 
podkarpackim, śląskim i wielkopolskim zreali-
zowano dzięki temu większość zgłoszonych 
projektów.

Najmniej środków z PFRON – zaledwie 
nieco ponad 6 proc. – samorządy woje-
wództw przekazały organizacjom pozarzą-
dowym na zadania zlecone. W przypadku 
kontrolowanych samorządów potrzeby  
w istotny sposób przerastały ich możli-
wości finansowe, przez co dofinansowały 
mniej niż połowę złożonych ofert.

PFRON pokrywa także koszty obsługi zadań 
realizowanych przez samorządy województw, 
w wysokości nie większej niż 2,5 proc. środ-
ków wykorzystanych na ten cel. Powinny to 
być koszty rzeczywiście poniesione, ale sa-
morządy nie muszą wykazywać w sprawoz-
daniach czy tak się stało. PFRON przelewał 
pieniądze na obsługę zadań razem ze środ-
kami na ich realizację, a więc zanim zostały 
wydane i nie weryfikował na co je przezna-
czono. Ograniczał się jedynie do wyliczenia 
czy samorządy nie przekroczyły ustawowego  

poziomu (w badanym okresie wyniósł 2,4 
proc.). Na potrzebę weryfikacji kosztów ob-
sługi zadań wskazuje jednak przypadek Ślą-
skiego Urzędu Wojewódzkiego, który choć nie 
przekroczył wyznaczonego poziomu, to jednak 
niezgodnie z przeznaczeniem wydał w sumie 
ok. 342 tys. zł. Sfinansowano za to m.in. or-
ganizację kiermaszy świątecznych, pikników 
i zawodów sportowych, inwestycje budowalne 
oraz szkolenia dla pracowników ZAZ.

Mimo że PFRON przekazywał pieniądze sa-
morządom województw zgodnie z prawidło-
wo wyliczonym algorytmem, to, jak wykazała 
NIK, przy podziale środków nie uwzględniał 
skuteczności i efektywności udzielanego 
wsparcia. W latach 2019-2021 Fundusz nie 
przeprowadził żadnej kontroli w samorządach 
wojewódzkich, dotyczącej zadań realizowa-
nych na rzecz osób z niepełnosprawnościa-
mi. PFRON monitorował jedynie sprawozda-
nia składane przez samorządowców, którzy 
jednak nie mają obowiązku przekazywania 
w  nich szczegółowych informacji na temat 
osiągniętych efektów. W opinii NIK, brak 
przepisów nie oznacza, że PFRON nie może 
nadzorować celowości i skuteczności wyko-
rzystania przekazanych samorządom pienię-
dzy. Fundusz jest autorem wzoru sprawoz-
dań rzeczowo-finansowych (Sp-W) i może 
go modyfikować w taki sposób, aby uzyskać 
potrzebne informacje.

Niska skuteczność zakładów aktywności 
zawodowej
ZAZ zapewnia zatrudnienie osobom ze 
znacznym i umiarkowanym stopniem nie-
pełnosprawności, u których stwierdzono au-
tyzm, upośledzenie umysłowe lub chorobę 
psychiczną. Wymagają one specjalnych, tzw. 
chronionych warunków pracy. Trafiają do 
nich osoby, które osiągnęły określony poziom 
rehabilitacji zawodowej, natomiast pracow-
nik ZAZ, po osiągnięciu kolejnego poziomu,  

powinien przejść do pracy na otwartym rynku. 
Koszty tworzenia i funkcjonowania takich za-
kładów współfinansują, ze środków PFRON 
i własnych, samorządy województw.

W latach 2019-2021 koszty działania 12 
skontrolowanych ZAZ wyniosły w sumie 
ok. 157 mln zł i wzrosły w tym okresie  
o 24 proc., podczas gdy kwota otrzymana 
z PFRON za pośrednictwem samorządów 
województw, tylko o ok. 19 proc.

W sumie samorządy przekazały skontrolo-
wanym zakładom ponad 62 mln zł z PFRON, 
a ze środków własnych ok. 5 mln zł. Jednak 
udział środków przekazywanych z PFRON 
zmniejszył się w badanym okresie z 40,5 proc. 
w 2019 r. do ok. 39 proc. w 2021 r., w związku 
z czym samorządy województw musiały się-
gać głębiej do własnych kieszeni – udział tych 
środków w przekazywanych kwotach wzrósł  
z 2,5 proc. w 2019 r., w 2020 r. do 3,7 proc., 
po czym w 2021 r. spadł do 3,4 proc.

Trzeba też dodać, że w 2019 r. żaden ze 
skontrolowanych zakładów prowadzących 
działalność w województwie mazowieckim 
nie otrzymał dofinansowania ze środków 
własnych samorządu, który nie zaplanował 
tego w swoim budżecie. Z kolei samorząd 
województwa śląskiego w nieuzasadniony 
sposób różnicował działające na jego tere-
nie ZAZ pod względem dofinansowania. Na 
dwa zakłady skontrolowane przez NIK jeden 
nie otrzymał na swoją działalność żadnych 
środków samorządu w całym kontrolowanym 
okresie, drugi – 166,5 tys. zł rocznie. Izba 
zwraca uwagę na to, że zakaz dyskryminacji 
w życiu społecznym i gospodarczym wynika  
z Konstytucji RP, a udzielenie wsparcia pu-
blicznego w oparciu o jednolite, z góry określo-
ne kryteria jest wzorcem rzetelnego działania.

Problemem są także terminy przekazywania 
środków przez PFRON, które uniemożliwiały 
niektórym samorządom wojewódzkim dofi-
nansowanie kosztów działania ZAZ w okre-
ślonym przepisami czasie. Trzy spośród pię-
ciu poddanych kontroli, przekazywały środki 
od 4 do 38 dni po terminie, co mogło utrud-
niać funkcjonowanie zakładów i wpływać na 
ich płynność finansową.

Marginalne znaczenie ZAZ w systemie  
rehabilitacji zawodowej
Mimo tego liczba osób zatrudnianych w ZAZ 
systematycznie rosła. W 2021 r. wyniosła  

w całym kraju 6054, a to oznacza wzrost o 15 
proc. w stosunku do 2019 r. To nie zmienia 
jednak faktu, że znaczenie ZAZ w systemie 
rehabilitacji zawodowej osób z niepełno-
sprawnościami jest marginalne. Na koniec 
2021 r., na niemal 2 mln osób powyżej 16 roku 
życia z orzeczonym znacznym lub umiarko-
wanym stopniem niepełnosprawności, tylko 
0,3 proc. pracowało w tych zakładach.

W 12 skontrolowanych zakładach liczba osób 
zatrudnionych w latach 2019-2021 wzrosła  
w sumie o 15 proc., w tym osób ze znacznym 
stopniem niepełnosprawności o niemal 10 
proc., natomiast z umiarkowanym stopniem 
niepełnosprawności o 22,5 proc.

Z ustawy o rehabilitacji wynika, że celem  
aktywizacji zawodowej osób z niepełno-
sprawnościami jest ułatwienie im uzyskania 
i utrzymania odpowiedniego zatrudnienia, 
a także awansu zawodowego. Tymczasem 
skuteczność aktywizacji zawodowej prowa-
dzonej w badanym okresie przez ZAZ była 
niewielka, mimo wzrostu liczby zakładów  
i ich pracowników. Spośród osób z niepełno-
sprawnościami pracujących w ZAZ w całym 
kraju tylko około 2 proc.podjęło w badanym 
okresie zatrudnienie na otwartym rynku pra-
cy, z kolei około 17 proc. osób zakończyło  
w nich pracę.

Także dane pozyskane w 51 ZAZ (z 55 dzia-
łających na obszarze kontrolowanych wo-
jewództw) pokazują ich niską skuteczność  
i efektywność dotyczącą rehabilitacji zawodo-
wej, także na niedostosowanie prowadzonej 
przez nie działalności do potrzeb rynku pracy. 
Jedną z przyczyn tej sytuacji może być to, że 
zakłady nie opracowywały planów zatrudnie-
nia swoich pracowników na otwartym rynku 
pracy – nie miało ich siedem z 12 skontrolo-
wanych ZAZ.

Krótki termin realizacji zadań zlecanych
W badanym okresie fundacje i organizacje 
pozarządowe złożyły w kontrolowanych sa-
morządach województw blisko 800 wniosków 
obejmujących projekty związane z rehabilita-
cją zawodową i społeczną OzN. Realizacja 
tych propozycji miała kosztować w sumie ok. 
44 mln zł, jednak samorządy dofinansowały 
mniej niż połowę projektów, za nieco ponad 
19 mln zł.

W ramach zadań zlecanych w  pięciu obję-
tych kontrolą województwach realizowano  

w badanym okresie projekty obejmujące  
różnego rodzaju wsparcie. Blisko 6 mln zł  
(ok. 31 proc. wydatków na zadania zlecone ze 
środków PFRON) przekazano na prowadze-
nie rehabilitacji OzN w różnych typach placó-
wek. Najmniejsze środki samorządy wydały 
na organizowanie i prowadzenie zintegrowa-
nych działań na rzecz włączania tych osób  
w rynek pracy (innych niż ZAZ) – ok. 1 mln zł 
(ok. 6 proc.).

Jednak nie tylko brak wystarczających środ-
ków był problemem w realizacji projektów  
z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej 
OzN. Bo choć zgodnie z zawartymi umowa-
mi, projektami planowano objąć w sumie ok.  
32 tys. osób z niepełnosprawnościami,  
a ostatecznie objęto ponad 37 tys., to jednak 
przez zbyt krótki czas realizacji projektów, 
wsparcie było tylko okresowe, a jego efekty 
nietrwałe. Samorządy przekazywały bowiem 
dotacje ze środków PFRON w ramach otwar-
tych konkursów ofert, które zakładały, że 
projekty będą realizowane przez co najmniej 
29, a maksymalnie przez 131 dni. Terminy 
wynikały m.in. z tego, że konkursy mogły być 
ogłaszane po podziale środków przez sejmiki 
wojewódzkie, a to następowało dopiero po 
uzyskaniu informacji o wysokości kwoty jaką 
przekaże im PFRON.

Zdaniem NIK zbyt krótki okres realizacji pro-
jektów nie pozwalał na planowanie działań 
trwałych i niekorzystnie wpływał na jakość 
realizowanych przez organizacje pozarządo-
we zadań, ponieważ ciągłość rehabilitacji jest 
jednym z warunków jej skuteczności. W opinii 
Izby konieczna jest zmiana przepisów, tak, 
by samorządy mogły zlecać również zadania 
wieloletnie.

Roboty budowlane – skuteczne i trwałe
Zgodnie z ustawą o rehabilitacji, samorzą-
dy wojewódzkie dofinansowują także roboty 
budowlane, dotyczące obiektów służących 
rehabilitacji OzN. W latach 2019-2021 do 
pięciu kontrolowanych samorządów wpłynęło 
227 wniosków o dofinansowanie ze środków 
PFRON robót budowlanych za blisko 118 mln zł, 
przy czym samorządy zaplanowały na ten cel 
nieco ponad 58 mln zł i ostatecznie objęły do-
finansowaniem 160 wniosków o łącznej war-
tości ok. 56 mln zł.

NIK pozytywnie oceniła skuteczność i trwa-
łość projektów realizowanych w ramach ro-
bót budowlanych. Istotne nieprawidłowości  

kontrolerzy Izby stwierdzili jednak w woje-
wództwie śląskim. Sześć na 12 badanych 
umów wartych w sumie ok. 6 mln zł za-
warto, mimo że wnioskodawcy nie speł-
niali określonych przepisami wymogów. 
Przyczynami tych nieprawidłowości były 
głównie: niewłaściwa organizacja pracy  
i dopuszczenie do weryfikacji wniosków 
pracowników, którzy nie mieli odpowiednie-
go doświadczenia.

Wnioski
W związku z wynikami kontroli, NIK złożyła 
wioski m.in. do ministra rodziny i polityki spo-
łecznej.

W sprawie podjęcia działań legislacyjnych 
mających na celu:
– 	określenie w art. 35 ust. 1 pkt 3 ustawy  

o rehabilitacji zakresu informacji o prowa-
dzonej działalności, okresu, którego ma 
ona dotyczyć i terminu jej przedstawienia 
pełnomocnikowi;

– 	zobowiązanie wojewodów do przekazywa-
nia informacji o nadaniu lub utracie przez 
organizatorów statusu ZAZ właściwym jed-
nostkom samorządów województw.

W sprawie wprowadzenia zmian w rozpo-
rządzeniu dotyczącym ZAZ, a zmierzają-
cych do:
– 	określenia w § 10 rozporządzenia terminu 

na dokonanie rozliczenia rocznego wyko-
rzystania środków Funduszu przez właści-
wą jednostkę organizacyjną samorządu 
województwa;

– 	zdefiniowania pojęcia „zajęcia rehabilitacyj-
ne”, o którym mowa w § 12 rozporządzenia 
poprzez np. utworzenie katalogu zawiera-
jącego rodzaje zajęć rehabilitacyjnych.

W sprawie wprowadzenia zmian w rozpo-
rządzeniu dotyczącym algorytmu, które 
umożliwią samorządom wojewódzkim i po-
wiatowym planowanie oraz zlecanie zadań  
z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecz-
nej w okresach wieloletnich, np. poprzez 
wprowadzenie przepisów zbliżonych do treści 
§ 9 ust. 2b rozporządzenia w sprawie robót 
budowlanych, dotyczącego realizacji robót 
budowalnych, zgodnie z którym zawarcie 
umowy na okres dłuższy niż 1 rok budżetowy 
wymaga zgody sejmiku województwa w po-
staci uchwały.

Info: NIK, oprac. rhr/

Nieskuteczna rehabilitacja zawodowa             i społeczna osób z niepełnosprawnościami
Potrzeby związane z rehabilitacją zawodową i społeczną osób 
z niepełnosprawnościami znacznie przerastają możliwości finansowe samorządów 
województw – wynika z kontroli przeprowadzonej przez NIK. W badanym okresie 
środki na ten cel pochodziły głównie z PFRON, który mimo to nie sprawdzał ani jakie 
efekty przyniosły projekty zrealizowane dzięki przekazanym pieniądzom, ani tego, 
czy prawidłowo zostały wydane. Kontrola NIK pokazała także niską skuteczność 
wspieranych przez samorządy zakładów aktywności zawodowej (ZAZ) 
i niedostosowanie prowadzonej przez nie działalności do potrzeb rynku pracy. 
Z kolei krótki czas przeznaczony na realizację zadań zleconych, uniemożliwiał 
organizacjom pozarządowym zapewnienie ciągłości rehabilitacji, co jest jednym 
z warunków jej skuteczności.
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Niepubliczna Szkołą Podstawowa 
aAcademy w Katowicach od kilku lat jest 
organizatorem Dnia Świadomości 
Autyzmu. W tym roku obchody miały 
miejsce 28 kwietnia. Rozpoczęły się 
marszem wokół budynku szkoły 
z zaproszonymi gośćmi na czele: Moniką 
Rosą – posłanką na Sejm i Krzysztofem 
Pieczyńskim – radnym Katowic. Potem 
odbyło się przedstawienie przygotowane 
przez nauczycieli, a w ciągu dnia dzieci 
miały sporo atrakcji w murach szkoły.

Autyzm jest zaburzeniem rozwojowym, 
które najczęściej ujawnia się w ciągu 
pierwszych trzech lat życia, jako rezul-

tat zaburzenia neurologicznego, które oddzia-
łuje na funkcje pracy mózgu. Niewiele osób 
wie, że dzięki wcześnie podjętej terapii moż-
na złagodzić wiele objawów autyzmu.
Specjalne potrzeby edukacyjne dzieci auty-
stycznych wiążą się z koniecznością zapew-
nienia im odpowiednich warunków opieki, 
edukacji i terapii. Dzieci autystyczne ogrom-
nie cierpią. Źródłem tego cierpienia jest wielki 
lęk przed kontaktem ze światem zewnętrz-
nym, ucieczka we własny, dla nas niedostęp-
ny i często niezrozumiały świat. Włączanie 
dziecka do grupy rówieśniczej, budowanie re-
lacji społecznych i kierowanie tym procesem 
jest podstawowym zadaniem wychowania. 
Dotyczy to każdego dziecka, a więc również 

tego o specjalnych potrzebach edukacyjnych.
I tu właśnie z pomocą przychodzi oferta 
przedszkoli i szkół terapeutycznych takich jak 
Błękitna Kraina czy aAkademy. Funkcjonowa-
nie takich placówek jest podobne do funkcjo-
nowania zwykłych szkół i przedszkoli, jednak 
oferta specjalistycznych indywidualnych zajęć 
terapeutycznych jest tutaj znacznie większa, 
a usprawnianie dziecka oraz stymulacja jego 
rozwoju jest wielokierunkowa, systematyczna 
i obejmuje różne obszary funkcjonowania. 

aAcademy Niepubliczna  Szkoła Podstawowa 
jest placówką o specyfice specjalnej, prowadzi 
kształcenie w zakresie klas 1- 8. W każdej 

klasie na stałe pracuje nauczyciel prowadzą-
cy  oraz nauczyciel wspomagający lub asy-
stent nauczyciela.
Dzięki takiej organizacji pracy każde dziecko 
będzie mogło odnieść sukces edukacyjny,  
a jego rodzice znajdują pomoc, zrozumienie  
i kompleksowe wsparcie.
– Jestem pedagogiem specjalnym pra-
cującym przez wiele lat w przedszkolach  
i szkołach integracyjnych i tak mi się marzyło, 
żeby powstały takie specjalne placówki, któ-
re zajmą się edukacją dzieci ze specjalnymi 
potrzebami, skupią się szczególnie na nich.  
Najpierw powstało przedszkole, potem gabi-
net terapeutyczny i wreszcie szkoła – mówi 
właścicielka i dyrektorka szkoły Aakademy, 
Agnieszka Nowińska.

Szkoła mieści się w nowocześnie urzą-
dzonym budynku, zlokalizowanym w Ka-
towicach-Ligocie tuż przy dworcu PKP. Na 
potrzeby dzieci oddane zostały przestronne 
sale lekcyjne, pomieszczenia do terapeu-
tycznych zajęć grupowych i indywidualnych, 
klasopracownie, jadalnia, sala gimnastyczna, 
dwie sale SI (integracji sensorycznej), sala 
multimedialna, boisko, plac zabaw.
– Znalazłam odpowiedni budynek, który jed-
nak wymagał generalnego remontu, co miało 
miejsce w 2015 roku i już we wrześniu 2016 
roku szkoła ruszyła. Zainteresowanie pla-
cówką jest olbrzymie, a lista rezerwowa jest 
bardzo długa. W tym roku wychodzi pierwsza 
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Chór „Niemy” Uniwersytetu Śląskiego, 
który działa na dwóch wydziałach – 
Wydziale Sztuki i Nauk o Edukacji  

w Cieszynie, ma na celu nauczanie znaków 
języka migowego, integrowanie środowiska 
uczelnianego i pozauczelnianego oraz promo-
wanie Uniwersytetu Śląskiego. Chór wykonuje 
utwory muzyczne w języku migowym.
Chór „Niemy” powstał w 2016 roku z inicjatywy 
studentów Uniwersytetu Śląskiego. – Powsta-
liśmy spontanicznie. Studenci z Koła Nauko-
wego Pedagogów chcieli nauczyć się migać 
jakiś utwór. Wpadliśmy na pomysł, że będzie 
to kolęda, bo był to okres przed świętami Bo-
żego Narodzenia. Pierwszym utworem, który 
opracowaliśmy była „Cicha noc” i od tego się 
zaczęło – powiedziała PAP dr Anna Wojtas-
-Rduch, opiekunka i dyrygent chóru.

Chór interpretuje muzykę przy pomocy mowy 
ciała, w tym przypadku języka migowego. 
Działalność chóru integruje studentów, absol-
wentów i pracowników uniwersytetu. Do chó-
ru mogą należeć także osoby spoza uczelni. 
– Jedynym warunkiem jest chęć nauczenia 
się języka migowego – powiedziała dr Woj-
tas-Rduch. 
– Na początku patrzono z niedowierza-
niem, że w ogóle coś takiego powstało, 
natomiast w tej chwili (funkcjonowanie 
chóru) jest dla nas naturalne i oczywiste. 
Chór stał się wizytówką Uniwersytetu Ślą-
skiego – podkreśliła prof. Katarzyna Mar-
col, dziekan Wydziału Sztuki i Nauk o Edu-
kacji w Cieszynie. Działalność chóru ma 
na celu przede wszystkim integrację osób 
słyszących z osobami głuchymi czy niedo-

słyszącymi oraz włączanie ich do działań  
w zakresie kultury.
– Osoby niesłyszące nie słyszą muzyki, ale 
nie oznacza to, że nie czują jej ciałem po-
przez rytm i wibracje – zauważa prof. Marcol.
Członkowie zespołu zapytani, co sprawia im 
największą satysfakcję, jeśli chodzi o uczest-
nictwo w chórze, zgodnie odpowiadają, że 
pomaganie innym. – Sam fakt, że robię coś 
dla osób głuchych, pomagam innym, jest źró-
dłem satysfakcji – powiedział Mateusz Pacz-
ka, student UŚ i członek Chóru „Niemego”. 
Katarzyna Ochojska, która także uczestniczy 
w próbie podkreśliła, że wcześniej trudno jej 
było sobie wyobrazić, że można śpiewać mi-
gając.
– Czasem się zamykamy, wydaje nam się, że 
głusi nie odczuwają muzyki. Na występach 

możemy pokazać ją całym ciałem, migając. 
Głusi nas rozumieją i myślę, że to (co robimy), 
to łamanie stereotypów – dodała.
Chór wykonuje utwory w występach na żywo 
oraz w studenckich teledyskach realizowa-
nych przez absolwentkę Uniwersytetu Ślą-
skiego Alicję Drabik. Przed zespołem poja-
wiają się także nowe wyzwania.
– Zaczęła się nowa przygoda, bo chcemy 
zapisać znaki polskiego języka migowego 
zamknięte w nutach – powiedziała opiekunka 
chóru.
Najbliższy koncert Chóru „Niemego” odbę-
dzie się 10 czerwca 2023 r. w Teatrze im. 
Adama Mickiewicza w Cieszynie o godzinie 
17.00. (PAP - Nauka w Polsce)

Monika Rutke, Anna Nartowska, 
fot. Alicja Drabik

Chór „Niemy” w Cieszynie odtwarza muzykę w języku migowym

Jesteś jak motyl. Delikatny i tajemniczy.        
I czynisz ten świat piękniejszym

ósma klasa i przyjmiemy jedną pierwszą kla-
sę, bo mamy tylko takie możliwości organiza-
cyjne i lokalowe. Dla nas najważniejsza jest 
jakość opieki nad naszymi uczniami i staramy 
się stworzyć im jak najlepsze warunki do roz-
woju i nauki – mówi pani Agnieszka.

aAcademy prowadzi zajęcia edukacyjne, spe-
cjalistyczne, świetlicę oraz zapewnia zajęcia 
dla dzieci w dni wolne od zajęć szkolnych, np. 
ferie czy półkolonie. 
– Nasze dzieci mają trzydzieści rodzajów 
zajęć dodatkowych: taneczne, gotowanie, 
teatralne, językowe, chemiczne, dogoterapię, 
ludoterapię, budowanie z klocków lego, spor-
towe, robotyki, programowania. Nasi nauczy-
ciele są wybierani bardzo starannie – muszą 
lubić to co robią, muszą mieć pasję i na przy-
kład jeśli lubi doświadczenia chemiczne – to 
powstaje kółko chemiczne, itp. – podkreśla 
dyrektor Nowińska.

W przypadku zaburzeń ze spektrum autyzmu 
nie wystarczy kilka godzin terapii tygodnio-
wo. Często rodzice nie są w stanie zapewnić 
stosownych zajęć terapeutycznych swojemu 
dziecku.

– Nie możemy przyjmować za dużo dzieci, 
bo stałoby się to z krzywdą wszystkich dzieci 
i rodziców, bo ta opieka nie miałaby takiego 
wysokiego poziomu jak teraz. Znamy wszyst-
kie nasze dzieci po imieniu i to daje im poczu-
cie bezpieczeństwa, tak ogromnie potrzebne 
dzieciom z autyzmem. Mamy tutaj 100 dzieci 
i 60 osób personelu, więc jest to duże przed-
sięwzięcie. Dla rodziców prowadzimy Akade-
mię Dojrzewania. Są to spotkania rodziców 
z terapeutami i co miesiąc jest prowadzo-
na rozmowa na inny temat. Wprowadzono  
też takie spotkania w przedszkolu z babcia-
mi i dziadkami, żeby i oni lepiej mogli spę-
dzać czas ze swoimi wnukami, które mają  

przecież specjalne potrzeby, np. dotyczące 
diety – wyjaśnia Agnieszka Nowińska.
Z kolei Joanna Zaczek-Mamczarska, dyrektor 
pedagogiczny szkoły, oświadczyła: – Jak się 
kocha swoją pracę, to wszystko jest łatwiej-
sze, ale rzeczywiście jest bardzo dużo pracy 
przy opracowaniu programów, koordynacji 
pracy pedagogów i terapeutów. Zawsze trze-
ba pogodzić wszystkie strony. Najważniejsze 
są dzieci, rodzice no i wymagania wobec 
dzieci ze specjalnymi potrzebami eduka-
cyjnymi. Zawsze staram się szukać rozwią-
zań na wszelkie bolączki i problemy. Jeden 
uśmiech naszego dziecka powoduje, że chce 
mi się tu pracować i nie zamieniłabym się na 
żadną pracę z nikim mimo wielu obowiązków. 
Bywają oczywiście trudniejsze sytuację, ale 
zawsze szukamy rozwiązania najlepszego 
dla danego dziecka.

■
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Tekst i fot. Ewa Maj
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Po raz pierwszy od 2019 r. rozpoczęcie 
TON odbyło się na Rynku Głównym. 

3 lata temu zorganizowano Wirtualny Tydzień 
Osób z Niepełnosprawnościami. W 2021 r. 
przygotowano różne atrakcje, ale program 
nie objął uroczystości otwarcia. Inauguracji 
nie było też w ubiegłym roku. Wówczas do 
samego centrum miasta zaproszono na finał 
23. edycji.

Uroczyste rozpoczęcie Tygodnia odbyło w połu-
dnie, tuż po wysłuchaniu hejnału z wieży Bazyliki 
Mariackiej. Jak podkreślił zastępca prezydenta 
Krakowa ds. polityki społecznej i komunalnej  
Andrzej Kulig, w tym szczególnym dniu i Ty-
godniu możemy wyraźnie pokazać, że każda 

osoba z jakąkolwiek nie-
pełnosprawnością jest  
równoprawnym obywatelem 
miasta.

– Chodzi o to, żeby miesz-
kańcom Krakowa przy-
bliżać nasze środowisko, 
nasze problemy. Żeby 
idea związana z szeroko 
rozumianą problematyką 
niepełnosprawności nie 
była obca. To jest bar-
dzo ważne, bo odsetek 
mieszkańców z niepeł-
nosprawnościami, którzy 
tutaj mieszkają, jest bar-
dzo znaczący. Miasto realizując miejskie polityki 
musi to uwzględniać. I to uwzględnia – zaznaczył 
Bogdan Dąsal, pełnomocnik prezydenta Krako-
wa ds. osób z niepełnosprawnościami.

O wspaniałym święcie organizacji pozarządo-
wych działających na rzecz OzN powiedział 
przewodniczący Powiatowej Społecznej Rady 
ds. Osób Niepełnosprawnych i prezes Fundacji 
MATIO Paweł Wójtowicz. Dla niego to jest dzień, 
w którym wszyscy pokazują to, co robią przez 
cały rok – jak pomagają, działają, wspierają i mó-
wią o niepełnosprawnościach. 

W centrum uwagiW centrum uwagi
Program inauguracji objął różne atrakcje od go-
dziny 9:30 do wieczora. Zwieńczeniem był kon-
cert Piotra Cugowskiego. Na scenie obok Wieży 
Ratuszowej został zaprezentowany dorobek 
OzN. Obok funkcjonowało miasteczko kierma-
szowe z ponad dwudziestoma stoiskami. Zde-
cydowaną większość z nich zajęły organizacje 
pozarządowe działające na rzecz OzN. Wśród 
nich znalazły się m.in. MATIO Fundacja Pomocy 
Rodzinom i Chorym na Mukowiscydozę, Funda-
cja Pełna Życia czy Stowarzyszenie Rodziców 
i Przyjaciół Osób z Zespołem Downa „Tęcza”. 

Tydzień inny niż wszystkie. 
Kochają Kraków z wzajemnością
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Ale były też stanowiska m.in. UMK, policji oraz 
straży miejskiej.

W gronie NGO-sów, które regularnie uczestni-
czą w obchodach Tygodnia, jest Fundacja Sztuki 
Osób Niepełnosprawnych. Przy jej stoisku nie 
zabrakło aktorów Teatru Stańczyk działające-
go od 2002 r. Główną atrakcją zaproponowaną 
przez FSON był plener artystyczny „Pod niebem 
Krakowa”. Tradycyjnie już spore zainteresowa-
nie wzbudziło malowanie stopami w wykonaniu 
Stanisława Kmiecika.

– Były tu panie, które mówiły, że to jest niesa-
mowite. Ale zaraz sobie przypomniały, że jestem 
z Wydawnictwa AMUN [Artystów Malujących 
Ustami i Nogami – przyp. red.], tylko wcześniej 
miałem czarny kapelusz. To oznacza, że moja 
robota nie idzie na marne. Ludzie wiedzą, że nie-
pełnosprawność to nie jest wyrok – powiedział 
artysta, który otrzymał m.in. tytuł „Człowieka bez 
barier 2020”.

Z kolei Oddział Małopolski PZG w Krakowie 
zaprezentował dzieła twórców z Koła Robótek 
Ręcznych Szydełko oraz z Koła Malarskiego Laj-
konik. Odbyły się też różne warsztaty, m.in. „Sól 
do kąpieli z ziołami i olejkami eterycznymi” oraz 
„Chochla – Integracyjne warsztaty kulinarne”. 
Zostały one zorganizowane odpowiednio przez 
Fundację Instytut Rozwoju Człowieka oraz Fun-
dację Nie Widząc Przeszkód.

Smak rywalizacjiSmak rywalizacji
UKS Salwator NPS zaprosił na zmagania o Pu-
char Prezydenta Miasta Krakowa w wiosłowaniu 
na ergometrze. Oprócz zawodników, medale 
otrzymali Andrzej Kulig, Bogdan Dąsal oraz dy-
rektor Wydziału Polityki Społecznej i Zdrowia 
UMK Elżbieta Kois-Żurek. 

Chętni mieli okazję skorzystać z handbike’ów, 
które zostały zaprezentowane przez Stowarzy-
szenie Veloaktiv. O kolarstwie ręcznym można 
było porozmawiać z Rafałem Szumcem, wielo-
krotnym mistrzem Polski, a także zdobywcą Pu-
charu Świata. Fundacja For Heroes promowała 
koszykówkę na wózkach. Z kolei Stowarzysze-
nie Warto Być Razem postawiło na showdown. 

Uroczyście rozpoczął się XXIV Tydzień 
Osób Niepełnosprawnych „Kocham Kraków 
z Wzajemnością”. Inauguracja odbyła się 
12 maja na Rynku Głównym, a wzięli w niej 
udział przedstawiciele władz miasta. 
Na scenie i w miasteczku kiermaszowym 
został zaprezentowany dorobek OzN, 
a gwiazdą wieczoru był Piotr Cugowski. 
Program na kolejne dni obejmuje różne 
wydarzenia, w tym sportowe, kulturalne, 
integracyjne oraz warsztaty. To efekt 
współpracy Urzędu Miasta Krakowa 
z organizacjami pozarządowymi.

Tekst i fot. Marcin Gazda

Paweł Wójtowicz, Bogdan Dąsal i Andrzej Kulig
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To gra toczona paletkami na stole z bandami, 
a celem jest umieszczenie piłeczki w bramce 
przeciwnika. Ponadto odbył się I Integracyjny 
Turniej Remika o Puchar Prezydenta Miasta 
Krakowa.
XXIV TON potrwa do 19 maja. Program obej-
muje m.in. imprezy sportowe, kulturalne, rekre-
acyjne, integracyjne oraz warsztaty. Szczegóło-
wy harmonogram znajduje się na stronie www.
krakow.pl/bezbarier. 

Bogdan Dąsal, pełnomocnik prezydenta Krakowa Bogdan Dąsal, pełnomocnik prezydenta Krakowa 
ds. osób z niepełnosprawnościamids. osób z niepełnosprawnościami
Wrażenia po odwiedzeniu stanowisk na Rynku 
Głównym są nadzwyczajne. Po raz 24. organizu-
jemy TON, ale do tej pory jeszcze nie mieliśmy 
takiego rozmachu. Bardzo dużo organizacji po-
zarządowych działających na rzecz OzN przyjęło 
zaproszenie prezydenta Krakowa. Widać to nie 
tylko w namiotach i na scenie, ale też w progra-
mie na kolejne dni. Tylu wydarzeń, realizowa-
nych przez tak wiele podmiotów, jeszcze nie było 
w dotychczasowej historii Tygodnia.

Na pewno wpływ na to ma fakt, że miasto bar-
dzo mocno stawia na współpracę z organizacja-
mi działającymi na rzecz OzN, Potwierdzeniem 
tego jest to, że Komisja Dialogu Obywatelskiego 
ds. Osób Niepełnosprawnych jest najliczniejszą 
KDO, jaka funkcjonuje w Krakowie.  

Stanisław Kmiecik, artysta malujący stopami  Stanisław Kmiecik, artysta malujący stopami  
i ustamii ustami
Postanowiłem namalować most, a więc symbol 
łączenia, dogadania się i pojednania. To pasuje 
na takie święto jak „Kocham Kraków z Wzajem-
nością”. Wybrałem kredkę, ale przecieram to 
jeszcze pastelami olejnymi, tylko trzykolorowy-
mi. Bardzo fajnie to wychodzi. 

Jeśli ludzie znajdują się z dwóch stron mostu 
i chcą przez niego przejść, to zawsze się spo-
tkają. Musimy się gdzieś minąć, bo to przejście 
nad rzeką, nie jest szerokie. Ktoś ustąpi miejsca 
drugiemu, nie ma innego wyboru. Chyba że ktoś 
kogoś zepchnie, ale ten rysunek nie jest o tym. 
A Tydzień Osób Niepełnosprawnych to właśnie 
takie budowanie mostów.

■

Stanisław Kmiecik (siedzi drugi od prawej)
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W Krakowie odbył się XXI 
Przegląd Teatralno-Mu-
zyczny „O Buławę Lajko-

nika”. Po raz pierwszy od 2019 r. 
impreza została zorganizowana 
w formie stacjonarnej. 28-31 
marca na scenie zaprezentowali 
się uczestnicy z niepełnospraw-
nościami. Poziom artystyczny 
był wysoki, a ogłoszenie wyników 
nastąpi w czerwcu. Wówczas 
część laureatów wystąpi podczas 
Integracyjnego Dnia Bronowic.  
W wybranych zespołach nie za-
brakło debiutantów.  
Do stacjonarnej formy powrócił 
Przegląd organizowany przez 
Urząd Miasta Krakowa oraz 
Centrum Młodzieży im. dr. H. 
Jordana w Krakowie. Poprzednio 
taka tradycyjna edycja odbyła się 
wiosną 2019 r. W latach 2020-21 
jury wybrało laureatów na pod-
stawie nadesłanych materiałów 
wideo. Natomiast ubiegłoroczna 
impreza miała charakter hybry-
dowy. Można było więc wystąpić 
na scenie przy ul. Krupniczej lub 
dostarczyć nagranie.

– Tym razem postawiliśmy na 
bezpośredni kontakt, co okazało 
się bardzo fajne. Było widać, że 
wielu uczestnikom brakowało ta-
kich spotkań, oklasków publicz-
ności i podziwiania innych. Dla 
nas też łatwiejsze jest ocenianie, 
kiedy wszyscy występują w tym 
samym miejscu. Ale to nie ozna-
cza, że mieliśmy łatwy wybór 
– powiedziała „NS” Małgorzata 
Surma z CM im. dr. H. Jorda-
na, koordynator XXI Przeglądu  
„O Buławę Lajkonika”.

W inauguracji imprezy wzięli 
udział pełnomocnik prezyden-
ta Krakowa ds. OzN Bogdan 
Dąsal oraz dyrektor Centrum 
Bartłomiej Kocurek. Natomiast  
w ciągu czterech dni swoje ta-
lenty artystyczne przedstawiło 
łącznie ok. 180 uczestników  
z niepełnosprawnościami. Wśród 
publiczności zasiadły m.in. dzieci 
z Akademii Twórczego Przed-
szkolaka. One miały być tylko na 
otwarciu, a przyszły 3 razy, bo 
tak im się spodobało. 

– Dla przedszkolaków to okazja 
do poznawania świata i ludzi, 
którzy mają różne problemy ze 
zdrowiem. Później mogą o tym 
rozmawiać na zajęciach i w swo-
ich domach. Z kolei uczestnicy 
cieszyli się z braw od najmłod-
szych, bo reakcje takich widzów 
zawsze są szczere – podkreśliła 
koordynator Przeglądu.

Nowości sceniczne
Na ogłoszenie wyników Przeglądu 
trzeba poczekać do 3 czerwca. 

Wtedy w Parku Młynówka Kró-
lewska odbędzie się wręczenie 
nagród oraz pamiątkowych dy-
plomów. Zgodnie z regulaminem, 
jury może przyznać Wielkie, 
Duże i Średnie Buławy Lajkoni-
ka oraz Małe Buławki Lajkonika. 
Uroczystość zostanie zorganizo-
wana w ramach Integracyjnego 
Dnia Bronowic. Przewidziane są 
też występy laureatów. 
– W tym roku poziom artystyczny 
był wysoki, z pięknymi programa-
mi. Mieliśmy solistów, muzykę na 
żywo, a także spektakle nasta-
wione np. na dźwięk, przebrania 
czy dekoracje. Jednak nie cho-
dzi o to, żeby wręczyć nagrody 
wszystkim. Za nami ciężki wybór, 
bo prawie każdy powinien zostać 
zauważony za coś – podkreśliła 
Małgorzata Surma.
Prezentacja muzyczna mo-
gła składać się z nie więcej niż 

dwóch utworów do dziesięciu mi-
nut, a wokalna – z maksymalnie 
dwóch piosenek. Natomiast na 
występ grupy teatralnej przewi-
dziano nie więcej niż 35 minut. 
W programie Przeglądu zna-
lazło się m.in. przedstawienie  
„W królestwie kotów”. To pro-
pozycja przygotowana według 
wierszy L. J. Kerna, a wysta-
wiona przez Integracyjną Grupę 
Teatralną. Natomiast „(Od)nowa” 
zwraca uwagę na problem za-
śmiecania naszej planety. Temat 
ten postanowił poruszyć zespół 
PiK, czyli Piękni i Kreatywni.
 Uczestnicy zaprezentowali dużo 
nowości scenicznych. Przykła-
dowo, chłopak z grupy ITAKA  
i owaka malował piaskiem przy 
pomocy światła, ekranu itp., 
co wymagało odpowiedniego 
oświetlenia. Natomiast Ułani 
mieli takie piękne lalki z dużymi 

Śląski Dostępny, czyli teatr miejscem         dla wszystkich

Stanowi on wyjątkowe miejsce dla miło-
śników kultury. Wszelkie odbywające 
się w teatrze wydarzenia wzbudzają 

duże zainteresowanie wśród mieszkańców 
miasta i okolic, co znajduje odzwierciedlenie 
w liczbie sprzedanych biletów. 
– Śląski Dostępny to projekt teatru, w ramach 
którego od kilku lat dostosowywany jest re-
pertuar do potrzeb osób głuchych i słabo-
słyszących. Przez najbliższe lata na Dużej 
Scenie będzie prezentowanych 12 różnych 
przedstawień z napisami. Do zwiastunów 
spektakli, dostępnych na stronie internetowej 
i w mediach społecznościowych, dodawane 
będą napisy i tłumaczenie w polskim języku 
migowym.Działania te wpisane są w wie-
loletni plan pełnego dostosowania Teatru  

Śląskiego do potrzeb wszystkich widzów.  
Z myślą o nich szkoleni są nasi pracownicy 
w zakresie savoir-vivru wobec osób z niepeł-
nosprawnościami, a także z zasad prostego 
języka, tworzenia napisów i podstaw PJM – 
mówi Aneta Głowacka, rzeczniczka prasowa 
teatru i koordynatorka ds. kontaktów ze śro-
dowiskiem akademickim.

Dzięki grantowi pozyskanemu w ramach pro-
jektu „Kultura bez barier” Śląski Dostępny sta-
je się faktem. Placówka realizuje także przed-
sięwzięcie grantowe „Udostępnienie oferty 
Teatru Śląskiego dla osób ze szczególnymi 
potrzebami w zakresie słuchu”.
Celem przedsięwzięcia jest dostosowanie 
oferty repertuarowej Teatru Śląskiego zgodnie 

ze standardami dostępności, a także zapew-
nienie profesjonalnej obsługi w ramach tzw. 
ścieżki podróży odbiorcy zgodnie z „Modelem 
zapewniania dostępności oferty i zasobów 
instytucji kultury dla osób ze szczególnymi 
potrzebami, w tym z niepełnosprawnościami”. 
Prezentowane na stronie internetowej teatru 
zapowiedzi zostaną opatrzone napisami dla 
osób niesłyszących oraz tłumaczeniem PJM.
Teatr Śląski nieustannie pracuje nad popra-
wą swojej dostępności dla osób o szczegól-
nych potrzebach. Podejmowane są działania 
zwiększające dostępność spektakli, wyda-
rzeń, warsztatów, jak również budynków na-
leżących do Teatru.
– Staramy się modernizować ten zabytkowy 
budynek, tak, aby był dostępny dla wszyst-
kich osób ze specjalnymi potrzebami – twier-
dzi Aneta Głowacka. – Robimy wszystko, by 
wszyscy widzowie mogli w pełni korzystać  
z oferty teatru. W tym celu usuwane są rów-
nież bariery architektoniczne. Wejście do 
części administracyjnej oraz na Scenę Kame-
ralną znajduje się od ul. Warszawskiej. Przy 
wejściu do budynku zamontowana została 
miniwinda – platforma schodowa oraz są  

Teatr Śląski im. Stanisława 
Wyspiańskiego w Katowicach jest 
największą sceną dramatyczną na 
Górnym Śląsku. Decyzja o budowie 
teatru została podjęta w 1898 r. Obiekt 
został oddany do użytku w 1907 r. jako 
teatr miejski. 

dostępne szyny podjazdowe. Przy scenie 
znajduje się toaleta przystosowana do po-
trzeb osób poruszających się na wózkach. 
Scena w Malarni i Scena w Galerii są przy-
stosowane do potrzeb osób o szczególnych 
potrzebach. W obu budynkach znajduje się 
winda, którą można dojechać bezpośrednio 
na widownię, oraz toalety przystosowane do 
potrzeb osób poruszających się na wózkach. 
Wejście dla osób poruszających się na wóz-
kach na Dużą Scenę znajduje się od strony 
ul. Teatralnej, gdzie również znajduje się win-
da. Korzystając z przycisku dzwonka, należy 
wezwać do pomocy osoby z obsługi widowni. 
Na parterze znajduje się toaleta dostosowa-
na do osób o szczególnych potrzebach. Na 
widowni osoby z niepełnosprawnością ru-
chową, poruszające się na wózkach, zajmują 
miejsca pomiędzy rzędami I oraz II – skrupu-
latnie wyjaśnia rzeczniczka.
Wszystkie obiekty Teatru znajdują się w cen-
trum Katowic i są dobrze skomunikowane  
z pozostałymi częściami miasta oraz dworca-
mi PKS i PKP.
Co roku Teatr Śląski jest organizatorem 
Międzynarodowego Festiwalu OPEN THE 

DOOR, który umożliwia widzom kontakt z naj-
ciekawszymi zjawiskami światowego teatru,  
a jednocześnie zwraca uwagę na wydarzenia 
artystyczne dotykające spraw ludzi wyklu-
czonych. Był on wielokrotnie relacjonowany 
w portalu i na łamach „Naszych Spraw” . 
Zapraszane są spektakle i  twórcy, dzięki 
którym można usłyszeć głos tych, których 
okoliczności, społeczeństwo, choroba, brak 
środków, uwarunkowania społeczne i socjal-
ne, niepełnosprawność, zepchnęły na mar-
gines. W  ramach Festiwalu realizowane są 
np. warsztaty taneczne adresowane do osób 
z niepełnosprawnościami, i inne.

Na wszystkie spektakle w teatrze przysługują 
zniżki. Bilet dla osób z niepełnosprawnościa-
mi w cenie biletu ulgowego oraz dla asysten-
tów w cenie 1 zł można nabyć w kasach te-
atru. Bileterzy przed spektaklami doradzą, jak 
najwygodniej dotrzeć do wybranego miejsca  
i są do dyspozycji na każdym spektaklu. Teatr 
we współpracy z Fundacją Kultury bez Barier 
zaprezentował już wiele spektakli z audiode-
skrypcją i napisami dla niesłyszących. 

■

Przegląd „O Buławę Lajkonika”. Powrót na jedną scenę

głowami – zaznaczyła rozmów-
czyni z CM.

Przyjazna atmosfera
Regulamin imprezy dopuszcza 
udział dzieci, młodzieży oraz do-
rosłych z niepełnosprawnościami.  
W tym gronie znaleźli się reprezen-
tanci m.in. Specjalnych Ośrodków 
Szkolno-Wychowawczych, Środo-
wiskowego Domu Samopomocy 
czy Domu Pomocy Społecznej, 
Zespołu Szkół Specjalnych. W po-
równaniu z wybranymi edycjami,  
w tym roku zabrakło przedszko-
laków. 
– Zdecydowana większość zgło-
szeń jest z Krakowa. Można 
przyjeżdżać z różnych miejsco-
wości, nie tylko z województwa 
małopolskiego, ale nie pokrywamy 
kosztów podróży. Grupa z SOSW  
w Krośnie po raz kolejny połączyła 
występ ze zwiedzaniem miasta.  

Ewa Maj, fot. Przemysław Jendroska

Marcin Gazda, fot.archiwum Centrum Młodzieży im. dr. H. Jordana w Krakowie

Funkcjonowanie windy prezentuje Marysia Jabcoń

W tym roku dotarła do nas też  
solistka z Radomia – poinformowała 
Małgorzata Surma.
Choć część zespołów od lat uczest-
niczy w Przeglądzie, to ich składy 
się zmieniają, np. dochodzą dzieci. 
W wybranych grupach pojawili się 
więc debiutanci. Dla nich kontakt  
z publicznością oznaczał dodatko-
we emocje. Ale tak jak we wcze-
śniejszych edycjach, organizatorzy 
zadbali o przyjazną atmosferę. 
– Wiemy, że ktoś może potrze-
bować więcej czasu na przygoto-
wanie się do występu czy później 
zdemontowanie dekoracji itp. 
Staramy się, żeby nie było po-
śpiechu, ani niepotrzebnych ner-
wów. Bo widzimy, że uczestnicy 
się stresują przed wyjściem na 
scenę. Ale na koniec bardzo się 
cieszą, że im wyszło – podsumo-
wała koordynator XXI Przeglądu.

■
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Marcin Gazda

KULTURAWYDARZENIA WYDARZENIA

22-25 maja w Warszawie odbyła się 
osiemnasta edycja Internatio-

nal Mobility Conference (IMC18 – Między-
narodowa Konferencja Mobilności). To jedno  
z najważniejszych wydarzeń  skierowanych 
do profesjonalistów pracujących na rzecz 
osób niewidomych i słabowidzących. Swoją 
wiedzą na temat szeroko pojętej rehabilitacji 
osób z niepełnosprawnością wzroku dzielą 
się akademicy oraz praktycy. Początki tej ini-
cjatywy sięgają 1979 r., kiedy doszło do spo-
tkania we Frankfurcie. 

– W 2017 r. wystąpiliśmy z aplikacją do IMC 
i została nam przyznana organizacja osiem-
nastej edycji tego wydarzenia. Siedemnasta 
miała odbyć się w Goteborgu w 2020 r., ale 
przesunięto ją o rok ze względu na pande-
mię. Nasza konferencja była zaplanowana 
na ubiegły rok, jednak też została przełożo-
na o 12 miesięcy – powiedział „NS” Marek 
Kalbarczyk, założyciel Fundacji Szansa dla 
Niewidomych i przewodniczący Rady jej Fun-
datorów.

W trakcie przygotowań do IMC18 pojawił się 
pomysł, aby w tym samym czasie zorganizo-
wać 21. Konferencję REHA FOR THE BLIND 
IN POLAND. To z kolei impreza, na którą 
Fundacja po raz pierwszy zaprosiła w 1999 r.  
W ostatnich latach odbywała się we wrześniu, 
a poprzedzały ją konferencje wojewódzkie. 
Zmiana terminu oznaczała odejście od tego 
schematu. Wpływ na to miały m.in. kwestie 
finansowe. 

– Dotarły do nas informacje, że 500 euro za 
udział w IMC18 to zbyt wysoka opłata dla 
naukowców, nauczycieli czy rehabilitantów 
z Polski. Ostatecznie uczestnicy Konferencji 
REHA mogli bezpłatnie skorzystać z wybra-
nych elementów International Mobility Confe-
rence. W obydwu wydarzeniach wzięło łącz-
nie około 1000 osób – poinformował Marek 
Kalbarczyk, przewodniczący Lokalnego Ko-
mitetu Organizacyjnego IMC.

Wyzwanie i szansa
Po raz kolejny REHA odbyła się pod hono-
rowym patronatem Prezydenta RP Andrzeja 
Dudy oraz Małżonki Prezydenta RP Agaty 
Kornhauser-Dudy. Tematem przewodnim 
tego wydarzenia był „Dostęp do informacji 
na wagę złota – mobilność i szanse z praw-
dziwego zdarzenia”. Z kolei drugiej z imprez 
towarzyszyło hasło „Information resulting in 
mobility and ability”(„Informacja skutkująca 
mobilnością i sprawnością”).

– Na IMC został podjęty bardzo ważny temat. 
Jeśli jesteśmy niedoinformowani, to nie mo-
żemy nic. Informacja owocuje mobilnością 
oraz możliwościami i szansami życiowymi. 
Podobnie sytuacja wygląda z REHĄ. Praw-
dziwy dostęp do informacji wreszcie wyrów-
nuje nasze życiowe szanse. Powoduje, że 
możemy się uczyć, pracować czy zakładać 
rodziny – opisał założyciel Fundacji Szansa 
dla Niewidomych.

Atrakcje w ramach ww. wydarzeń zostały po-
dzielono na 4 dni, od poniedziałku do czwart-
ku. Na otwarcie Konferencji REHA w Centrum 
Nauki Kopernik przybyli goście specjalni,  
w tym marszałek województwa mazowiec-
kiego Adam Struzik. Jak zaznaczył w swoim 
wystąpieniu, w mazowieckiej wspólnocie jest 
5,514 mln obywateli, co wynika z ostatniego 
spisu powszechnego. Według ocen, około 
10 proc. z nich to osoby dotknięte różnymi 
niepełnosprawnościami. Jest to wyzwanie  
i wielka szansa.

– Naszą wizją było udostępnienie miasta oso-
bom z dysfunkcją wzroku w taki sposób, aby 
mogły korzystać np. z transportu publiczne-
go jak osoby, które widzą. Stabilny system, 
informacja w telefonach komórkowych, wiele 
testów, wiele pilotaży. Do końca październi-
ka zostanie uruchomiony system – podkre-
ślił Tomasz Pactwa, dyrektor Biura Pomocy 
i Projektów Społecznych w Urzędzie m. st. 
Warszawy. 

Jak wyjaśnił prelegent, fundusze europejskie 
pozwoliły na sfinansowanie innowacji wdraża-
nej od siedmiu lat. Dzięki temu projektowi do-
stępne będą m.in. wszystkie stacje metra. Po-
nadto 1700 obiektów w mieście zyska krótkie 
opisy. Aplikacja poinformuje, co znajduje się 
po dwóch stronach ulicy i gdzie jest wejście do 
budynku. Plan zakłada, że prawie 100 miejsc 
będzie z nawigacją wewnątrz budynków – in-
stytucji publicznych, głównie miejskich.

Poprawa dostępności
W trakcie konferencji nie zabrakło wątków 
związanych z Programem Dostępność Plus. 
O jego efektach opowiedział Przemysław 
Herman, który jest zastępcą dyrektora De-
partamentu Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego w Ministerstwie Funduszy i Polityki 
Regionalnej. Jak podkreślił, trwa redefiniowa-
nie pojęcia dostępność. To już nie jest tylko 
obecność. Następuje upowszechnianie tema-
tyki, rośnie świadomość praw i obowiązków. 

Prelegent zaznaczył, że w ciągu pięciu lat 
trwania programu podjęto 200 inicjatyw  
i przeznaczono 16,7 mld zł z 23 mld zł. 
Działania odbywają się poprzez prawo (np. 
nowe ustawy), inwestycje oraz edukację. 
3 tys. obiektów architektonicznych zostało 
dostosowanych do potrzeb OzN. Przyznano  
850 grantów dla JST na poprawę dostępno-
ści. 29 miast dostało środki na to, aby w swo-
ich strategiach rozwoju mocniej uwzględniły 
dostępność. To m.in. Radom, Starachowice  
i Przasnysz. 2 tys. pracowników administracji 
zostało przeszkolonych z zakresu dostępności. 

– Na pewno będziemy kontynuować to, co ro-
biliśmy do tej pory, ale liczymy na wiele, wie-
le więcej. Bo tak jak powiedziałem, program 
jest zakrojony do 2025 r. Przed nami jeszcze 
3 lata wdrażania programu i myślimy o jego 
kontynuacji po zakończeniu. O dostępność 
trzeba walczyć – podkreślił ekspert z MFiPR. 

Do działań resortu odniosła się prezeska Za-
rządu Głównego PSONI dr Monika Zima-Parja-
szewska. Jak stwierdziła, ministerstwu udało się  
w ciągu pięciu lat zrobić to, czego wcześniej przez 
25 lat nie udało się wielu podmiotom. Zmieniło się 
myślenie o osobach z niepełnosprawnościami.  
To jest zasługa ww. programu i dużego zaan-
gażowania. Ale ekspertka zaznaczyła, że OzN 
w dalszym ciągu jest traktowana jako ktoś inny. 
Ktoś, komu trzeba pomagać. Należy więc zabie-
gać o to, aby Konwencja o prawach OzN była 
realizowana w każdym miejscu w Polsce. 

Między IDOLAMI
W trakcie pierwszego dnia Konferencji REHA 
ogłoszono też wyniki Konkursu Światowy 
IDOL Niewidomych. W tym głosowaniu inter-
nautów zwyciężyła Milena Rot. W przeszłości 
pracowała w Fundacji Szansa dla Niewi-
domych, m.in. pełniąc funkcję kierowniczki 
Działu Zagranicznego. Zajmowała się tłuma-
czeniami oraz kontaktami z zagranicznymi 
partnerami organizacji. Podjęte przez nią 
działania wpłynęły na rozpropagowanie idei 
tego konkursu. W obecnej firmie jest jedyną 
niewidomą osobą z grupy około 50 tys. pra-
cowników.  

Drugie miejsce zajął informatyk Igor Bu-
słowicz. Ten absolwent Wydziału Matema-
tyki, Informatyki i Mechaniki Uniwersytetu 
Warszawskiego jest związany z Fundacją 
Szansa dla Niewidomych oraz firmą Altix. 
Swoje życie zawodowe poświęca osobom 
z dysfunkcją wzroku. Z kolei na trzeciej po-
zycji uplasował się Kholmahmad Tengniev  
z Tadżykistanu. Jest on członkiem Komitetu 
Wykonawczego Azjatyckiego i Światowego 
Związku Niewidomych. Zrealizował różne 
projekty na rzecz poprawy życia osób nie-
widomych i słabowidzących w swoim kraju. 

– W Konkursie Światowym po raz pierwszy 
zwyciężyła Polka. W ubiegłym roku wygrał 
Kuwejtczyk, a 2 lata temu – Nepalczyk. Inter-
nauci głosowali również w Krajowym Konkur-
sie IDOL Niewidomych – powiedział Marek 
Kalbarczyk. 

Idolem środowiska został Adam Jamróz. 
Ten niewidomy absolwent szkoły muzycznej 
prowadzi bloga „Nie widzę przeszkód”. Wio-
sną tego roku dołączył do zespołu Centrum 
Edukacji Medialnej i Interaktywności jako 
referent. Pracuje w redakcji NiUS Radia, 
internetowej rozgłośni Uniwersytetu Szcze-
cińskiego. Wśród mediów zwyciężyła Kami-
la Wilczyńska z TVP3 Gorzów Wielkopolski. 
Jako reporterka podejmuje ważne społecz-
nie tematy, promuje i wspiera działania na 
rzecz OzN. 

Natomiast instytucją otwartą dla niewidomych 
zostało Kino bez barier w Centrum Kultury 
Zamek w Poznaniu. Tam odbywają się m.in. 
dostępne pokazy bieżących filmów z au-
diodeskrypcją oraz warsztaty savoir-vivre’u 
wobec osób niewidomych. Z kolei nagrodę 
specjalną i dyplom otrzymało Koło PZN w Iła-
wie. To instytucja, która kreatywnie angażuje 

lokalną społeczność do działania na rzecz 
osób z dysfunkcją wzroku.

Tradycyjnie już Fundacja wybrała IDOLI Spe-
cjalnych. Tym razem zostali nimi Marcelina 
Hernik, Andrzej Brzeziński, Artur Świercz, Ro-
bert Jagodziński i Przemysław Żydok. W ten 
sposób uhonorowani zostali też Przemysław 
Herman, Michał Dziwisz, Anna Koperska oraz 
Agnieszka Niewola.

Bogata oferta
Jedną z atrakcji pierwszego dnia Konferencji 
REHA był koncert muzyki filmowej z udziałem 
Krzesimira Dębskiego i orkiestry. Wydarzenie 
zostało zorganizowane na Bulwarach Wiśla-
nych. Później odbyła się inauguracja IMC18, 
a goście mieli okazję posłuchać występu  
Natalii Kwiatkowskiej. 

Od poniedziałku do środy dla uczestników 
obu konferencji dostępna była Wystawa 
„Świat dotyku i dźwięku” w Centrum Nauki 
Kopernik. Swoje stanowiska miały firmy oraz 
instytucje związane ze środowiskiem osób  
z dysfunkcjami wzroku. Wśród nich znalazły 
się m.in. Wydawnictwo Trzecie Oko, ZUS Od-
dział Opole czy Małopolska Policealna Szkoła 
Masażu Nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi  
w Krakowie.

Wtorkową część rozpoczęły panele i warszta-
ty w pięciu blokach tematycznych. Dla uczest-
ników IMC18 odbyły się one w Centrum Na-
uki Kopernik, a dla uczestników REHY były 
dostępne online. Schemat ten powtórzono 
w czwartek. Eksperci poruszyli tematy do-
tyczące m.in. pomocy w rozwoju orientacji  
i mobilności u dzieci do 6. roku życia, se-
niorów i osób niewidomych z dodatkowymi 
niepełnosprawnościami, a także programów 
rehabilitacyjnych. 

– Mieliśmy Piknik Sprawności, Wiedzy i Sztuki 
na Bulwarach Wiślanych [23-24 maja – przyp. 
red.]. Ta atrakcja znalazła się w programie 
REHY, ale z wielu różnych atrakcji mogli sko-
rzystać wszyscy chętni – poinformował Marek 
Kalbarczyk. 

Wtorkową część IMC18 zamknęła Ceremonia 
Suterko-Cory Award na Zamku Królewskim  
w Warszawie. To nagroda przyznawana osobom 
mającym znaczący wkład w dziedzinę orientacji 
i mobilności na arenie międzynarodowej. Tym 
razem doceniona została dr Laura Bozeman  
z University of Massachusetts Boston.

Zmiana wsparcia
Środowy program IMC objął wizytę studyjną 
w Ośrodku dla Dzieci Niewidomych w La-
skach. Z kolei część REHY rozpoczęła się 
od mszy świętej w intencji niewidomych, sła-
bowidzących i ich bliskich. Została ona od-
prawiona w Kościele Akademickim św. Anny. 
Następnie odbyła się coroczna manifestacja 
środowiska pod hasłem „My widzimy Was, 
a Wy – czy widzicie nas?”. Została ona zor-
ganizowana na Placu Zamkowym. Tym ra-
zem wystąpienie było związane z systemem 
wsparcia. 

– Nie możemy narzekać, bo dostajemy dofi-
nansowanie, żeby nasze środowisko się do-
kształcało, rehabilitowało i integrowało. Jed-
nak OPP mają często kłopot z rozliczeniem 
tego wsparcia. Nie chodzi o to, żebyśmy byli 
bez kontroli. Ale to nie musi być realizowane 
w tak nieufny i drobiazgowy sposób – pod-
kreślił założyciel Fundacji Szansa dla Niewi-
domych.

Zaapelowano o realne wsparcie. Zdarza 
się, że długie kontrole powodują brak płyn-
ności finansowej. Zwrócono też uwagę na 
to, że często dofinansowania są wielokrot-
nie zbyt niskie. One nie dają szansy na re-
alizację różnych przedsięwzięć, zwłaszcza 
w dobie wysokiej inflacji. Fundacje, szcze-
gólnie w dużych miastach, mają kłopoty  
z zatrudnianiem wykwalifikowanych pra-
cowników. Nie są bowiem w stanie zapew-
nić konkurencyjnych wynagrodzeń dla nich. 
W efekcie przyjmowani są też kandydaci 
mniej doświadczeni.  

– Zadanie naszej fundacji polega na tym, 
żeby niewidomy człowiek miał równe szan-
se w życiu z innymi. To nie jest proste,  
a więc pracownicy powinni godziwie zara-
biać. A nie w ten sposób, że gdyby odeszli 
od nas i zaczęli sprzedawać truskawki czy 
tusz drukarkowy, to dostaną lepsze wyna-
grodzenie. A która z tych prac jest trudniej-
sza? Należy więc doceniać tych ludzi i jako 
wolontariusz walczę o poprawę ich losu – 
podkreślił założyciel Fundacji Szansa dla 
Niewidomych.

W czwartek, oprócz wspomnianych już paneli 
i warsztatów, odbyła się ceremonia zamknię-
cia. Została ona przygotowana dla uczestni-
ków osiemnastej edycji IMC. 

■

IMC18 i REHA w Warszawie. Dostęp do          informacji na wagę złota
Fundacja Szansa dla Niewidomych zorganizowała równolegle dwa duże wydarzenia 
w Warszawie. Jednym z nich była 18. edycja International Mobility Conference 
(IMC18), której towarzyszyło hasło „Informacja skutkująca mobilnością 
i sprawnością”. W tym samym czasie odbyła się 21. Konferencja REHA FOR THE 
BLIND IN POLAND. Jej tematem przewodnim był „Dostęp do informacji na wagę
 złota – mobilność i szanse z prawdziwego zdarzenia”. Debata stanowiła część 
Światowego Spotkania Niewidomych, Słabowidzących i Ich Bliskich. Liczne 
atrakcje podzielono na 4 dni. 
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Rozpoczyna się rekrutacja uczestników 
13. międzynarodowej konferencji ISBA 
(international Short Break Association – 
największego i najbardziej wpływowego 
wydarzenia w branży opieki zdrowotnej 
i społecznej, które w tym roku po raz 
pierwszy odbędzie się w Polsce – we 
Wrocławiu, 12-14 września.

ISBA 2023 to goście, którzy przyjeżdżają  
z najbardziej oddalonych zakątków świata, 

ponad 27 lat doświadczenia i 12 spotkań, mię-
dzy innymi w australijskim Sydney, na Flory-
dzie w Stanach Zjednoczonych czy w Paryżu. 
We wrześniu 2023 – po raz pierwszy w Polsce, 
spotkamy ekspertów i ekspertki z 5 kontynen-
tów i przynajmniej 16 krajów: USA, Kanada, 
Chile, Australia, Indie, Iran, Chorwacja, Austria, 
Czechy, Polska, Niemcy, Wlk. Brytania, Irlan-
dia, Islandia, Hiszpania i Portugalia.
Od początku działalności (1995 r.) do spo-
łeczności ISBA przyłączyło się ponad 3 000 
osób z ponad 20 krajów świata. Właśnie roz-
poczęła się rekrutacja uczestników konferen-
cji, którzy wspólnie będą omawiać i kształto-
wać trendy dotyczące polityki społecznej.

Opieka wytchnieniowa inaczej zwana 
„krótką przerwą”
Opieka wytchnieniowa, zwana też „krótką 
przerwą”, jest kluczowa dla wielu rodzin, w któ-
rych pojawiła się niepełnosprawność.  To forma 
wsparcia, która kieruje się przede wszystkim  
w stronę rodzica, współmałżonka czy krewne-
go osoby z niepełnosprawnością lub wymaga-
jącej wsparcia np. ze względu na dolegliwości 
wieku starczego. Dzięki „krótkiej przerwie” 
stali opiekunowie zyskują czas dla siebie: na 
zwykły, potrzebny każdemu odpoczynek, spo-
tkanie z rodziną, znajomymi, ale też na wizytę  
w urzędzie, u lekarza czy w szpitalu. 
„Krótka przerwa” może przybierać różne for-
my. To może być zarówno tygodniowy czy 
dwutygodniowy, całodobowy pobyt osoby  
z niepełnosprawnością w dedykowanym po-
koju / mieszkaniu, jak w przypadku wrocław-
skiego Mieszkania Opieki Wytchnieniowej 
Fundacji „Potrafię Pomóc”. To może też być 
„Adventure Therapy”, jaką prowadzi Funda-
cja Imago, organizując dla osób z niepełno-
sprawnościami wyprawy w góry czy do lasu. 
Uczestnikom wycieczek towarzyszą asysten-
ci, a stali opiekunowie mają czas na zajęcie 
się własnymi sprawami.
Taka forma pomocy, uwzględniająca potrze-
by stałego opiekuna, jest niezwykle ważna, 

bo – jak szacuje Don Williamson z Komitetu 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Krótkiej 
Przerwy (ISBA) – aż w 80 proc. przypadków 
rola stałej opieki nad osobą z niepełnospraw-
nością przypada najbliższym, tylko w 20 proc. 
przejmują ją wyspecjalizowane instytucje. 
Zdarza się, że stały opiekun sprawujący 
24-godzinny nadzór, nie może liczyć na żad-
ną pomoc z zewnątrz. To bardzo trudne sy-
tuacje, które mogą prowadzić do wypalenia, 
depresji, skrajnego zmęczenia. Dlatego prze-
rwa jest tak potrzebna.

Organizatorzy konferencji
Wrocławską konferencję organizuje Fundacja 
Imago. Współorganizują ją dwie inne działa-
jące we Wrocławiu organizacje: Fundacja Po-
trafię Pomóc i Stowarzyszenie Bonitum.
– Z własnego doświadczenia wiem, że uczest-
nictwo w konferencji ISBA stanowi unikatową 
okazję, aby stać się częścią ogólnoświatowej 
wspólnoty ludzi, którzy nie wahają się wyty-
czać nowych ścieżek, oferując jednocześnie 
swoje zasoby, rady i opiekę innym. Po raz 
pierwszy uczestniczyłem w konferencji ISBA 
w 2014 roku, a teraz – zaledwie dziewięć lat 
później – wydarzenie to odbędzie się w 2023 
roku u nas w Polsce” – mówi Piotr Kuźniak, 
prezes Fundacji Imago oraz prezes Stowa-
rzyszenia ISBA 2021-2023.

Program wrocławskiej konferencji
Uczestnicy konferencji we Wrocławiu spotka-
ją się między 12 a 14 września, ale już teraz 
za pośrednictwem strony ISBA https://isba.
me/pl/ można się zarejestrować i zadeklaro-
wać swój udział. Program tegorocznej kon-
ferencji jest bardzo szeroki. To 6 wykładów 
plenarnych, 2 panele dyskusyjne, sesje ne-
tworkingowe i 37 warsztatów przygotowanych 
przez ekspertów i ekspertki z 16 krajów z 5 
kontynentów: Indii, USA, Kanady, Polski, Au-
stralii, Islandii, Czech, Wielkiej Brytanii, Chile, 
Chorwacji, Niemiec, Austrii, Irlandii, Hiszpanii, 
Portugalii i Iranu. 

Warsztaty obejmą 6 zakresów tema-
tycznych, będzie mowa między inny-
mi o formach wsparcia wypracowa-
nych w różnych krajach, jak na przy-
kład home-sharing – tymczasowym 
goszczeniu osób z niepełnosprawno-
ściami przez niespokrewnione z nimi 
rodziny. Będą warsztaty poświęcone 
innowacjom w dziedzinie opieki wy-
tchnieniowej, deinstytucjonalizacji, 
wsparciu imigrantów i uchodźców czy 
turystyce dostępnej dla wszystkich.

Saeed Zaroori z iranu – pasjonat sportów 
ekstremalnych, osoba na wózku
Oprócz warsztatów prowadzonych przez 
praktyków z obszaru opieki wytchnieniowej, 
zdrowotnej oraz spraw społecznych w czasie 
konferencji będzie można posłuchać prezen-
tacji „keynote speakerów” – rozpoznawalnych 
w świecie ekspertów związanych z działania-
mi na rzecz osób z niepełnosprawnościami 
lub samych osób z niepełnosprawnościami, 
które inspirują i przynoszą nadzieję.
Jednym z nich będzie Irańczyk, Saeed Za-
roori. Saeed pasjonuje się turystyką, także 
ekstremalną, jest poszukiwaczem przygód. 
W dzieciństwie zdiagnozowano u niego dys-
trofią mięśniową, jest osobą na wózku. Mimo 
to mężczyzna nurkował z butlą i bez, zjeżdżał 
na linie i latał paralotnią. Punktem zwrotnym 
w jego życiu – momentem kiedy zdał sobie 
sprawę, że niepełnosprawność nie stanowi 
bariery, by w pełni poznawać świat – stała się 
współpraca z organizacjami pozarządowymi  
i wyjazd na konferencję w Indiach. 
To rozpoczęło szereg działań, wśród których 
jest między innymi stworzenie zespołu poszu-
kiwaczy przygód (Iranian Adventurers with 
Disabilities Team, IADT), który opracowuje 
wycieczki dla osób z niepełnosprawnościa-
mi, tworzy dostępne narzędzia umożliwiające 
udział w różnych przygodach, a także dora-
dza hotelom i ekologicznym pensjonatom  
w Iranie w sprawach dotyczących udogod-
nień. Chociaż Saeed działa w kraju, gdzie 
nadal niewiele hoteli, pociągów, autobusów  
i taksówek jest dostępnych dla osób z nie-
pełnosprawnościami, mężczyzna opracowuje 
teraz możliwości uprawiania sportów ekstre-
malnych przez osoby z niepełnosprawnościa-
mi, wprowadzając do ich życia nowe perspek-
tywy i wspólnie przekraczając ograniczenia. 
Szczegółowe informacje na temat konferencji 
znajdują się na stronie ISBA.

pr/

Światowi eksperci w zakresie opieki wytchnieniowej 
spotkają się we Wrocławiu

Według spisu powszechnego 
w Polsce żyje blisko 9,8 mln 
osób powyżej 60. roku życia 
(ponad 4 mln mężczyzn 
i 5,7 mln kobiet). Wiele 
problemów osób starszych 
potrzebuje rozwiązań 
systemowych, podjęcia 
odpowiednich kroków 
mających wpływ na kształt 
polityki senioralnej, bo liczba 
osób starszych w Polsce 
rośnie bardzo dynamicznie. 

Mimo że waloryzacja emerytur i rent  
w 2022 roku była jedną z najwyż-
szych w ostatnich latach, a budżety 

seniorów w ub.r. powiększyła też 13. i 14. 
emerytura, to problemy finansowe ma więk-
szość emerytów w Polsce. Większe świad-
czenia nie są w stanie zrekompensować im 
rekordowych podwyżek cen. A podrożało nie-
mal wszystko. 

Jak podaje GUS, ceny towarów i usług kon-
sumpcyjnych w lipcu 2022 r. w porównaniu 
z analogicznym miesiącem ub.r. wzrosły  
o 15,6 proc. Przy czym wzrost cen żywno-
ści i napojów bezalkoholowych wyniósł 15,3 
proc. Wzrosły też koszty utrzymania domu 
czy mieszkania, bo znacznie droższe niż  
w lipcu ub.r. są już opał i gaz (wzrost kolejno  
o 131,2 proc. i 44,9 proc.). A to właśnie za-
kupy spożywcze i rachunki za media oraz 
czynsz otwierają listę najważniejszych wydat-
ków emerytów.

Według GUS tych powyżej 75. r.ż. jest około 
3,5 mln, ale tych po 60. r.ż. – już prawie 10 
mln. Jak pokazują dane z badania przepro-
wadzonego przez Fundusz Hipoteczny DOM, 
w ostatnich miesiącach 2022 r. pogorszyła się 
sytuacja finansowa 57 proc. emerytów. Co 
czwarty z nich najwięcej gotówki wydaje na 
jedzenie, a co piąty (22 proc.) na leki. 

Przed nimi trudny czas. Rosnące w zastra-
szającym tempie ceny żywności, energii 
czy leków, sprawiły, że podstawowe wydatki 
pochłaniają ich skromny domowy budżet. 
Pieniędzy nie wystarcza więc też na spłatę 
bieżących zobowiązań, nakręca się spira-
la zadłużenia. Z danych zgromadzonych  
w Rejestrze Dłużników BIG InfoMonitor  
i bazie informacji kredytowych BIK wynika, 

że kwota zaległości prawie 386 tys osób  
po 65 r.ż. w czerwcu 2022 r. zbliżyła się do 
10,4 mld zł, to o ponad 1 mld zł więcej niż  
w marcu 2020 r.

Najbardziej zadłużeni w tej kategorii wiekowej 
są mieszkańcy woj. mazowieckiego. Łącznie 
mają niemal 2 mld zł nieuregulowanych płat-
ności. Kolejne miejsca zajmują zameldowani 
w województwach śląskim (1,5 mld zł) i dol-
nośląskim (898,5 mln zł). Najmniej niespła-
conych długów mają natomiast osoby z woj. 
podlaskiego (163 mln zł). Rekordzista po-
chodzi jednak z woj. lubelskiego. Mężczyzna 
zalega bankom i instytucjom finansowym na 
ponad 77,5 mln zł!

Z Rejestru BIG InfoMonitor i BIK wynika 
również, że sytuacja seniorów dramatycznie  
 systematycznie się pogarsza, a budżety po-
nad 60 proc. emerytów najbardziej uszczu-
plają wydatki na leki.

Organizacje pozarządowe, instytucje i stowa-
rzyszenia pacjenckie zjednoczyły siły, by po-
przeć pomysły i starania polityków w dążeniu 
do poszerzenia dostępu do bezpłatnych le-
ków dla osób poniżej 75. roku życia. Minister-
stwo Zdrowia potwierdziło, że resort pracuje 
nad takim rozwiązaniem.

Poszerzenie dostępu do darmowych leków 
popierają wszystkie strony sceny politycznej
Koalicja „Na pomoc niesamodzielnym” przy-
gotowała apel do decydentów i parlamenta-
rzystów o poszerzenie dostępu do darmo-
wych leków o populację pacjentów 70 plus. 
Pod dokumentem podpisało się 30 podmio-
tów, między innymi Krajowy Instytut Gospo-
darki Senioralnej, przedstawiciele organizacji 
pacjenckich i eksperci.

Koalicja zleciła przeprowadze-
nie ankiety wśród osób w wieku 
60-74 lat z wielochorobowością 
i chorobami przewlekłymi. 
Wynikało z niej po pierwsze, że 
seniorzy ograniczając codzien-
ne wydatki najpierw oszczędza-
ją na rachunkach i żywności, 
ale zaraz potem na lekach,  
a po drugie – że ponad 82 pro-
centom badanych zdarzyło się  
w ostatnich miesiącach nie wy-
kupić recept.

– W perspektywie najbliższych 
lat społeczeństwo polskie będzie 

się systematycznie starzeć – stwierdziła Anna 
Śliwińska, prezes Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków. – Dlatego niezbędne są działa-
nia, które usprawnią kompleksową opiekę 
nad seniorem w Polsce. Temat jest na tyle 
ważny, że powinna się tym zająć Rada Orga-
nizacji Pacjentów przy ministrze zdrowia. 

Sytuacja polskich seniorów w liczbach
– 	Co czwarty senior najwięcej gotówki wyda-

je na jedzenie, a co piąty na leki. 
– 	246 tys. seniorów żyje w skrajnym ubóstwie 

(„Raport o Biedzie 2022”, Szlachetna 
Paczka).

– 	Długi emerytów w listopadzie 2022 r. były  
o ponad 400 mln zł wyższe niż w analo-
gicznym okresie rok wcześniej. 40 proc. 
badanych nie ma żadnych oszczędności 
od co najmniej pół roku. Maleje grupa 
osób, która ma z czego odkładać pieniądze 
(Rejestr Dłużników BIG InfoMonitor).

– 	30 proc. seniorów obawia się problemów 
z płaceniem rachunków za prąd (badanie 
firmy Intrum, listopad 2022 r.)

– 	Obecna sytuacja zmusza seniorów do 
oszczędzania. W razie kłopotów finanso-
wych rezygnują oni z wyposażenia miesz-
kania (56,85 proc.), kupowania ubrań 
(19,41 proc.), leczenia (18,52 proc.) i je-
dzenia (4,98 proc.) – badanie dziennika 
„Fakt”. 

– Seniorzy są zadłużeni na ponad 10 mld zł. 
Zwykle są to kredyty na bieżące potrzeby 
(dane BIK).

– 	Budżety domowe ponad 60 proc. emerytów 
najbardziej drenują wydatki na leki (Rejestr 
Dłużników BIG InfoMonitor). 

Źródła: Koalicja „Na pomoc 
niesamodzielnym”, BIG InfoMonitor. 

oprac. IKa, fot. freepik.com

Rozwiązania systemowe jedyną 
szansą dla seniorów

https://isba.me/pl/
https://isba.me/pl/
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Osoby ze spektrum autyzmu mogą być idealnymi 
kandydatami do pracy w branży IT
Osoby ze spektrum autyzmu i zespołem 
Aspergera – mimo pewnych deficytów 
w kontaktach społecznych 
– charakteryzują się umiejętnością 
analitycznego, logicznego 
myślenia. Mają dobrą pamięć do faktów 
i liczb, bardzo dobrze radzą sobie też 
w powtarzalnych pracach, które 
wymagają koncentracji i dokładności. 
– To czyni z nich prawie idealnych 
kandydatów dla branży IT – wskazuje 
Paweł Wojtyczka z firmy asperIT, która 
przygotowuje takie osoby do pracy 
w zawodzie testera oprogramowania.

Jak podkreśla, na zachodzie Europy 
spółki technologiczne bardzo chętnie za-
trudniają takich pracowników, a wskaź-

nik zatrudnienia wśród osób z aspergerem  
i  spektrum autyzmu sięga kilkunastu procent. 
W Polsce nadal nie przekracza on 1 proc.
– Dla osób z aspergerem i autyzmem ry-
nek pracy w Polsce wygląda inaczej niż na 
Zachodzie. Tam bardziej rozwinięte są już 
firmy i spółki, które zatrudniają takie osoby  
w bardzo świadomy sposób. Są to firmy tech-
nologiczne, jak np. Microsoft czy SAP, które 
osiągają dzięki temu efekt synergii i rozwoju 
swoich zespołów pod kątem tego, co można 
osiągnąć, zatrudniając osoby neurotypowe 
i neuronietypowe. W Polsce ciągle do tego 
zmierzamy – mówi agencji Newseria Biznes 
Paweł Wojtyczka.

Autyzm uznaje się za jedno z najcięższych 
zaburzeń rozwojowych. Jak wskazuje Naj-
wyższa Izba Kontroli, pojawia się najczęściej 
u dzieci przed trzecim rokiem życia i związany 
jest z nieprawidłowym funkcjonowaniem we 
wszystkich sferach: interakcji społecznych, 
komunikacji oraz zachowania. U dzieci z au-
tyzmem może być diagnozowana dodatkowo 
niepełnosprawność intelektualna (od 50 do 
75 proc. przypadków). Zespół Aspergera cha-
rakteryzuje się takimi samymi dysfunkcjami, 
ale osoby z tą niepełnosprawnością pozosta-
ją najczęściej w normie intelektualnej. Około 
10 proc. tej populacji wykazuje specjalne 
zdolności.
Liczba osób z autyzmem i zespołem Asper-
gera jest w Polsce trudna do oszacowania. 
Nie ma dokładnych danych na ten temat, 
bo specyfika tych dysfunkcji została w pełni 
uwzględniona w systemie orzekania o niepeł-
nosprawności dopiero od 2010 roku. 

NIK wskazuje też, że przy odpowiednim 
wsparciu część osób z autyzmem lub ze-
społem Aspergera może podjąć zatrudnienie 
na rynku pracy i osiągnąć duży poziom sa-
modzielności. W Polsce jednak tego brakuje 
– po zakończeniu edukacji osoby te nie mają 
gwarancji wsparcia, dostępu do rehabilitacji, 
która przygotowałaby ich do podjęcia zatrud-
nienia. To z kolei prowadzi do regresu i utraty 
umiejętności, a w konsekwencji często do 
wykluczenia społecznego. Widać to w staty-
stykach na rynku pracy – wskaźnik zatrudnie-
nia wśród takich osób nie przekracza 1 proc., 
podczas gdy krajach Europy Zachodniej  
sięga nawet kilkunastu procent.
– Osobom ze spektrum autyzmu generalnie 
trudno znaleźć pracę, ale tutaj trzeba jednak 
rozróżnić osoby tzw. wysokofunkcjonujące  
i niskofunkcjonujące – mówi prezes asperIT. 
– My w ramach asperIT skupiamy się przede 
wszystkim na pomocy osobom wysokofunk-
cjonującym, które mają większą szansę  
i możliwość znalezienia zatrudnienia. W przy-
padku osób niskofunkcjonujących jest to  
o wiele trudniejsze, a często wręcz niemożliwe.

Szansą na poprawę sytuacji osób z auty-
zmem i zespołem Aspergera na rynku pracy 
jest upowszechnienie się pracy zdalnej, które 
jest skutkiem ubocznym pandemii COVID-19. 
W przypadku osób z tymi zaburzeniami ten 
model współpracy sprawdza się zdecydowa-
nie lepiej.
– Wynika to z faktu, że te osoby często mają 
problem z dojechaniem do miejsca pracy.  
W przypadku osób autystycznych niekoniecz-
nie chodzi o ograniczenia fizyczne, ale o fakt, 
że one nie zawsze czują się dobrze, pracując 
w open space i spotykając codziennie mnó-
stwo ludzi. Dla nich często jest to nieefektywny 
sposób pracy. Dlatego praca z domu pomaga 
im w tym, aby osiągnąć dobre efekty i czuć się 
komfortowo – mówi Paweł Wojtyczka.

Jak zauważa, osoby ze spektrum autyzmu 
znajdują zatrudnienie w wielu różnych ob-
szarach. – Nasza inicjatywa zmierza jednak 
do tego, aby mogły one pracować w branży,  
w której rzeczywiście świetnie się sprawdza-
ją, czyli w IT – wyjaśnia ekspert.
Osoby ze spektrum autyzmu i zespołem 
Aspergera – mimo deficytów w kontaktach 
społecznych – mają kompetencje, które 
świetnie sprawdzają się w branży IT. Bardzo 
dobrze radzą sobie w pracach wymagających 
koncentracji i dokładności, opartych na po-
wtarzalności, w których ceni się dobrą pamięć 

do faktów i liczb. Są też doskonałymi testera-
mi, ponieważ charakteryzują się wytrwałością 
oraz umiejętnością analitycznego, logicznego 
myślenia.

– Pomagamy innym firmom i korporacjom  
w zatrudnianiu takich osób, w budowaniu ca-
łych procesów rekrutacji. W naszej spółce też 
zatrudniamy takich pracowników. Co cieka-
we, zatrudniamy osoby, które mają 30–40 lat, 
i zdarza się, że jest to dopiero ich pierwsza 
praca. To też pokazuje, jak duży jest to pro-
blem – mówi prezes asperIT. – Takie osoby 
nie są gorsze pod kątem kompetencji, ale po 
prostu nikt wcześniej nie dał im szansy  albo 
nie wiedział, jak z tego typu osobami praco-
wać. Firmy nie potrafiły dotrzeć do tych osób, 
żeby one same potrafiły zaakceptować swo-
je ograniczenia. Natomiast kiedy potrafi się 
to zrobić, można zbudować świetny zespół 
złożony z superspecjalistów i jednocześnie 
pomagać ludziom.
asperIT to fundacja i spółka, która aktywi-
zuje osoby ze spektrum autyzmu i zespo-
łem Aspergera, przygotowując je do pracy  
w branży informatycznej, m.in. dzięki szko-
leniom dostosowanym do ich potrzeb. Do 
tej pory przygotowała już kilkadziesiąt osób 
ze spektrum autyzmu do pracy w zawodzie  
testera oprogramowania.

– Wzorem dla nas są firmy z Zachodu, np. 
niemiecki Auticon czy norweski Unicus. To 
są software house’y, które zatrudniają kil-
kadziesiąt, a czasem nawet kilkaset osób,  
z których 80–90 proc. to są osoby autystycz-
ne. Te firmy specjalizują się w takich obsza-
rach jak machine learning, sztuczna inteli-
gencja, data mining, data science – i właśnie 
tą drogą chcemy iść. Szukamy tego typu 
specjalistów, którzy są osobami autystycz-
nymi, a równocześnie mają ponadprzeciętne 
kompetencje w tym zakresie – mówi Paweł 
Wojtyczka.

Info: Newseria, fot. pexels.com

W czerwcu niektórzy pracujący renciści i wcześniejsi 
emeryci będą mogli więcej dorobić do swojego 
świadczenia. Od 1 czerwca bezpieczny próg 
przychodów zwiększy się o 273 zł i wyniesie 4987 zł. 

Raz na trzy miesiące zmieniają się progi zarobkowe dla 
osób, które pobierają wcześniejszą emeryturę czy ren-
tę. Aby nie narazić się na zmniejszenie emerytury czy 

renty, przychód nie może przekroczyć 70 proc. przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia. Od 1 czerwca jest to kwota 
4987 zł brutto. Świadczenie może być również zawieszone, 
jeśli przekroczenie będzie wyższe niż 130 proc. przeciętnego 
wynagrodzenia tj. 9261,60 zł brutto.
Jeśli zarobki, które wcześniejszy emeryt lub rencista uzyskuje 
z dodatkowego przychodu, będą mieściły się  w granicach 
od 70 proc. do 130 proc. przeciętnego wynagrodzenia (czyli 
od czerwca między 4987 zł a 9261,60 zł) to wówczas świad-
czenie z ZUS-u będzie zmniejszone o kwotę przekroczenia, 
jednak nie więcej niż o kwotę maksymalnego zmniejszenia. 

Kwota maksymalnego zmniejszenia jest ustalana raz w roku, 
obowiązuje od początku marca do końca lutego, natomiast 
są one różne w zależności od pobieranego świadczenia. I tak 
od 1 marca 2023 r. do 29 lutego 2024 r. kwoty maksymalnego 
zmniejszenia wynoszą: 
• 	 794,35 zł dla emerytur i rent z tytułu całkowitej niezdolności 

do pracy,
• 	 595,80 zł dla rent z tytułu częściowej niezdolności do pracy,
• 	 675,24 zł dla rent rodzinnych, do których uprawniona jest 

jedna osoba.

Natomiast emeryci, którzy osiągnęli powszechny wiek eme-
rytalny (60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn) mogą osiągać 
dodatkowe przychody bez ograniczeń. Nie muszą obawiać 
się, że ich świadczenie zostanie zmniejszone lub zawieszo-
ne. – W tej grupie jest jeden wyjątek, dotyczy on osób, którym 
ZUS podwyższył wyliczoną emeryturę do kwoty świadczenia 
minimalnego (od marca 1588,44 zł brutto). Jeśli przychód  
z tytułu pracy przekroczy wysokość kwoty podwyższenia do 
minimalnej emerytury, to świadczenie za dany okres będzie 
wypłacane w niższej kwocie, tj. bez dopłaty do minimum – 
wyjaśnia Beata Kopczyńska, regionalna rzeczniczka prasowa 
ZUS w województwie śląskim.

Granicznymi kwotami przychodu nie muszą przejmować się 
osoby pobierające renty dla inwalidów wojennych, inwalidów 
wojskowych, których niezdolność do pracy powstała w związ-
ku ze służbą wojskową oraz osoby pobierające renty rodzin-
ne po uprawnionych do tych świadczeń, nawet jeśli nie mają 
ukończonego powszechnego wieku emerytalnego – dodaje 
rzeczniczka. 
Bez ograniczeń mogą również dorabiać osoby pobierające 
rentę rodzinną, która jest kwotowo korzystniejsza od usta-
lonej  emerytury z tytułu ukończenia powszechnego wieku 
emerytalnego.

Info: ZUS

Historia Collette Di-
Vitto daje nadzieję 

na to, że nie ma rzeczy 
niemożliwych. Amery-
kanka, mimo problemów 
zdrowotnych i przeciw-
ności losu, osiągnęła 
niezależność finansową. 
Jej firma obecnie warta 
jest 1,2 miliona dolarów.

Collette DiVitto, po 
ukończeniu studiów na  
uniwersytecie w Karolinie 
Północnej, zamierzała 
podjąć pracę. Rekrutowała się do 
wielu przedsiębiorstw w Bostonie, ale 
żadna firma nie była zainteresowa-
na kandydaturą kobiety z zespołem 
Downa. Amerykanka podjęła więc 
decyzję o założeniu własnej działal-
ności. Rozwój osobisty jest dla niej 
priorytetem, dlatego też poprosiła  
o pomoc swoją matkę, która miała już 
doświadczenie w prowadzeniu bizne-
su. Wykreowana przez DiVitto marka 
od pięciu lat utrzymuje się na rynku  
i osiąga niemałe sukcesy.

Jak się okazuje, żadna choroba czy 
wada genetyczna nie jest w stanie 
odrzeć człowieka z marzeń. Urodzo-
na z zespołem Downa Collette spełni-
ła jedno z najskrytszych pragnień. Od 
lat interesowała się tajnikami kuchni 
i chwaliła się autorskimi wypiekami. 
Pasję przekuła więc w dobrze pro-
sperujący biznes. Matka młodej ko-
biety, Rosemary Alfredo, podzieliła 
się z córką niezbędną wiedzą doty-
czącą zarządzania firmą i pomogła 
wypłynąć jej na szerokie wody.

Praca dała jej tak potrzebną so-
cjalizację, rozwój jej umiejętności 
i przede wszystkim pasji, której się 
oddała. Teraz przyszedł czas na jej 
drugą część. Collette wzięła udział  
w projekcie wydania książek dla 
dzieci… ale przede wszystkim, od-
dała się pasji zatrudniania takich 
osób jak ona.

Collette DiVitto nie spodziewała się, 
że jej pomysł na biznes będzie aż 
tak dochodowy. Zdecydowała więc, 
że pracę w cukierni połączy z ważną 
dla niej misją – szerzeniem pomocy 
takim ludziom jak ona: ambitnym, 
zdolnym, lecz wyalienowanym ze 
społeczeństwa ze względu na wady 
genetyczne i zespół Downa. Zatrud-
niła już piętnastu pracowników. Sama 
objęła funkcję dyrektora generalnego 
i operacyjnego Collettey’s Cookies.

Ta aktywność zachwyciła Amerykę, 
bo to nie chodzi tylko o jej cukiernię, 
ale o sposób na zaangażowanie osób 
z ZD w funkcjonowanie społeczne, 
danie im możliwości na dobre życie, 
które pozwala im na więcej. Dzia-
łalność ta znalazła szerokie odbicie  
w mediach, a liczba artykułów o Col-
lette w ostatnim tygodniu była okazała 
i to na całym świecie.

Obecnie Collette sprzedaje nawet 
550 tys. ciasteczek dziennie. To na-
prawdę ogromna liczba. Poza działal-
nością stricte w branży cukierniczej, 
32-latka doskonale sprawdza się  
w roli influencerki. Prowadzi popularne 
w mediach społecznościowych konta 
„Collettey’s Cookies”, gdzie na Face-
booku ma ponad 40 tys. obserwują-
cych, a na Instagramie prawie 30 tys.

em/, 
fot. fanpage colletteyscookies/

Od czerwca nowe 
limity dorabiania

Wszystko jest możliwe 
– udowadnia Colette DiVito
Ameryka lubi koloryzować rzeczywistość, a jak doda się jej coś, 
co może być piękne, jak amerykański sen, to już wszyscy o tym piszą. 
Tak jest z Collette i jej ciastkami.
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Firma Mattel w końcu zrozumiała, jaką moc ma jej kultowy 
produkt. Barbie to najsłynniejsza lalka świata i jedna 
z najbardziej znanych ikon kultury masowej, która pomimo 
upływających lat cieszy się niesłabnącą popularnością. 
Na szczęście czasy kontrowersji związanych z promowaniem 
przez nią nieosiągalnego ideału kobiecego piękna powoli 
odchodzą w niepamięć, bo Mattel wydaje pierwszą lalkę 
z zespołem Downa.

Kultowa lalka przez 
lata wiele się na-
uczyła i przeszła 

poważne zmiany. Barbie 
przez lata towarzyszyły 
liczne kontrowersje zwią-
zane ze skrajną idealiza-
cją kobiecego ciała, pro-
mowaniem anoreksji oraz 
sprowadzaniem roli kobiet 
do obiektu seksualnego  
i wydawania pieniędzy.

Mattel regularnie wprowadza do sprzedaży także modele okoliczno-
ściowo-edukacyjne, które mają zrywać z dyskryminacją rasową, re-
ligijną czy społeczną. Były już Barbie w hidżabie, spodziewające się 
dziecka, w rozmiarze XL czy wzorowane na wizerunkach kobiet będą-
cych dla dzieci dobrym wzorem do naśladowania.

Teraz zaś producent zdecydował się na kolejny ważny krok, a mia-
nowicie we współpracy z amerykańską organizacją charytatywną 
National Down Syndrome Society (NDSS) i ekspertami medycznymi 
stworzył swoją pierwszą lalkę z zespołem Downa, aby pomóc dużej 
liczbie dzieci znaleźć zabawkę, która naprawdę je reprezentuje.

Mattel wyjaśnia, że zwrócił się do ekspertów o pomoc w projektowa-
niu lalki, aby twarz i ciało lalki wiernie ilustrowały osoby z zespołem  
Downa, dzięki czemu dziewczynki mogą znaleźć w ofercie lalek  
Barbie modele wyglądające dokładnie tak, jak one.

Co więcej, nawet elementu ubioru i biżuterii lalki zostały starannie 
przemyślane, dlatego Barbie nosi żółto-niebieską sukienkę w motyle 
(symbole związane ze świadomością zespołu Downa) oraz naszyjnik 
z trzema skierowanymi w górę strzałkami, reprezentującymi trisomię 
21. chromosomu, a więc podstawę zespołu Downa.

Lalka Barbie z zespołem Downa jest już dostępna w przedsprze-
daży w amerykańskim sklepie z zabawkami Smyths. Co warto pod-
kreślić, jest częścią większej linii Barbie Fashionistas, która została 
wprowadzona na rynek w 2022 roku i obejmuje m.in. lalkę z prote-
zą nogi, poruszającą się na wózku inwalidzkim oraz szczuplejsze  
i mniej muskularne lalki męskie.

Twarzą kampanii promującej lalkę została zaś Ellie Goldstein, brytyjska 
modelka z zespołem Downa, która nie ukrywa wzruszenia i radości  
z nowego podejścia firmy Mattel.

Oprac. em/, fot. profil Ellie Goldstein

Baletnica urodziła się 
w Santa Rita Do 
Sapucai, w Brazylii. 

Jak mówiła w wywiadach 
jej matka Wanda, dziew-
czynka była wytykana pal-
cami przez miejscowych  
z powodu swojej niepeł-
nosprawności. – Zdarzało 
się, że pod naszym do-
mem gromadzili się ludzie, 
aby ją sobie obejrzeć, lub 
na ulicy podwijali jej rę-
kawy, by upewnić się, że 
faktycznie nie ma rąk – re-
lacjonowała kobieta.

Na pierwsze zajęcia z bale-
tu Vitoria poszła, gdy miała 
zaledwie pięć lat. Dziew-
czynkę oraz jej mamę za-
chęcili do tego fizjoterapeu-
ci, którzy uważali, że taniec 
będzie szansą na zdobycie 
większej sprawności fizycznej. 
Początki nie były łatwe, ponieważ 
z powodu braku rąk mała Brazy-
lijka nie potrafiła złapać równowa-
gi, ale z każdymi zajęciami było  
coraz lepiej.

Vitoria nadal szlifuje swój talent  
w akademii tańca w rodzinnej miej-
scowości. Przez tamtejszych trene-
rów traktowana jest jak największa 
gwiazda. Stawia się ją za wzór do 
naśladowania dla rówieśników. Jej 
zręczność i gibkość mogą wprawić 
w zachwyt. – Dla mnie moje ramio-
na są tylko szczegółem – stwier-
dziła Vitoria. – Tańczę, podążam 
za moimi oczami, tak jakby ręce 
tam były. Nie mam jednak żadnej 
trudności ani potrzeby, aby je mieć. 
Nie czuję, że w ogóle ich potrzebu-
ję – dodała.

18-latka świetnie radzi sobie też 
poza sceną. Przy pomocy nóg 
m.in. myje zęby, gotuje, myje 

Lalka Barbie 
z zespołem Downa

Czy można być 
baleriną bez rąk?            Można!

Krzysztof Globisz to aktor wybitny, 
grał wielkie role nie tylko u Wajdy 
i Kieślowskiego. Stworzył wspa-

niałe kreacje teatralne, gdy nawet te  
w zamierzeniu twórcy role drugopla-
nowe, w jego wykonaniu stawały się 
arcymistrzowskie. Wystarczy tu przy-
pomnieć choćby jego ponadczasową  
kreację Hajmona, syna króla Kreona 
w „Antygonie” Sofoklesa, na deskach 
Teatru Starego w Krakowie.

W 2014 roku Krzysztof Globisz czytał  
w radiowej Dwójce „Martwe dusze”  
Mikołaja Gogola. Nagle zasłabł, przeszedł po-
ważny udar mózgu. Był w stanie krytycznym. 
Spędził dwa miesiące na Oddziale Intensywnej 
Opieki Neurologicznej.

Udar spowodował niedowład części ciała i afa-
zję – utratę zdolności mowy. Nietrudno zgadnąć, 
co to znaczy dla aktora. Lekarze nie dawali mu 
zbytnich nadziei na powrót na scenę i przed ka-
merę… A jednak mylili się. Pasja życia, umiło-
wanie aktorstwa pomogły mu w niewyobrażalnej 
mozolnej pracy i walce o powrót do sprawności. 
Z wielką determinacją, wspierany przez ukocha-
ną żonę uczył się od nowa chodzić i artykułować 
słowa. 

„Przed chorobą roztaczał niezwykłą aurę, ciepło, 
wariactwo. Zawsze gotowy na przygodę, otwarty 
na drugiego człowieka. Ciągle szukał wyzwań” – 
opowiadał Artur Więcek.
 
Nie zapomnieli o nim wierni przyjaciele i pamię-
tała także publiczność. Anna Dymna, aktorka, 
twórczyni i prezeska Fundacji Mimo Wszystko, 
zajmującej się osobami z różnymi niepełno-
sprawnościami, a przede wszystkim wieloletnia 
przyjaciółka Krzysztofa Globisza, powiedziała, 
że „żyć trzeba tak, żeby mieć przyjaciół”. Jeśli 
się ich ma, to oni są jak anioły – tłumaczyła, 
wskazując, że jemu  nigdy ich nie zabrakło. 

Po kilkunastu miesiącach żmudnej rehabi-
litacji, na przekór medycznym rokowaniom,  
w grudniu  2015 roku Krzysztof Globisz zagrał 
symbolicznie na deskach Teatru STU, jako król 

Klaudiusz, w spektaklu „Hamlet”. Rok później, 
również w grudniu – i przez wiele następnych 
miesięcy – wystąpił w spektaklu „Wieloryb The 
Globe”, napisanym z myślą o nim. Potem wcielił 
się w postać jednego z porzuconych uchodźców 
w „Podopiecznych” Pawła Miśkiewicza.

„Prawdziwe życie aniołów” to jego pierwsza 
główna rola filmowa po udarze. Jest to trze-
cia część „anielskiej” trylogii. Reżyser bowiem  
i aktor współpracowali ze sobą dużo wcześniej. 
Artur Więcek w 2002 roku stworzył film „Anioł  
w Krakowie”. Trzy lata później powstał „Zako-
chany anioł”. W każdej z nich Krzysztof Globisz 
grał główną rolę, a z nim współgrał Jerzy Trela, 
który wcielił się w swoją ostatnią przed śmiercią 
rolę anioła właśnie…

„Scenariusz jest oczywiście artystyczną wizją, 
ale w dużej mierze opiera się na wydarzeniach, 
które rozegrały się naprawdę. /…/  Choć film 
jest zapisem choroby i podejmuje bardzo trud-
ną tematykę, która na pierwszy rzut oka, może 
wydawać się dość przygnębiająca, jest to  
w istocie opowieść o miłości” — powiedział  
Artur Więcek.

I są to zaiste najprostsze, a zarazem najpiękniej-
sze słowa rekomendacji filmu, którego obejrze-
nie polecamy całym sercem, mając w pamięci 
występ Teatru Radwanek na niedawnej Alber-
tianie z ciepłym barytonem Krzysztofa Globisza  
w tle.

Iwona Kucharska, fot. Alicja Rzepa

naczynia, sprząta czy płaci kartą 
w sklepie. – Są rzeczy, które ona 
może zrobić stopami, a których  
ja nie mogę zrobić rękami – 
stwierdził jej ojczym, Jose Carlos 
Perreira.

Vitoria Bueno swoim zachowa-
niem inspiruje innych. – Jeste-
śmy czymś więcej niż tylko nie-
pełnosprawnością, więc musimy 
gonić za marzeniami – twierdzi.
Po raz pierwszy w telewizyjnym 
show Vitoria wystąpiła w 2021 
roku w Niemczech. Zrobiło się 
o niej głośno, więc amerykań-
scy producenci „Mam talent” 
zaprosili ją do specjalnej edycji 
programu.

– Urodziłam się z wadą genetycz-
ną. Dla mnie całkowicie normal-
ną rzeczą jest używanie stóp do 
robienia innych rzeczy. Jem nimi, 
myję zęby, czeszę włosy. Radzę 
sobie z moją niepełnosprawno-
ścią – opowiadała Vitoria.

Do USA przyleciała razem ze swoją na-
uczycielką tańca, która była jednocze-
śnie jej tłumaczką.

Swój baletowy występ Vitoria wyko-
nała przy akompaniamencie „You 
Say” Lauren Daigle. Kamery w czasie 
występu baleriny często pokazywa-
ły widownię. Widzowie byli bardzo 
przejęci, wielu z nich przecierało łzy 
wzruszenia.

Występ Vitorii zrobił duże wrażenie tak-
że na jurorach, który jej występ oklaski-
wali na stojąco.

– Wierzę, że gwiazdę można poznać 
po tym, że się nie poddaje, a gdy jest 
na scenie, całą ją rozświetla. Masz obie 
te cechy. Masz ten błysk. Gdy występo-
wałaś, zapadła kompletna cisza. Całe 
Stany i cała Brazylia będą ci kibicować 
– powiedział juror tej edycji  programu 
Simon Cowell. – Cieszę się, że do 
nas przyjechałaś, że mogliśmy cię tu-
taj zobaczyć. Jesteś wspaniała, masz  
w sobie mnóstwo elegancji, gdy tań-
czysz – mówiła jurorka Heidi Klum. 

Howie Mandel, kolejny juror w progra-
mie, przyznał, że występ Vitorii spra-
wił, że wybór zwycięzcy tego odcinka 
będzie trudny. Dodał, że życzy 18-lat-
ce wszystkiego najlepszego. Zdaje so-
bie sprawę, jak trudno jest tańczyć bez 
rąk, które pozwalają złapać balans. 
– Tu nie wdzieliśmy nawet sekundy 
niepewności. Niesamowity pokaz siły  
i elegancji – powiedział Mandel i na-
grodził Brazylijkę ponownymi owacja-
mi na stojąco.

Nie wygrała show, ale wygrała internet.  
Vitoria ostatecznie zajęła w odcinku 
trzecie miejsce i nie awansowała do fi-
nału. Ale swoim występem zdecydowa-
nie podbiła serca internautów. Nagranie 
z nią w roli głównej obejrzało już ponad 
2 mln osób.

Wielu internautów przyznało, że wy-
stęp Vitorii bardzo ich wzruszył. Taniec 
młodej Brazylijki zdobył także uznanie 
osób, które deklarowały, że same tań-
czą od wielu lat.

Ewa Maj, fot. profil Vitorii Bueno

Krzysztof Globisz 
wraca na wielki ekran

Vitoria Bueno to Brazylijka, która urodziła się bez rąk. 
Dziewczyna pokazuje, że niepełnosprawność nie jest 
przeszkodą w spełnianiu marzeń i odkąd skończyła 
5 lat tańczy balet. Na scenie 18-latka niezmiennie zachwyca 
publikę swoją delikatnością i zdobytymi umiejętnościami.

„Film, po którym chce się żyć” – tak o „Prawdziwym życiu aniołów” Artura „Barona” 
Więcka mówią zgodnie jego twórcy i widzowie. „Prawdopodobnie po raz pierwszy 
w historii kina aktor po udarze, cierpiący na afazję i paraliż, gra główną rolę” – czytamy 
w materiałach prasowych filmu. 14 kwietnia trafił do polskich kin. Czołowego 
bohatera filmu Adama, cenionego aktora i pedagoga, gra Krzysztof Globisz. 
To jego własna historia…

Kadr z filmu Prawdziwe życie aniołów
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Nauczyciele pracujący z niesłyszącymi 
uczniami nie muszą znać języka mi-
gowego, a do potrzeb uczniów, którzy 

się nim posługują nie dostosowano podstawy 
programowej, podręczników i arkuszy eg-
zaminacyjnych. Z kontroli przeprowadzonej 
przez NIK w 15 placówkach oświatowych wy-
nika, że w latach 2019-2022 system kształ-
cenia nie zaspokajał zróżnicowanych potrzeb 
uczniów z niepełnosprawnością słuchu, choć 
powszechny i równy dostęp do wykształcenia 
zapewniają im konstytucja oraz Konwencja  
o prawach osób niepełnosprawnych.

Polski język migowy (PJM), uznawany przez 
Głuchych za ich pierwszy i naturalny język, 
nie miał w szkołach rangi przedmiotu na-
uczania. Niesłyszący uczniowie nie uczyli się 
więc „języka polskiego dla głuchych”, przez co 
nie mogli uzyskać kompetencji językowych, 
niezbędnych do funkcjonowania w społe-
czeństwie. Mimo to, musieli realizować taką 
samą podstawę programową, jak ich słyszący  

rówieśnicy. Było to tym trudniejsze, że ok. 60 
proc. nauczycieli i pedagogów w kontrolowa-
nych placówkach specjalnych i ok. 85 proc.  
w szkołach integracyjnych albo w ogóle nie 
znało języka migowego, albo posługiwało się 
nim na takim poziomie, który nie pozwalał na 
sprawną komunikację. To oznacza, że z dzieć-
mi niesłyszącymi kontaktowali się w obcym 
dla nich języku. Przepisy wymagają bowiem 
od kadry pedagogicznej pracującej z osobami 
głuchymi i niedosłyszącymi znajomości języka 
migowego jedynie na podstawowym poziomie.

Do potrzeb takich uczniów nie dostosowano 
także podręczników do nauki poszczególnych 
przedmiotów, a także treści poleceń i pytań 
w części egzaminów zewnętrznych. Ich słabe 
wyniki nie świadczą jednak o niskim poziomie 
edukacji głuchych i słabosłyszących. Zda-
niem dyrektorów kontrolowanych placówek, 
uczeń często zna prawidłową odpowiedź na 
pytanie egzaminacyjne, jednak nie jest w sta-
nie rozkodować samego pytania.

Kontrola przeprowadzona przez NIK poka-
zała, że do potrzeb osób niesłyszących nie 
dostosowano nawet ogólnodostępnych stron 
internetowych większości skontrolowanych 
szkół, mimo że taki obowiązek nakładają 
przepisy obowiązujące od września 2019 r.
Każda publiczna instytucja powinna umieścić 
na swojej stronie internetowej nagranie w pol-
skim języku migowym zawierające informacje 
na temat zakresu działalności.

Wnioski
W celu pełnej realizacji prawa uczniów z nie-
pełnosprawnością słuchu do edukacji bez 
dyskryminacji i na równych zasadach, NIK 
wnosi do ministra edukacji i nauki o:
– 	Zainicjowanie prac nad wprowadzeniem do 

systemu prawnego, w obszarach regulują-
cych edukację dzieci i młodzieży z niepeł-
nosprawnością słuchu, rozwiązań dosto-
sowujących system edukacji do potrzeb 
niesłyszących i słabosłyszących uczniów, 
takich jak:

• 	 stworzenie podstawy programowej dla 
kształcenia dwujęzycznego głuchych 
uczniów, z wyodrębnieniem przedmiotów 
język migowy i język polski dla głuchych,

• 	 wprowadzenie obowiązku znajomości 
języka migowego przez kadrę pedago-
giczną szkół, biorącą udział w kształce-
niu dzieci i młodzieży z niepełnospraw-
nością słuchu, wraz z określeniem mini-
malnego, jednolitego standardu poziomu 
kompetencji językowych pozwalających 
na komunikowanie się i pracę w języku 
migowym z niesłyszącymi uczniami.

– 	Udostępnienie szkołom przetłumaczonych 
na polski język migowy oraz dostosowa-
nych do potrzeb osób niesłyszących pod-
ręczników dla uczniów wszystkich etapów 
edukacyjnych.

– 	Zainicjowanie konsultacji i prac, z udziałem 
środowisk osób z niepełnosprawnością słuchu, 
środowisk akademickich i przedstawicieli szkół 
dla niesłyszących i słabosłyszących uczniów,  
w tym również niesłyszących uczniów, nad:

Edukacja głuchych i niedosłyszących        do reformy
• 	 dalszym dostosowaniem treści poleceń 

i zadań egzaminacyjnych do potrzeb 
uczniów z niepełnosprawnością słuchu, 
tak, by te w pełni uwzględniały ich kom-
petencje językowe,

• 	 wypracowaniem i wprowadzeniem sys-
temowych rozwiązań, które zachęcą 
osoby z niepełnosprawnością słuchu do 
podejmowania pracy z niesłyszącymi  
i słabosłyszącymi uczniami,

• 	 uznaniem polskiego języka migowego 
za obowiązujący w edukacji niesłyszą-
cych i słabosłyszących uczniów.

RPO do MEiN
17 kwietnia br. rzecznik praw obywatelskich 
wystosował do Ministerstwa Edukacji i Nauki 
pismo, w którym wskazuje, że wyniki i wnioski 
kontroli NIK w dotyczące niewystarczającego 
dostępu osób z dysfunkcją słuchu do edu-
kacji, w dużej mierze pokrywają się z usta-
leniami RPO na podstawie własnych badań 
i analiz.

Za nami XV Krakowskie Dni Integracji. 
W trakcie nich Akademia Sztuk Pięknych 
przystąpiła do Porozumienia 
Krakowskich Uczelni na rzecz studentów 
z niepełnosprawnością. Program Głównej 
Konferencji objął też wręczenie nagrody 
INTEGRALIA dla Małopolskiego Instytutu 
Kultury. Natomiast wystąpienia 
ekspertów dotyczyły dostępności kultury 
i wydarzeń. W ciągu pięciu dni chętni 
mogli skorzystać z różnych atrakcji, 
w tym targów edukacyjnych, warsztatów, 
szkoleń czy wykładów.  

17-21 kwietnia odbyła się piętnasta edycja 
KDI. Wydarzenie zostało zorganizowane przez  
9 krakowskich szkół wyższych oraz Urząd Mia-
sta Krakowa. To podmioty tworzące Porozumie-
nie Krakowskich Uczelni na rzecz studentów 
z niepełnosprawnością. Zawarły je w 2007 r. 
Uniwersytet Ekonomiczny, Akademia Górniczo-
-Hutnicza oraz Politechnika Krakowska. Stopnio-
wo dołączyły do nich Uniwersytet Pedagogiczny 
(2009 r.), Uniwersytet Jana Pawła II (2009 r.), 
Uniwersytet Jagielloński (2010 r.), Uniwersytet 
Rolniczy (2015 r.), Krakowska Akademia (2017 r.) 
oraz Urząd Miasta Krakowa (2019 r.). 

20 kwietnia do tego grona przystąpiła Aka-
demia Sztuk Pięknych im. Jana Matejki  
w Krakowie. Uroczystość odbyła się pod-
czas Głównej Konferencji XV KDI „Dostęp-
ność kultury i wydarzeń”, zorganizowanej 
w Pałacu Krzysztofory. Wzięli w niej udział 
rektorzy krakowskich uczelni, zastępca 
prezydenta miasta ds. polityki społecznej 
i komunalnej, a także koordynator ds. do-
stępności UJ.

– Dużo jest u nas kłótni i niesnasek, ale przy-
znam się Państwu, że dla mnie jest nieważne, 
czy  ktoś jest z lewej strony, czy z prawej, kie-
dy wspólnie komuś trzeciemu podajemy rękę. 
Wtedy strony się nie liczą. To jest to, co może 
nas, Polaków, integrować w sposób najwspa-
nialszy – wspólne podawanie ręki – powie-
dział prof. dr hab. sztuk plastycznych Andrzej 
Bednarczyk, rektor ASP w Krakowie. 

Uroczystość została poprzedzona wykładem 
„Wielce subiektywna historia Krakowskiego 
Porozumienia”. Wygłosiła go prof. dr hab. 
Janina Filek z Uniwersytetu Ekonomicznego 
w Krakowie, określona kiedyś matką Porozu-
mienia. Z kolei za ojców uchodzą pełnomoc-
nik rektora Politechniki Krakowskiej ds. osób 

z niepełnosprawnościami Jan Ortyl oraz kie-
rownik BON AGH Andrzej Wójtowicz.  

Dawka wyobraźni
W trakcie Głównej Konferencji odbyło się 
wręczenie nagród INTEGRALIA. Otrzymują 
je osoby i instytucje przyjazne studentom  
z niepełnosprawnościami. W tym roku uho-
norowany został Małopolski Instytut Kultury. 
Doceniono go m.in. za działania na rzecz kul-
tury dostępnej i wsparcie zatrudnienia OzN. 
MIK jest bezpośrednim realizatorem projektu 
„Małopolska. Kultura wrażliwa”. Został on 
zainicjowany w 2016 r. przez samorząd wo-
jewództwa małopolskiego.

– Dziękuję wszystkim za to, że w tak trudnej 
przestrzeni jak przestrzeń publiczna, jak re-
alizowanie zadań publicznych, możemy sobie 
pozwolić na wrażliwość. A coraz częściej, 
używam właściwie słowa – wyobraźnię. Bo 
żeby być dostępnym, trzeba mieć sporą daw-
kę wyobraźni – podkreślił Tomasz Włodarski, 
zastępca dyrektora Małopolskiego Instytutu 
Kultury w Krakowie.

W ubiegłym roku nagrodę otrzymała prof. Ja-
nina Filek. Na liście laureatów za wcześniejsze  

lata znajdują się m.in. prof. Adam Bodnar. 
prof. Willy Aastrup oraz Bogdan Dąsal. Uho-
norowane też zostały Fundacja Instytut Roz-
woju Regionalnego, Katedra Gospodarki  
i Administracji Publicznej UEK czy Fun-
dacja Wspierania Rozwoju Społecznego  
Leonardo. 

Podczas Konferencji Głównej zostały wręczo-
ne wewnętrzne nagrody INTEGRALIA. Po-
szczególne szkoły wyższe wyróżniają w ten 
sposób pracowników i jednostki zasłużone na 
forum uczelnianym.

Wybór atrakcji 
Dalsza część wydarzenia w Pałacu Krzysz-
tofory objęła konferencję „Dostępność kultury 
i wydarzeń”. Odbył się też panel dyskusyjny 
„Wdrażanie dostępności w obszarze kultury 
– szanse i zagrożenia”. Swoimi spostrzeże-
niami podzielili się przedstawiciele uczelni, 
organizacji pozarządowych oraz instytucji 
kultury. 

Z kolei w programie KDI na 17-21 kwietnia zna-
lazło się ponad 20 różnych propozycji. Wśród 
nich były Targi Edukacyjne Uczelni Wyższych dla 
Osób ze Specjalnymi Potrzebami Edukacyjnymi. 

W tym przypadku przygotowano m.in. warszta-
ty dotyczące trafnego wyboru kierunku studiów 
i zawodu, a także pisania dobrego CV. 
Ponadto w ciągu pięciu dni zorganizowano 
szkolenia, wykłady i prezentacje. Poruszo-
ne zostały kwestie bezpieczeństwa, w tym 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego w ży-
ciu codziennym, ochrony w sieci i ochrony 
zdrowia psychicznego. Nie zabrakło tematyki 
dotyczącej ewakuacji osób ze szczególnymi 
potrzebami. Chętni mogli skorzystać z kursu 
samoobrony, a pracownikom UEK zapro-
ponowano szkolenie z zakresu pierwszej 
pomocy wobec OzN. Odbyły się warsztaty 
dotyczące efektywnej komunikacji w biznesie 
oraz gra terenowa. 

W ramach KDI promowano też sport OzN. 
Zorganizowany został pokazowy trening ko-
szykówki na wózkach, w którym wzięli udział 
zawodnicy For Heroes Kraków. Przedstawio-
no również podstawy i zasady gry w tenisa 
dla osób niewidomych i słabowidzących. 

Bogdan Dąsal, pełnomocnik prezydenta 
Krakowa ds. osób z niepełnosprawnościami
Mówiąc o KDI, trzeba mieć na uwadze szer-
szy kontekst. Kraków jest ośrodkiem akade-

mickim, który w Polsce kształci największą 
liczbę studentów z niepełnosprawnościami. 
W żadnym innym mieście ta społeczność 
nie jest tak zorganizowana, prężna i nie 
ma takiego jak tutaj przepływu informacji, 
współpracy, a także wymiany doświadczeń. 
To jest bardzo ważne, biorąc pod uwagę 
specyfikę kształcenia studentów z niepełno-
sprawnościami. W Krakowie przez wiele lat 
wykuwaliśmy ten obszar. Tu powstało wiele 
wytycznych odnośnie ukształtowania prze-
pisów dotyczących szkolnictwa wyższego 
OzN. O tym trzeba mówić, to jest wartością 
nie do przecenienia. Ale Kraków jest wręcz 
predestynowany do takiej roli.

■

Marcin Wiącek prosi ministra o analizę tych 
problemów, ustosunkowanie się do poszcze-
gólnych kwestii oraz poinformowanie o pla-
nowanych działaniach, które będą zmierzać 
do zapewnienia uczniom słabosłyszącym 
oraz głuchym dostępu do edukacji odpowia-
dającej ich indywidualnym potrzebom.

Odpowiedź MEiN
MEiN uwzględnia potrzeby dzieci i mło-
dzieży niesłyszących i słabosłyszących na 
każdym poziomie ich edukacji poprzez za-
pewnienie warunków organizacyjno-praw-
nych do kształcenia, wychowania i opieki 
we wszystkich rodzajach przedszkoli oraz 
typach i rodzajach szkół, a także w placów-
kach systemu oświaty – poinformował resort 
pismem z 18 maja br. i przedstawił obszerne 
wyjaśnienia.

Źródła informacji: NIK, RPO, oprac. rhr/, 
fot. freepik.com 

Porozumienie w Krakowie coraz szersze.          Podawanie ręki studentom
Tekst i fot. Marcin Gazda

Podpisanie porozumienia
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W Bielsku-Białej sobota należała do sztangistów

Tenisiści stołowi ponownie zagrali w Hali 
100-lecia KS Cracovia wraz z Centrum 

Sportu Niepełnosprawnych. Zarządzająca nią 
Fundacja Centrum Inicjatyw Sportowych była 
organizatorem turnieju, a IKS Start Kraków – 
współorganizatorem.

– Nie ma w Polsce drugiego takiego obiektu, 
który na taką skalę jest dedykowany sportow-
com  z niepełnosprawnościami. Szczycimy 
się nim i tym, co się tutaj dzieje. Krakow-
skiemu samorządowi przyświeca idea, aby 
tworzyć wydarzenia, które mają integracyjny 
charakter. Wtedy też sport osób z niepełno-
sprawnościami trafia do jak najszerszego 
grona odbiorców – powiedział „NS” Bogdan 
Dąsal, pełnomocnik prezydenta Krakowa  
ds. osób z niepełnosprawnościami.

W kategorii Open Integracja zwyciężył Igor 
Misztal, który w ub.r. zajął drugie miejsce. Za 
nim sklasyfikowany został triumfator pierw-
szej edycji – Piotr Grudzień, mający w swojej 
kolekcji 4 medale Letnich Igrzysk Paraolimpij-
skich. W takiej też kolejności zawodnicy ukoń-
czyli rywalizację w stawce seniorów OzN.

Ponad setka zawodników i dziesiątki 
tysięcy kilogramów wyciśniętych na 
sztandze. Tak wyglądały zmagania 

ciężarowców w sobotę, 25 marca podczas 
XX. Ogólnopolskich Integracyjnych Zawodów  
w Wyciskaniu Sztangi Leżąc oraz IX. Otwar-
tych Integracyjnych Mistrzostw Śląska w Wy-
ciskaniu Leżąc Klasycznym organizowanych 
przez Stowarzyszenie Integracyjne Euro-
beskidy. W imprezie brali udział zawodnicy  
z 16 klubów sportowych.

Według starej zasady panie miały pierwszeń-
stwo i to ich starty rozpoczęły sportową walkę. 
Tutaj prym wiodła Beata Jankowska ze Startu 
Wrocław, dla której wydarzenie w Bielsku-
-Białej to stały punkt w kalendarzu imprez.  
W kategorii zawodniczek z niepełnospraw-
nością drugie miejsce zajęła Karolina Szum-
lańska (47,5 kg) ze Startu Tarnów. Na trzeciej 
pozycji uplasowała się Aleksandra Szostak 
(75 kg) ze Startu Katowice.

W XX. ogólnopolskich integracyjnych zawo-
dach tytuł najlepszego sportowca niepełno-
sprawnego w grupie I zdobył Tomasz Zając 

(145 kg). – Bardzo pozytywny sygnał od 
Tomasza, który powoli odbudowuje formę, 
bardzo optymistycznie patrzymy naprzód. – 
podkreślał trener Startu Wrocław.

Wśród niepełnosprawnych w grupie II naj-
lepszy okazał się Artur Lis, który wycisnął 
170 kg. – Dziś była bardzo duża konkuren-
cja. Każdy w swojej grupie miał parę osób 
do pokonania. Bardzo dobrze pokazały się 
dziewczyny, chłopaki też zrobili kawał do-
brej roboty. Zawody na wysokim poziomie 

– komentował Tomasz Obal, trener Startu 
Tarnów.

W grupie I pełnosprawnych zwyciężył Maciej 
Koloch ze Stowarzyszenia Centrum Formy 
Dąbrowa Górnicza z wynikiem 137,5 kg.

Tradycyjnie na zwycięzców czekały nagrody, 
medale, dyplomy lub puchary. Podczas de-
koracji można było usłyszeć nie tylko słowa 
gratulacji i uznania, ale również podziękowań.

■

W trzeci weekend kwietnia, w Chorzowie 
rozegrano pierwszy w tym sezonie 
turniej eliminacyjny do najważniejszych 
zawodów krajowych w goalballu, do 
Mistrzostw Polski. Rozgrywki odbyły się 
w Kompleksie Sportowym Hajduki, 
w dniach 15-16 kwietnia.

UKS Laski wygrał w Krakowie drugi tego-
roczny turniej eliminacyjny Mistrzostw Polski 
w goalballu. Tyle samo punktów zdobyły też 
drużyny ze stolicy Małopolski oraz z Wrocła-
wia. Zawody odbyły się tydzień po inauguracji 
rozgrywek ligowych, w których przerwa po-
trwa do listopada. W tabeli prowadzą obrońcy 
tytułu, ale ich przewaga nad najgroźniejszymi 
rywalami jest mniejsza niż w ubiegłym roku.

Niezwykle zacięta okazała się rywalizacja pierw-
szoligowców. 3 ekipy zdobyły po 9 punktów. 
Każda z nich trzykrotnie triumfowała, a raz scho-
dziła pokonana. Ostatecznie pierwsze miejsce  
w Krakowie zdobył UKS Laski. Mistrzowie Polski 
wygrali na początek z Katowicami 27:19, a na-
stępnie z Lublinem 12:5. Kolejny dzień rozpoczęli 
od porażki z Wrocławiem 12:13. Była to dla nich 
pierwsza przegrana w tym sezonie. Natomiast na 
zakończenie turnieju pokonali Kraków 16:6.

– Jestem zadowolony z naszego występu. Po 
raz drugi w tym roku pokonaliśmy WBR przed 
czasem. Natomiast mecz z Wrocławiem był bar-
dzo wyrównany. Pod koniec prowadziliśmy jed-
ną bramką. Jednak przeciwnik był skoncentro-

Czołową trójkę w Open Integracja uzupełnił 
Carlo Vito Fornari Labbe, który okazał się 
najlepszy wśród amatorów. W gronie wóz-
kowiczów zwyciężył Rafał Czuper, trzykrotny 
medalista Letnich Igrzysk Paraolimpijskich. 
Natomiast zmagania juniorów wygrał Kamil 
Kowalski. 

– Na zawody przyjechały osoby z różnych czę-
ści Polski. Zainteresowanie udziałem było bar-
dzo duże, zarówno wśród amatorów, jak i OzN. 
Chcemy więc wydłużyć turniej, bo niestety  
w tym roku musieliśmy odmówić części osób ze 
względu na limit miejsc. Mam nadzieję, że już  
w przyszłym roku rywalizacja potrwa dłużej niż 
jeden dzień – podkreśliła Agnieszka Pleti, pre-
zes Fundacji Centrum Inicjatyw Sportowych.

Zmagania zostały zorganizowane w ramach 
projektu „Sięgnijmy po medale – Los Ange-
les 2028”. Jest on realizowany od roku przez 
Fundację Centrum Inicjatyw Sportowych, 
która nawiązała współpracę z PKN Orlen. 
Celem tej inicjatywy jest zainteresowanie 
OzN uprawianiem dyscyplin paraolimpij-
skich. Służą temu campy sportowe. Podczas 
nich prezentowane są różne możliwości dla  
poszczególnych grup.

■

wany, a w ostatnich sekundach strzelił decydu-
jącego gola. I chwała mu za to, a my mamy nad 
czym pracować – stwierdził Robert Mazurek.

Drugie miejsce zajęli gospodarze turnieju. 
Popularne Świstaki wygrały z Katowicami 
14:8, z Wrocławiem 13:7 oraz z Lublinem – 
6:2. Musieli uznać wyższość jedynie mistrzów 
kraju. Również 9 punktów wywalczyła ekipa 
ze stolicy Dolnego Śląska. Wicelider rozgry-
wek pokonał UKS OKEJ 4:3. 

Finałowy turniej MP odbędzie się w listopadzie. 
Do Bydgoszczy jako lider rozgrywek przyje-
dzie UKS Laski. Obrońcy tytułu wywalczyli  
w kwietniu 19 punktów. Na kolejnych miej-
scach w tabeli I ligi znajdują się Wrocław  
i Kraków, mające po 4 punkty mniej. 

W stolicy Małopolski zaprezentowały się też 
zespoły drugoligowe. Wśród nich najlepiej 
spisała się ekipa z Bydgoszczy, która wywal-
czyła komplet zwycięstw. W efekcie prowadzi 
w tabeli przed drugą drużyną z Lublina. Lider  
i wicelider rozgrywek mają po 18 punktów. 

■

Integracja przy tenisowym stole. Droga do Los Angeles
Igor Misztal wygrał II Ogólnopolski Integracyjny Turniej Tenisa Stołowego. Swoje 
umiejętności zaprezentowali m.in. członkowie kadry narodowej, w tym medaliści 
Letnich Igrzysk Paraolimpijskich. Impreza odbyła się w ramach projektu „Sięgnijmy 
po medale – Los Angeles 2028”. „Nasze Sprawy” objęły patronat medialny nad tym 
wydarzeniem.

Mistrzostwa Polski w goalballu rozpoczęte! 

Drużyny rywalizowały w dwóch ligach, 
w każdej po 5 ekip. Po raz pierwszy 

od wielu lat drużyna Startu Szczecin nie 
wzięła udziału w walce o kwalifikacje do mi-
strzostw. W tabeli rozgrywek zabrakło też 
Bierutowa. 

1 marca tego roku całą rodzinę goalballo-
wą poraziła informacja o śmierci kapitana 
wrocławskiej drużyny, Łukasza Byczkow-
skiego. Śląsk Wrocław Blind Football na 
swoim profilu napisał „Chwilę po 22, od-
szedł od nas Łukasz. Spoczywaj w spoko-
ju Byku”. W Chorzowie również o nim pa-
miętano; po otwarciu mistrzostw uczczono 
jego pamięć minutą ciszy, po czym wszy-
scy wznieśli okrzyk „Byku, pamiętamy”. 

Jego drużyna występowała jako „Wrocław 
– Byki”.

W turnieju wzięło udział 10 drużyn, rozegrano 
20 meczy. 
Pierwszą ligę wygrała drużyna UKS La-
ski, uzyskując 10 punktów. Drugie miejsce 
– UKS OKEJ 1, trzecie Wrocław – Byki. 
Czwarte miejsce zajął WBR Kraków, tabelę 
zamykają Katowice, nie zdobywając punktu.  

Najlepszy strzelec: Marcin Lisowski z Katowic, 
który strzelił 41 bramek. 

II liga – wygrał ją zespół UKS OKEJ 2 z 12 
punktami na koncie, drugie miejsce zajął ze-
spół Bydgoszczy, zdobywając 6 punktów, na 
trzeciej pozycji znalazła się drużyna Kraków 2, 
również z 6 punktami. Następnie Gdańsk –  
6 punktów i piąty Wrocław 2, bez punktu. 

■

Goalballowe emocje. Intensywny 
tydzień i długa przerwa do finału
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Marcin Gazda, fot. archiwa Stowarzyszenia „Nasz Dom” i Moniki Meleń

Czas na „Dom Róży”. 
Filmowy drogowskaz dla rodziców 
Na premierę czeka film „Dom Róży” 
w reżyserii Moniki Meleń. Jego tematem 
przewodnim jest opieka nad osobami 
z niepełnosprawnością po śmierci ich 
rodziców. Widzowie dowiedzą się 
o Stowarzyszeniu „Nasz Dom”, które 
w 2021 r. otworzyło ośrodek dla OzN 
w Piwnicznej-Zdroju (woj. małopolskie). 
W tej opowieści są też wątki związane ze 
stereotypami i brakiem tolerancji. 
Ale produkcja daje nadzieję i może 
inspirować do działania rodziny z innych 
miejscowości. Wspomniana placówka 
prowadzi zajęcia terapeutyczne, 
a wkrótce uruchomi całodobową opiekę 
wytchnieniową. 

Kto się zajmie naszym synem lub córką, 
kiedy umrzemy albo mocno podupad-
niemy na zdrowiu? To pytanie, które 

regularnie zadają sobie rodzice dorosłych 
dzieci z niepełnosprawnością. I zazwyczaj 
nie znajdują satysfakcjonującej odpowiedzi. 
Chcą uchronić swoje potomstwo przed prze-
nosinami do domu pomocy społecznej czy 
szpitala psychiatrycznego. Wsparcie ze stro-
ny rodzeństwa zazwyczaj nie wchodzi w grę. 
Trudno bowiem obciążać taką odpowiedzial-
nością bliskie osoby, które często już mają 
ułożone życie.  

Niekiedy rodzice życzą sobie, żeby ich pocie-
chy zmarły jeszcze przed nimi. Ale przyszłość 
nie musi rysować się w tak ciemnych bar-
wach. Świadczy o tym przykład z Piwnicznej-
-Zdroju. Tam dorośli z niepełnosprawnością 
mogą zamieszkać w ośrodku. Powstał on 
dzięki Stowarzyszeniu na Rzecz Osób Prze-
wlekle Chorych i Dzieci Niepełnosprawnych 
„Nasz Dom”.

– To jest trudny film, nie mówi o całkiem pro-
stych sprawach. Nawet kiedy ostatnio obej-
rzałam go po raz kolejny, to przeżyłam go bo-
leśnie. Wiem, jaka jest waga tego problemu,  
a jednocześnie bardzo lubię swoich boha-
terów. Jeśli zagłębimy się w ich historie, to 
widać jak bardzo potrzebny jest taki ośrodek 
– komentuje Monika Meleń.

„Dom Róży” powstał w  ramach programu 
Filmoteka Małopolska. Jest on realizowany 
przez Małopolskie Centrum Kultury Sokół  
w Nowym Sączu, a finansowany przez Wo-
jewództwo Małopolskie. Dla Moniki Meleń to 

kolejna duża produkcja związana z tematyką 
osób z niepełnosprawnościami. W swoim do-
robku ma „Film dla Stasia” oraz „Jeden dzień 
dłużej”. Ponadto przygotowała wiele reporta-
ży. Część tych realizacji nagrodzono na róż-
nych festiwalach, również zagranicznych.  

– Pracując jako pielęgniarka, dostrzegłam 
problemy i obawy rodziców dzieci z niepeł-
nosprawnościami. Pytałam więc, czy byłoby 
im lżej, gdyby wiedzieli, że powstanie dom  
z całodobową opieką. Przeważnie słyszałam 
odpowiedź twierdzącą. To zachęciło mnie do 
działania – mówi Maria Kulig, prezes Stowa-
rzyszenia na Rzecz Osób Przewlekle Cho-
rych i Dzieci Niepełnosprawnych „Nasz Dom”.

Szersze spojrzenie
29 maja 2021 r. w Piwnicznej-Zdroju odby-
ło się uroczyste otwarcie ośrodka dla OzN. 
Stowarzyszenie rozpoczęło starania o niego  
w 2014 r. Z czasem gmina użyczyła zniszczo-
ny budynek, w którym kiedyś działała szkoła. 
„Nasz Dom” wziął na siebie cały ciężar budo-
wy. Wśród pierwszych darczyńców znaleźli 
się przedstawiciele Polonii amerykańskiej. 
Aby zebrać środki, organizowano m.in. bale 
charytatywne, kiermasze, pikniki i Biegi Mi-
kołajów. Istotne wsparcie finansowe zapewnił 
PFRON. Budynek rozbudowano, a koszty 
modernizacji przekroczyły 3 miliony zł.

– W dniu otwarcia widziałam mnóstwo uśmie-
chów podopiecznych. Oni, po mszy świętej, 
polonezem weszli do środka. Byłam pełna 
podziwu dla cierpliwości tych dzieci i ich rodzi-
ców. Nie zwątpili, choć doprowadzenie do tego 
momentu było trudne – podkreśla Maria Kulig.

Uruchomienie ośrodka stało się dla Moniki 
Meleń impulsem do przygotowania reportażu 
„Matki dały radę”. Ale laureatka wielu festiwa-
li filmowych miała poczucie, że w niespełna 
dwunastominutowym materiale nie wyczerpa-
ła tematu. Uznała, że historie rodzin zasługu-
ją na szersze spojrzenie. Bo problem dotyczy 
nie tylko zapewnienia opieki OzN. Do tego 
dochodzą stereotypy i brak tolerancji. 

– Rodzice nie mieli odwagi wyprowadzać  
z domu swoich dzieci, ponieważ byli wytykani 
palcami. W małych miejscowościach wciąż 
żywe jest przekonanie, że niepełnospraw-
ność to kara za grzechy kogoś z rodziny. Gdy-
by nie inicjatywa stowarzyszenia, to dorosłe 
dzieci pewnie siedziałyby zamknięte w czte-
rech ścianach. A dzięki zajęciom pokazują, że 
wiele potrafią i czują się potrzebne – opisuje 
reżyserka. 

Nadzieja dla rodzin
Termin premiery „Domu Róży” nie został jesz-
cze oficjalnie ogłoszony. Prawdopodobnie 

Międzynarodowe Zawody 
Strzeleckie w Hannoverze nasi 
parastrzelcy mogą zaliczyć 
do niezwykle udanych. Biało-
-Czerwni wracają z tej ważnej 
imprezy w kalendarzu 
międzynarodowym z 20 medalami: 
wśród nich było 11 złotych, 
4 srebrne i 5 brązowych. 
Nie zawiedli nasi faworyci, 
aktualni mistrzowie świata: 
Szymon Sowiński, Barbara 
Moskal i Emilia Babska.

Już pierwszego dnia worek z medalami 
rozwiązali startujący w karabinowej 

konkurencji miksta Emilia Babska i Ma-
rek Dobrowolski (obydwoje CWKS Legia 
Warszawa). Ledwo jednak zdążyliśmy 
odetchnąć po tych emocjach, a już mogli-
śmy się cieszyć z kolejnych złotych meda-
li: Barbary Moskal w konkurencji karabinu 
pneumatycznego stojąc (kat. VI) oraz 
Szymona Sowińskiego w konkurencji pi-
stoletowej P3. Dodatkowo w tej ostatniej 
konkurencji złoto zdobyła również druży-
na: Szymon Sowiński, Kacper Pierzyński 
i Filip Rodzik.
Kolejnego dnia zdobycz medalową po-
większyli nasi strzelcy z niepełnospraw-
nością wzroku: Barbara Moskal zdobyła 
srebro, a Barbara Matyka brąz w konku-
rencji karabinu pneumatycznego leżąc,  
a tuż za podium uplasowała się kolejna 
Polka, Renata Tomaszewska. Mogła ona 

się jednak cieszyć z medalu drużynowego: 
brąz w tej konkurencji wystrzelała razem 
z Piotrem Staszewskim i Grzegorzem  
Modrzyńskim.
Królową Hannoveru może się jednak 
tytułować Emilia Babska – złoto w kon-
kurencji R8 (karabin trzy postawy) to po-
twierdzenie jej dominacji w specjalności,  
w której jest mistrzynią świata. Dodatko-
wo zdobyła jeszcze złoto w kolejnej kon-
kurencji – R2.
Jej kolega z miksta, Marek Dobrowolski  
z rekordem Polski w kwalifikacjach zdobył 
brąz w konkurencji R7 (3×40 strzałów). 
W konkurencji R6 (postawa leżąca 50 m) 
zdobył również złoto razem z drużyną  
(w składzie Dobrowolski, Andruszkiewicz, 
Trześniowska).
Z kolei wśród „pistoleciarzy” w konkuren-
cji P5 z brązem zawody ukończył Filip 
Rodzik, a drużyna (Sowiński, Okoniewski, 

Pierzyński) była bezkonkuren-
cyjna i zdobyła złoty medal.
W paralimpijskiej konkurencji P4 
równych sobie nie miał Szymon 
Sowiński, który do złotego me-
dalu dorzucił rekord Polski. Na 
drugim stopniu podium stanęła 
drużyna (Sowiński, Okoniewski, 
Rodzik).
W ostatniej konkurencji pistoletu 
(10 m) nasi reprezentanci rozbili 
bank – złoto indywidualnie zdo-
był Kacper Pierzyński, a srebro 
Szymon Sowiński. Drużyna 
(Sowiński, Rodzik, Okoniewski) 
również triumfowała i stanęła na 
najwyższym stopniu podium.

■

Udany start sezonu zaliczyli też polscy ko-
larze we włoskim Maniago, 18-22 kwietnia, 
podczas Pucharu Świata. Szczególnie dobry 
był ich start w rywalizacji ze startu wspólnego: 
srebro wśród tandemów zdobył Piotr Kołodziej-
czuk z przewodnikiem Michałem Podlaskim. 
Z kolei wśród handbike’ów w kategorii H5 brą-
zowy medal zdobył Krzysztof Plewa. Rafał Wilk 
w kategorii H4 zarówno w czasówce, jak i wy-
ścigu wspólnym zajął czwarte miejsce, mimo 
to był zadowolony z osiągniętych wyników. 
Reprezentanci Polski w handbike’ach już następ-
nego dnia po ostatnim wyścigu w Maniago, 23 
kwietnia, uczestniczyli z sukcesami w Cracovia 
Maraton.

Udane łowy parastrzelcówPolska szablą stoi!

Cztery medale przywiezie reprezentacja paraszer-
mierzy z Pucharu Świata w miejscowości Nimes 

(Francja), zakończonych 22 kwietnia. Aż trzy z nich 
zdobyli zawodnicy specjalizujący się w szabli – Ad-
rian Castro, Kinga Dróżdż i Michał Dąbrowski. Dwu-
krotnie na podium Pucharu Świata stawali również 
polscy parakolarze w Maniago (Włochy).

Polską bronią w szermierce jest szabla – ta prawda 
sprawdza się w praktyce nie od dziś. Szczególnie 
w męskiej kategorii B, którą jeszcze niedawno roz-
grzewała rywalizacja między Grzegorzem Plutą a Ad-
rianem Castro. Dziś Grzegorz jest już na sportowej 
emeryturze, ale jako trener IKS Szermierka Wołomin 
wytrenował swojego następcę. Michał Dąbrowski 
święcił triumfy m.in. podczas ostatniego PŚ w Pizie.

Za finałową porażkę z Pizy chciał zrewanżować się 
Adrian Castro. Zawodnik IKS AWF Warszawa pod-
czas PŚ w Nimes miał okazję do rewanżu już pierw-
szego dnia rywalizacji. Napotkał rodaka już w półfi-
nale i pokonał 15:7. Michał Dąbrowski musiał więc 
zadowolić się brązowym medalem, a Castro dopełnił 
dzieła w finale, gromiąc 15:5 aktualnego mistrza pa-
ralimpijskiego, Chińczyka Yanke Fenga.

Kolejnego dnia w szabli rywalizowały kobiety. Jedną 
z faworytek w kategorii A była Kinga Dróżdż, która aż 
do finału udowadniała swoją dominację w światowej 
szabli. W finale ostatecznie uległa Chince Haiyan Gu, 
której w ten sposób udał się rewanż za… ostatnie za-
wody PŚ, gdzie w rywalizacji o złoto lepsza była Po-
lka. Ostatniego dnia rywalizacji medal do biało-czer-
wonej kolekcji dołożył Kamil Rząsa, który sięgnął po 
brąz wśród szpadzistów w kategorii B.

■
Info: PKPar, mg/, Eurobeskidy, irc/, oprac. rhr/, 

fot. Marcin Gazda, Ilona Raczyńska, PKPar, PZSN Start, IKS AWF Warszawa

Dwa medale kolarzy

Kinga Dróżdż z trenerem 
Markiem Gniewkowskim
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film będzie można obejrzeć w drugiej połowie 
2023 r. Blisko czterdziestominutowa produk-
cja daje nadzieję na lepsze jutro. Pokazuje, 
że mimo niesprzyjających warunków, warto 
dążyć do założonego celu. To może być in-
spiracja dla rodzin z innych miejscowości, 
również niewielkich. Przedstawione problemy 
dotyczą nie tylko Piwnicznej-Zdroju.   

– Mam wrażenie, że rodzice wyręczają pań-
stwo. Bo tak naprawdę to nie jest ich rola, aby 
się martwić o opiekę nad dziećmi po swojej 
śmierci. W tej opowieści cudowne jest zaan-
gażowanie Marii. Ona nie robi tego wszyst-
kiego dla siebie, bo ma pełnosprawne doro-
słe dzieci, tylko chce pomagać innym – mówi 
Monika Meleń.  

Film przedstawia historie kilku rodzin, ale 
żadna z nich nie jest dominująca. Głównym 
bohaterem jest dom, który już odmienia ich 
życie. Kamera zarejestrowała m.in. zajęcia 
terapeutyczne czy rozmowy o przyszłości – tj. 
okresie po śmierci rodziców. Ale można też 
dowiedzieć się, że jedna z mam nigdy w ży-
ciu nie była na urlopie. Bo skupiona jest na 
opiece nad swoim dzieckiem. Jak przekonuje 
reżyser, w takich sytuacjach zwykłe czynno-
ści, jak np. wizyta u manicurzystki, stają się 
marzeniami. Dlatego tak istotne są chwile 
wytchnienia. 

– Kiedy pojawiła się propozycja nakręcenia 
filmu, przyjęłam ją ze spokojem. Ale pytania 
na planie troszeczkę mnie rozkleiły. Wte-
dy odniosłam się do życzeń jednej z mam. 
Chciała, żeby jej dziecko zmarło przed nią. 
Sparaliżowało mnie to, nie mogłam się z tym 
pogodzić. Ale to przejaw troski o dziecko, 
żeby później nie czuło się samotne – opisuje 
prezes stowarzyszenia. 

Drugi dom
Ośrodek dysponuje piętnastoma miejscami  
noclegowymi. Jeszcze nikt z nich nie korzystał, 

bo nie było takiej potrzeby. One mogą 
przydać się nie tylko w przypadku 
śmierci czy problemów zdrowotnych 
rodziców. Również wtedy, gdy ktoś np. 
zechce wyjechać na urlop lub odwiedzić 
dzieci mieszkające w innej części Polski 
lub za granicą.  

– Czasem podopieczni mówią, że już 
chcieliby zamieszkać w tym domu. Dla 
nas jest to przyjemne, ale nie chcemy 
zabierać rodzicom tych dzieci. Zależy 

nam na tym, żeby wiedzieli o takim miejscu 
i inaczej myśleli o przyszłości. Niektórzy już 
sobie zarezerwowali pokoje na wszelki wy-
padek. Jeszcze chcemy je doposażyć, aby 
mieszkało się wygodniej – zaznacza Maria 
Kulig. 

Na początku stowarzyszenie oferowało 
zajęcia w ramach wolontariatu. Spotkania 
odbywały się raz w tygodniu. Przychodziły 
na nie po 2-3 osoby, aby bliżej się poznać.  
I przekonać się, że inne rodziny też zmagają 
się z podobnymi wyzwaniami. Już po otwar-
ciu ośrodka została wprowadzona dzienna 
opieka senioralna. Z kolei w ubiegłym roku 
rozpoczęto realizację projektu, dzięki któ-
remu podopieczni mają codziennie zajęcia 
przez 5 godzin. Mowa tu o terapii ogrodni-
czej i florystycznej,  plastycznej i rękodzieła, 
artystycznej i hafciarstwa, a także kulinarnej  

Czas na „Dom Róży”.         
Filmowy drogowskaz dla rodziców 

i gospodarstwa domowego. Ponadto ośro-
dek zapewnia dodatkowe zajęcia: logopedię, 
integrację sensoryczną, fizjoterapię i dogote-
rapię. Z oferty korzysta 20 osób, a może ich 
być 30.  

Jak informuje Maria Kulig, wspólnie z gminą 
zostanie uruchomiona całodobowa opieka 
wytchnieniowa. Chętni skorzystają z jede-
nastodniowych turnusów. Jedna z koncepcji 
zakłada utworzenie środowiskowego domu 
samopomocy. Prezes „Naszego Domu” ma-
rzy o uruchomieniu zakładu aktywności za-
wodowej. Część podopiecznych mocno się 
rozwinęła dzięki terapii i może wykonywać 
proste prace. W ten sposób wzrasta ich po-
czucie wartości. 

– To będzie straszny moment, kiedy rodzice 
zaczną odchodzić. Ale te dorosłe dzieci już 
się przyzwyczajają do siebie i opiekunek, 
które nazywają ciociami. W Polsce takich 
ośrodków powinno być znacznie więcej. 
Wiem, że brzmi to bajkowo, ale trzeba mieć 
marzenia i walczyć o nie. Pokazały to Ma-
ria i jej przyjaciółki – podsumowuje Monika 
Meleń. 

Marcin Gazda, 
fot. archiwa Stowarzyszenia „Nasz Dom”  

i Moniki Meleń 

WYDARZENIA

W środku Monika Meleń
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W Bochni, 23-25 maja odbyła się
szesnasta edycja Małopolskiego 
Festiwalu Piosenki „Integracja malowana 
dźwiękiem”. O Grand Prix ubiegało się 
25 integracyjnych duetów oraz 4 zespoły 
wybrane z ponad 160 zgłoszeń. 
Uczestników oceniał m.in. Marek 
Piekarczyk, który otrzymał Złotą Odznakę 
Honorową Województwa Małopolskiego 
– Krzyż Małopolski. Gala Laureatów 
została poprzedzona m.in. dwudniowymi 
warsztatami. Dodatkowe atrakcje były 
związane z reportażem telewizyjnym 
i malarstwem. 

Duet Magdalena Marciniszyn (Kłodz-
ko) i Krzysztof Omieczyński (Leszno) 
zdobył Grand Prix bieżącej edycji  

festiwalu. Zorganizowało ją Stowarzyszenie 
na Rzecz Osób Niepełnosprawnych Kropla 
Dobroci w Bochni we współpracy z SOSW 
im. ks. Jana Twardowskiego, tamże. Honoro-
wy patronat nad festiwalem objęła Małżonka 
Prezydenta RP Agata Kornhauser-Duda.

– Za nami udana edycja. Z roku na rok jest 
coraz lepiej, co nas cieszy. Natomiast sam 
werdykt nie był łatwy, bo wystąpiło sporo 
młodych ludzi fajnie śpiewających. Przy oce-
nie brany pod uwagę jest m.in. wkład pracy 
uczestników – powiedział „NS” Jerzy Turek, 
pomysłodawca imprezy odbywającej się  
cyklicznie od 2008 r.

Tym razem jurorami byli Ania Rusowicz, Ad-
rianna Biedrzyńska, Natalia Lesz, Maurycy 
Polaski, Wojciech Sokolnicki, Jerzy Grunwald 
oraz Marek Piekarczyk. Ten ostatni przewod-
niczył ww. grupie, a w trakcie festiwalu otrzy-
mał Złotą Odznakę Honorową Województwa 
Małopolskiego – Krzyż Małopolski. To wyróż-
nienie jest wręczane za aktywne działania na 
rzecz społeczności lokalnych, przyczyniające 
się do rozwijania społeczeństwa obywatel-
skiego i wzbogacające tym samym dorobek 
regionu.

– Marek Piekarczyk jest związany z festiwa-
lem od samego początku. Przed pierwszą 
edycją poprosiłem go o wsparcie i nam nie 
odmówił. Co roku jest zaangażowany w na-
sze działania, m.in. pomaga skompletować 
jury, wybiera uczestników spośród zgłoszeń. 
Całe swoje honorarium przekazuje na na-
grody. Chcieliśmy, żeby został uhonorowany, 
więc złożyliśmy wniosek do naszego główne-
go partnera, czyli Województwa Małopolskie-
go – dodał Jerzy Turek.

Od 2021 r. bocheńska impreza jest częścią 
projektu Województwa Małopolskiego – „Wi-
zytówki Małopolski”. Obejmuje on najbardziej 
rozpoznawalne i mające indywidualny, unika-
towy charakter wydarzenia kulturalne, które 
odbywają się w tym regionie kraju. W gronie 
są m.in. Festiwal Kultury Żydowskiej w Kra-
kowie, Konkurs Lipnickich Palm, Pannonica 
Festival czy Royal Opera Festival.

Droga do finału
Wyniki tegorocznej edycji zostały ogłoszone 
w trakcie Gali Laureatów. Odbyła się ona  
25 maja w Hali Widowiskowo-Sportowej. 
Tradycyjnie już na scenie wystąpili nagro-
dzeni oraz jurorzy. Towarzyszyła im orkie-
stra festiwalowa pod kierownictwem Adama 
Jarzmika. 
– W pierwszych edycjach uczestnicy śpiewali 
do podkładów muzycznych. Później pojawił 
się sześcioosobowy band, a od kolejnego 
roku – orkiestra. Występy z nią są sporym 
przeżyciem i atrakcją dla młodych osób. Nie 
wyobrażam sobie, żebyśmy mogli zrezygno-
wać z tego rozwiązania – podkreślił pomysło-
dawca imprezy. 
Kilka godzin przed Galą Laureatów odbyły się 
przesłuchania konkursowe. Lista uczestników 
festiwalu objęła 25 integracyjnych duetów 
(osoba z niepełnosprawnością i osoba pełno-
sprawna) oraz 4 zespoły. Natomiast zgłoszeń 
w tych dwóch kategoriach konkursowych było 
ponad 160. Z kolei etapem przygotowań do 

finału były dwudniowe warsztaty. Przepro-
wadzono je 23-24 maja, a w roli instruktorów 
wystąpili jurorzy. 
– Uczestników mieliśmy nie tylko ze wszyst-
kich stron Polski, ale też z Niemiec, Gruzji, 
Ukrainy i Armenii. Nie dość, że była integra-
cja, to jeszcze w wymiarze międzynarodo-
wym. Chłopak z Polski utworzył duet z dziew-
czyną na wózku, która przyjechała z Armenii. 
Oni po raz pierwszy spotkali się w Bochni, 
wcześniej komunikowali się przez Skype’a  
i ustalili piosenkę. Tu też wspólnie ćwiczyli – 
opisał Jerzy Turek.

Podziwianie talentów
Uroczyste rozpoczęcie festiwalu odbyło się 
24 maja w Hali Widowiskowo-Sportowej. 
Jedną z atrakcji otwarcia był pokaz reportażu 
Moniki Meleń – „Cześć, jestem Wiktor”. Jego 
bohaterem jest Wiktor Okrój, który urodził się 
z dziecięcym porażeniem mózgowym. 2 lata 
temu nagrał debiutancką płytę „To po prostu 
mój świat”, którą prezentowaliśmy w portalu 
i na łamach „NS. Wcześniej wydane zostały 
tomiki z jego tekstami. Na pisanie postawił  
w 2006 r., najpierw skupił się na tworzeniu 
wierszy, a później – piosenek. 

– Wiktor był naszym gościem. W pracach nad 
albumem muzycznym wsparli go Krzysztof  
Filus i Robert Kasprzycki, którzy wystąpili 
podczas otwarcia festiwalu. Przyjechał do 
nas też Arkadiusz Cyprian. Na skutek niefor-
tunnego skoku do wody doznał paraliżu koń-
czyn dolnych i górnych. Sens życia odnalazł 
w malarstwie – poinformował Jerzy Turek.

W hali artysta zaprezentował techniki malo-
wania ustami. Tam też można było podziwiać 
jego prace. Na kolejne dni wystawa została 
przeniesiona do galerii Kopalniasztukiboch-
nia. Muzyczną puentę inauguracji stanowił 
występ śpiewaka operowego – Wojciecha 
Sokolnickiego. 

– W niedługim czasie powstanie teledysk zdo-
bywców Grand Prix. To dodatkowa nagroda 
od marszałka województwa małopolskiego, 
podobnie było w poprzednim roku. Natomiast 
w przyszłorocznej edycji najprawdopodobniej 
dodamy nową kategorię – integracyjny duet 
zagraniczny. Zgłasza się coraz więcej uczest-
ników z różnych państw, więc chcemy tez ich 
docenić – podsumował twórca festiwalu. 

■

W Muzeum POLIN staramy się zapewnić 
dostępność całej przestrzeni dla osób 

z niepełnosprawnościami. Chcemy usuwać 
wszelkie bariery i ułatwiać dostęp zarówno 

do wystawy, jak i do wydarzeń edukacyjnych 
i kulturalnych. Aby zwiedzanie było komfor-
towe dla wszystkich zwiedzających, wciąż 
tworzymy nowe narzędzia i wprowadzamy 
kolejne udogodnienia.
Przygotowaliśmy prawie 300 nowych tyflogra-
fik, które pomogą osobom z niepełnospraw-
nością wzroku lepiej poznać wystawę stałą.
Zapraszamy grupy osób z niepełnosprawno-
ścią wzroku na spacer z przewodnikiem po 
wystawie stałej w Muzeum POLIN. Podczas 
zwiedzania zostaną wykorzystane nowe tyflo-
grafiki. Przewodnik zapewni również audiode-
skrypcję na żywo.
Maksymalna wielkość grupy to 20 osób (łącz-
nie z asystentami).
Informacje potrzebne do zrobienia rezerwacji:
– data wizyty,
– preferowana godzina wizyty,
– liczba osób z niepełnosprawnością,
– rodzaj niepełnosprawności,
– liczba asystentów (jeśli towarzyszą grupie),
– kontakt do zamawiającego (imię, nazwisko, 
nr telefonu).
Dodatkowe informacje można uzyskać pod 
numerem tel. +48 22 471 03 01  wew. 4, re-
zerwacje prosimy wysyłać na adres: grupy@
polin.pl.
Muzeum POLIN realizuje przedsięwzięcie 
grantowe „Wystawa dla wszystkich – zwięk-
szenie dostępności wystawy stałej Muzeum 
POLIN dla osób ze szczególnymi potrzeba-
mi”, finansowane w ramach projektu „Kultura 
bez barier”.
 
Projekt „Kultura bez barier” realizowany jest 
przez PFRON w ramach Działania 4.3 Pro-
gramu Operacyjnego Wiedza Edukacja Roz-
wój 2014-2020.

Info: Muzeum Historii Żydów Polskich 
POLIN, fot. M. Jaźwiecki / Muzeum POLIN

Nowe tyflografiki 
na wystawie stałej 
w Muzeum POLIN

Integracja malowana dźwiękiem. 
Wizytówka Małopolski

Laureaci 16. Małopolskiego Festiwalu 
Piosenki „Integracja malowana dźwiękiem”

Kategoria Integracyjny duet muzyczny:
Grand Prix oraz Nagroda Marszałka 
Województwa Małopolskiego
Magdalena Marciniszyn (Kłodzko) 
i Krzysztof Omieczyński (Leszno)

I miejsce
Aleksandra Maria Nykiel (Bystra) 
i Katarzyna Woźnicka (Kłodzko)

II miejsce
Szymon Prokop (Kraków) 
i Kinga Słoniowska (Bochnia)

III miejsce
Nikola Jodko (Wolsztyn) 
i Antoni Płaczek (Barlinek)

Wyróżnienie
Robert Mateuszuk (Częstochowa) 
i Zuzanna Dudek (Warszawa)
Armand Perykietko  (Wrocław) 
i Julia Stawarz (Kraków)
Jarosław Ferdynus (Bytom) 
i Maria Drobotun (Ukraina)

Kategoria Zespół: 
I miejsce
Zespół Schemat (Gorlice)

Osobowość Festiwalu:
Armand Perykietko (Wrocław)
Mariusz Tracz (Niepołomice)

Nagroda specjalna za integrację 
namalowaną dźwiękiem:
Krzysztof Duda (Legionowo) 
i Karina Skwarczyńska (Porąbka)Jurorzy

Monika Meleń, Wiktor Okrój i Jerzy Turek

Arkadiusz Cyprian

Marcin Gazda, fot. Wojciech Salamon

Zdobywcy Grand Prix 
Krzysztof Omieczyński i Magdalena Marciniszyn
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Przed podróżą
Podróżowanie osób z niepełnosprawnością 
jest coraz łatwiejsze, choć do każdego wy-
jazdu trzeba się uważnie przygotować. Biu-
ra podróży posiadają już w swoich ofertach 
obiekty z odpowiednimi udogodnieniami, 
choć dostępność przystosowanego pokoju  
w wybranym terminie trzeba potwierdzić 
przed zawarciem umowy. Niestety, często 
brakuje dokładnego opisu, zdjęć, a rodzaj 
zastosowanych usprawnień nie zawsze jest 
zgodny z oczekiwaniami. Warto też poszukać 
różnych opinii i opisów gości, którzy odwiedzi-
li wybrany obiekt lub po prostu skontaktować 
się bezpośrednio z hotelem.

Transfer z lotniska przystosowanym pojaz-
dem jest dodatkowo płatny. Poruszanie się 
po wyspie bez wątpienia ułatwiają taksówki  
z rampą. Mogą zabrać jedną osobę na wóz-
ku plus cztery osoby zajmujące  miejsca  

siedzące. Są w przystępnych cenach zwy-
kłych taksówek. 

Lot na Teneryfę trwa ponad pięć godzin. Na 
lotniskach można liczyć na specjalny serwis 
dostosowany do rodzaju niepełnosprawności. 
Pomoc asystentów jest niezwykle przydatna  
i sprawia, że osoby z rożnymi ograniczenia-
mi w poruszaniu się mogą zwiedzać świat. 
Wózek inwalidzki jest przewożony bezpłatnie  
w luku bagażowym. Osoby, które nie mogą  
w ogóle chodzić są przewożone na wskazane 
przy odprawie miejsce siedzące (zawsze przy 
oknie) na specjalnym (dość wąskim) wózku 
pokładowym.

Costa Adeje
Wybrany hotel znajdował się kilkanaście kilo-
metrów od lotniska. Od razu zachwycił nas cie-
kawą architekturą, do tego  szampan na powi-
tanie w recepcji, czyli pierwsze wrażenie było 

bez wątpienia niezwykle pozytywne. Dwupo-
kojowy apartament z dużym tarasem miał być 
miejscem naszego wypoczynku i bazą wypa-
dową w czasie kilkudniowego pobytu na Te-
neryfie. Był funkcjonalnie i ładnie urządzony, 
jednak nie do końca przemyślano potrzeby 
i ograniczenia gościa na wózku inwalidzkim 
(śliska podłoga, niska toaleta, niestabilne, 
ciągle „odjeżdżające” łóżka). Obsługa hotelu 
zwykle chętnie pomaga w dokonaniu pew-
nych zmian, a to czego nie można zmienić 
trzeba po prostu zaakceptować. W końcu 
każda podróż to spotkanie z nieznanym  
i sprawdzian umiejętności przystosowania się.

Costa Adeje to fragment wybrzeża w połu-
dniowo-zachodniej części Teneryfy, na któ-
ry składa się kilka miejscowości (czy raczej 
dzielnic): San Eugenio, Torviscas, Playa 
Fañabé, Playa del Duque, La Caleta, El Pu-
ertito, Playa Paraíso, Callao Salvaje. Jeszcze 
w latach siedemdziesiątych XX wieku były 
to głównie tereny rolnicze. Ich rozwój rozpo-
czął się wraz z rozwojem turystyki w tej czę-
ści wyspy. Obecnie to region bardzo licznie 
odwiedzany przez turystów z całego świata. 
Nie lada atrakcją jest przepiękna promenada  
o długości 16 km z licznymi kafejkami, skle-
pikami, dobrze przystosowana (liczne zjazdy, 
rampy) dla osób z niepełnosprawnościami. 
Dużą popularnością cieszą się też skutery, 
które można tu wypożyczyć za ok. 70 euro za 
tydzień (cena w styczniu 2023).

Przepiękne krajobrazy i wspaniała pogoda  
(w czasie mojego pobytu było średnio ok. 23 
stopni w ciągu dnia i ok.18 w nocy) to bez wąt-
pienia atuty przyciągające jak magnes. Łagodny 
klimat czasem zakłóca kalima – drobny pył i pia-
sek, przenoszony przez wiatr z Sahary; przybie-
ra on pomarańczową barwę i czasem znacznie 
utrudnia widoczność, a nawet oddychanie. Zwy-
kle jednak można liczyć na słoneczną, piękną 
pogodę. Spotkałam turystów z różnych krajów 
o mniej łaskawym klimacie, którzy przylatują 
regularnie o tej porze roku, by spędzić tu kilka 
tygodni, a nawet miesięcy. 

Tutejsze plaże są przepiękne, szerokie, do-
brze zagospodarowane (również dostępne 
dla osób o ograniczonej sprawności). I choć 
Teneryfa to wulkaniczna wyspa, to zadbano 
o to, by miłośnicy kąpieli słonecznych mogli 
cieszyć się złotym piaskiem. Na plaże Playa 
Fanabe i Playa del Duque piasek przywiezio-
no aż z Sahary.

Z Costa Adeje roztacza się piękny widok na 
pobliską wyspę La Gomera, która podobnie 
jak reszta Wysp Kanaryjskich, należy do ar-
chipelagu Makaronezji. W ostatnich latach 
odwiedziłam już Lanzarote, Fuerteventurę, 
Gran Canarię i pomyślałam, że warto byłoby 
zobaczyć i tę niewielką wyspę. Biura podró-
ży oferują całodniowe wycieczki na Gomerę, 
jednak transport wysokim, nieprzystosowa-
nym autokarem wyklucza udział osób, które 
same nie wejdą po schodach. Napisałam do 
hiszpańskiego biura podróży na Teneryfie 
z zapytaniem o możliwość zorganizowania 
takiej wycieczki dla czterech osób, w tym 
dwóch poruszających się na wózkach inwa-
lidzkich. Odpowiedziano mi, że jest możliwe, 
a koszt takiej kilkugodzinnej wyprawy z prze-
wodnikiem wyniósłby…1300 euro za czterech 
uczestników. Dodam, że koszt takiej samej 
wycieczki dla osób mogących skorzystać ze 
standardowego pojazdu wynosi ok. 80 euro 
od osoby. Poinformowano mnie również, że 
pracownicy biura nie mogą dotykać (sic!) ani 
pomagać pasażerom, gdyż…nie mają na to 
licencji. 

No cóż, żyjemy w świecie absurdów, próby 
wprowadzania przepisów i regulaminów re-
gulujących każdą sferę życia, a zwyczajna 

życzliwość i uczynność 
stają się towarem na 
sprzedaż. Przyznam, 
że nie po raz pierwszy 
zetknęłam się z tak spe-
cyficznym podejściem 
Hiszpanów do przepisów 
wymyślonych gdzieś 
za unijnym biurkiem.  
To piękny kraj życzliwych 
(w znakomitej większo-
ści) ludzi pod warunkiem, 

że nie oczekujemy od nich wyjścia z regula-
minowego schematu. 

Wspominając
Teneryfa ma około 80  km długości i 50  km 
szerokości i krajobrazowo jest niezwykle 
zróżnicowana. W czasie moich poprzednich 
pobytów miałam okazję zobaczyć inne regio-
ny i miasta. Centralnym punktem (a i główną 
atrakcją) wyspy jest wulkan Teide otoczony 
malowniczym parkiem krajobrazowym. Jego 
monumentalna bryła spowita mgłą lub chmu-
rami jest widoczna z daleka. Nic dziwnego – 
szczyt tego stratowulkanu o wysokości 3718 
m n.p.m. jest nie tylko najwyższym szczytem 
Hiszpanii. Teide była świętą górą Guanczów 
– pierwszych mieszkańców Wysp Kanaryj-
skich. Wierzyli, że jest siedzibą bogów i sięga 
nieba. Widok tego niezwykłego wzniesienia  
i otaczający go krajobraz i dziś zachwyca, 
zdumiewa, budzi respekt. No i fajnie było 
mieć widok z okna na ten magiczny szczyt!

Stolicą Teneryfy jest Santa Cruz, miasto po-
łożone w północno-wschodniej części wyspy. 
To prawdziwa metropolia w porównaniu z wa-
kacyjnymi kurortami (ponad 220 tys. miesz-
kańców). Już z daleka widoczny jest nowo-
czesny symbol miasta – wybudowane w 2003 
roku Auditorio de Tenerife, czyli wspaniała 
sala koncertowa przypominająca swoim wy-
glądem budynek opery w Sydney. Santa Cruz 
jest urokliwym, portowym miastem z pięknymi 
parkami, szerokimi alejami, modernistyczną 
architekturą.

Na obrzeżach znajduje się jedno z najbardziej 
znanych miejsc na Teneryfie – Loro Parque, 

TeneryfaTeneryfa, , 
czyli trochę lata w środku zimyczyli trochę lata w środku zimy

czyli niezwykły park zoologiczno-botaniczny. 
Powstał w 1970 roku i początkowo był ogro-
dem dla różnych gatunków papug (hiszp. 
loro parque – park papug). Na rozległym, za-
dbanym terenie znajduje się wiele gatunków 
zwierząt, największe delfinarium w Europie, 
największa na świecie kryta hala z pingwi-
nami. Do parku można dostać się darmową 
kolejką, która kursuje od centrum miasta. 
Niestety, nie jest przystosowana dla osób na 
wózkach inwalidzkich. Po parku można poru-
szać się bez problemu, ale teren jest trochę 
pagórkowaty.

Smaki i pamiątki
Z każdej podróży warto coś przywieźć. Pa-
miątki pomagają ożywić wspomnienia, mogą 
być też miłym prezentem. Teneryfa, choć 
formalnie nie jest strefą bezcłową, posiada 
odmienne przepisy podatkowe niż konty-
nentalna część Unii Europejskiej i w związku  
z tym znacznie taniej można tam nabyć wiele 
produktów. Wyspy Kanaryjskie słyną z wy-
robów zawierających aloes (kosmetyki, arty-
kuły spożywcze), wytwarza się tutaj również 
smaczne kozie sery, likier rumowy z miodem 
palmowym, konfitury o wymyślnych sma-
kach. Warto także spróbować fantastycznych 
sosów nadających nawet najzwyklejszym 
potrawom oryginalnego smaku – mojo rojo 
(czerwony) i mojo verde (zielony) podane  
z małymi ziemniaczkami w mundurkach 
(papas arrugadas) mogą zachwycić najbar-
dziej wybredne podniebienia.

Dla mnie nieodłącznym elementem 
każdego pobytu na Teneryfie jest 
pyszna kawa barraquito. To wy-
śmienite połączenie mleka skon-
densowanego i spienionego oraz 
likieru pomarańczowego, espres-
so, z odrobiną cynamonu, zwień-
czone plasterkiem pomarańczy lub 
limonki. 

Teneryfa i tym razem mnie zachwyciła – cza-
rowała słońcem, krajobrazami, wakacyjną 
atmosferą. A więc hasta pronto, czyli do zo-
baczenia!

■

Lilla Latus, fot. archiwum Autorki

Łagodny klimat, temperatury w styczniu powyżej 20 stopni, niezwykłe krajobrazy, 
oceaniczna bryza, przepiękne promenady…Ta największa z Wysp Kanaryjskich bywa 
nazywana „kontynentem w miniaturze”, a to ze względu na występowanie wielu 
typów krajobrazu i kilku stref klimatycznych. Jest wiele powodów, dla których 
Teneryfa zimą to kusząca propozycja dla miłośników podróży i słońca. W styczniu br. 
zdecydowałam się na kolejny wyjazd na tę przepiękną wyspę położoną na Oceanie 
Atlantyckim zaledwie 300 km od Sahary. Tym razem wybór padł na region Costa 
Adeje na południowo-zachodnim wybrzeżu. 

TURYSTYKA52    							     

Autorka na promenadzie 
w Costa Adeje

Plaża Fanabe, Costa Adeje

Pokaz z orkami w Loro Parque Wulkan Telde

W Santa Cruz

Punkt obsługi osób 
z niepełnosprawnością 
na lotnisku na Teneryfie Taksówka z rampą
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Piotr „Małolat” Dudek udowadnia, że nie ma rzeczy niemożliwych. 
89-latek trzeci miesiąc z rzędu wszedł na wodę z deską windsurfingową 
i pobił rekord Guinessa. Od 18 kwietnia  jest oficjalnie najstarszym 
windsurferem na świecie. By komisja zaliczyła wyczyn, Polak musiał 
pływać na desce windsurfingowej przez trzy kolejne miesiące. 

Wyzwanie zaczął w lutym, a skończył kwietniowym treningiem właśnie  
18 kwietnia. Od najmłodszych lat związany był z morzem. Pływał na statku 

Polskich Linii Oceanicznych, dzięki czemu odwiedził liczne, egzotyczne kraje.  
Od 40 lat pływa na desce, a od 30 – morsuje.

Przez te lata zdobył ogromne doświadczenie. Wyszkolił też setki adeptów trudnej 
sztuki windsurfingu. Pobicie rekordu Guinnessa wymagało wytrwałości i hartu du-
cha oraz ciała, ponieważ wpis do księgi wymagał schodzenia na wodę w lutym, 
marcu i kwietniu. Warunki do pływania były trudne, wiatr zmienny i niezbyt mocny. 
Mimo słusznego wieku Dudek podniósł żagiel i – jak gdyby nigdy nic – popłynął  
w stronę Helu przy dopingu znajomych z Gdyńskiego Klubu Morsów. Po wyjściu 
z wody senior-windsurfer nie krył radości, chociaż – jak sam przyznawał – nigdy 
nie przypuszczał, że trafi do księgi rekordów.

– Wypłynąłem, przypłynąłem – podsumował swój wyczyn po wyjściu z wody Piotr 
Dudek. – Prowadzę zdrowy tryb życia. Rano gimnastyka, wieczór co najmniej  
2 kilometry spaceru. To na pewno nie był to ostatni raz, kiedy wszedłem do wody. 
Całe lato będę spędzał na jeziorach. Pierwszy raz jak wszedłem na deskę, czę-
ściej byłem w wodzie niż na desce, co właśnie mnie zmobilizowało do trenowe-
ningu. A było to w 1981 roku.

Piotr Dudek urodził się w Łęcznej w 1934 roku. Do Trójmiasta sprowadził się ze 
Szczecina, gdy statek, na którym pracował, został sprzedany mającym siedzibę 
w Gdyni Polskim Liniom Oceanicznym. Na morze trafił, kiedy miał 19 lat. Dotarł 
m.in. do Indonezji, Chin i Japonii. Obecnie jest emerytem, od 2000 roku na stałe 
mieszkającym w Gdyni. 89-latek, pieszczotliwie przez znajomych i fanów nazy-
wany „Małolatem”, nie ukrywa, że towarzyszyły mu ogromne emocje. – Będąc 
młodzieniaszkiem, krótko przed pićdziesiątką, pierwszy raz zobaczyłem deskę  
w wodzie i musiałem spróbować – wspomina.

Od tamtego czasu nie ma lata, by nie wszedł na deskę. Zimą za to morsuje. Był 
w gronie 16 założycieli Stowarzyszenia Morsy Gdyńskie im. Jana Bobczyka. Na 
brak zajęć nie narzeka.

Jaka jest recepta na taką formę w wieku blisko 90 lat? Zdaniem pana Piotra jest 
ona prosta. – Po prostu trzeba dużo się ruszać – zdradza.

Oprac. em/, fot. Marek Urbaniak / gdyniasport.pl

Wszyscy wystartowali punktualnie o 13:00 czasu 
polskiego, a pół godziny później do akcji ruszy-

ły samochody pościgowe – realne i wirtualne (w Biegu  
z Aplikacją), stanowiące ruchomą linię mety. Aż trzy Po-
lki udowodniły, że jesteśmy potęgą w Światowym Biegu. 
Globalna zwyciężczyni, Katarzyna Szkoda powiedziała 
po biegu: „To jest moje spełnienie marzeń. Cały pot, krew 
i łzy zostawione na treningach, teraz to wszystko zosta-
ło mi wynagrodzone. Zaczęło się robić ciężko po 37, 38 
kilometrze, ale nie był to kryzys, który był w stanie mnie 
powstrzymać. A im samochód był bliżej, tym większy był 
dodatkowy zastrzyk sił, który dostałam”.

Uciekała najdłużej, pokonując w Poznaniu 55,07 km. Trze-
cia globalnie była Dominika Stelmach, zwyciężczyni biegu 
w Gruzji z wynikiem 49,02 km, a czwarta Patrycja Talar – 
najlepsza w Szwajcarii (48,78 km). Ponadto Polki były lider-
kami Biegu z Aplikacją między innymi w Belgii oraz Irlandii.  

Wśród uczestniczek jadących na wózkach,  
w Poznaniu najdalej dotarła Joanna Oleksiuk 
– 16,7 km.
Nie zawiedli również mężczyźni. Najlep-
szy – tak samo jak przed rokiem – okazał 
się biegnący w Japonii Jo Fukuda (69,01 km), 
który ponownie pokonał Polaka Darka No-
żyńskiego, który jednocześnie ścigał się 
na poznańskiej trasie z 4. globalnie Błaże-
jem Brzezińskim i 5. Wojciechem Kopciem.  
W chorwackm Zadarze po raz drugi z rzędu 
wygrał Tomek Osmulski. Polacy startujący  
z aplikacjami okazali się najlepsi również  
w Danii, na Mauritiusie, Jersey, Cyprze,  
w Namibii i Egipcie. W Poznaniu, na wózku, 
najdalej dotarł Paweł Tęcza – 39,5 km. 

W Polsce uczestnicy Światowego Biegu  
w większości startowali w Poznaniu, ale dołą-
czyło już wiele innych miast, m.in.: Wrocław, 
Namysłów, Siekierczyn, Gryfice Zagórcze, 
Opole, Radomsko, Kalety, Grodzisk Mazo-
wiecki, Opoczno Łódzkie, Zabrze, 
Wyszków, Ostrów Mazowiecka, 
Lubartów, Mikołajki i Warszawa. 
Były też nieoficjalne biegi grupo-
we, jak na przykład w Bydgoszczy, 
wielu uczestników skorzystało też  
z możliwości startu indywidualne-
go, na wybranej przez siebie trasie.  
W roli kierowcy, również wirtualnego 
samochodu pościgowego, wystąpił, 
jak w poprzednich edycjach biegu 
– Adam Małysz, czyli Kapitan Wąs. 
W tym roku najliczniejszą ekipą  
w Polsce była właśnie Drużyna Ka-
pitana Wąsa. Jej kapitan zgroma-
dził w swoim zespole 770 biegaczy 
i uczestników na wózkach. W Biegu 
Flagowym Adam Małysz prowadził 
pościg już za kierownicą realnego 
Porsche.  Biegaczom także towa-
rzyszyli – w namiocie ustawionym 
przy 10 km trasy – prowadzący 
przez bieg komentatorzy, Tomasz 
Zimoch i Damian Bąbol.

Szczytną ideę wspierają od sa-
mego początku znane osoby. Na 
świecie bieg wspierają takie postaci 
jak piłkarz Neymar czy himalaista 
Oswald Rodrigo Pereira. W gronie 
ambasadorów Wings for Life World 
Run są wybitni sportowcy, himala-
iści, modelki, aktorzy, ludzie bizne-
su, świata nauki, kultury i mediów. 

„Jestem częścią Światowego Biegu od pierw-
szej edycji, to mój 10. start, ale chyba po 
raz pierwszy miałam wrażenie, że cały czas 
biegłam w tłumie – biegaczy i kibiców. To też 
pokazuje, jak ten bieg się zmienił, jak ważnym 
wydarzeniem jest dla Poznania” – powiedzia-
ła dziennikarka Beata Sadowska. – „No i obok 
ludzie na wózkach, razem z nami. To coś nie-
samowitego, ciarki na plecach. To jest ta naj-
ważniejsza historia, bo oczywiście wielu z nas 
przyjeżdża tu dla wydarzenia sportowego, ale 
nad tym wszystkim jest ten najważniejszy cel, 
żeby ci ludzie na wózkach mogli kiedyś wstać 
i pobiec razem z nami”.

Wspólny cel setek tysięcy uczestników biegu, 
darczyńców i twórców grupowych Biegów  
z Aplikacją na całej ziemi, to miliony zwo-
lenników i fanów, wszechogarniająca radość 
i pozytywne emocje, które charakteryzują 
całą globalną społeczność. Tym celem jest 
zbiórka funduszy na badania nad leczeniem 

Najstarszy windsurfer

Wings For Life World Run 2023
urazów rdzenia kręgowego na niespotykaną 
dotąd skalę. W Światowym Biegu startują 
samodzielnie nawet pacjenci uczestniczący 
w tych badaniach, a także naukowcy, którzy 
je prowadzą. 

W trakcie 10 edycji, w sumie udało się zebrać 
43,8 mln euro. Wszystkie te pieniądze dotują 
najbardziej zaawansowane i dające największe 
nadzieje badania kliniczne i projekty badawcze 
prowadzone przez najwybitniejsze jednostki 
naukowe na świecie. Wpłacają je ludzie biorą-
cy udział w biegu jednocześnie, niezależnie od 
strefy czasowej, w której się znajdują, pogody, 
czy pory roku panującej na ich półkuli.

„To jest niesamowite, że potrafimy 
się zjednoczyć – nie tylko w Po-
znaniu, czy w Polsce, ale przede 
wszystkim na całym świecie w tak 
ważnym celu. To jest coś napraw-
dę niesamowitego i jeśli ktoś może 
wystartować, polecam” – mówiła o 
szczytnej idei biegu Globalna Zwy-
ciężczyni Wings for Life World Run, 
Kasia Szkoda.

Oprac. IKa 
na podst. wingsforlifeworldrun.com/pl, 

fot. RedBull Content Pool

Zainaugurowany w 2014 przez fundację Wings 
for Life globalny bieg Wings for Life World Run to 
największy bieg charytatywny na świecie. 
7 maja 2023 r.  prawie 207 tysięcy osób – najwięcej 
w historii – zarejestrowało się do biegu 
odbywającego się we wszystkich zakątkach kuli 
ziemskiej. 100 proc. opłat startowych wesprze 
badania nad leczeniem uszkodzeń rdzenia 
kręgowego. Była to jubileuszowa – dziesiąta  
edycja biegu, niezwykle udana  w historii 
polskiego biegania. 

Dariusz Nożyński

Katarzyna Szkoda
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Z sukcesami zakończyła swój start w Świa-
towych Igrzyskach dla Osób po Trans-

plantacji, które odbyły się w kwietniu w Perth 
(Australia), reprezentacja Polski. Sportowcy  
z Polskiego Stowarzyszenia Sportu po Trans-
plantacji zdobyli w Australii 55 medali w tym 
18 złotych, 21 srebrnych i 16 brązowych.
– Mamy najwięcej miejsc na najwyższym 
stopniu podium w historii naszych startów na 
światowym czempionacie  – cieszy się Kry-
styna Murdzek – prezes PSST. – Było dużo 
wyzwań, dużo radości, trochę smutku, jak to 
w sporcie bywa. Brawa należą się całej dru-
żynie: za znakomite starty i świetną atmosfe-
rę – dodaje Murdzek, multimedalistka Igrzysk 
w Australii.
Liderem polskiej ekipy był Andrzej Górski, 
który zapisał na swoim koncie 5 złotych 
medali. Na arenach w Perth było głośno  
o Konradzie Harasimowiczu. Nasz lekko-
atleta ustanowił dwa rekordy świata osób po 
transplantacji w biegach na 200 i 400 metrów.
Rekord świata w pływaniu dołożył Andrzej 
Dziedzic, który najszybciej w historii pokonał 
dystans 400 metrów stylem dowolnym. Pol-
skich medalistów Światowych Igrzysk zoba-
czymy w maju w Wiśle na starcie 22. Biegu 
po Nowe Życie.

Info i fot. transplantologia.info

17 medali (12 złotych, 1 srebr-
ny, 1 brązowy) wywalczyli re-

prezentanci Polski podczas turnieju 
ITTF Greek Para Open 2023, który 
zakończył się 30 kwietnia w grec-
kiej miejscowości Argostoli.
– W trzecim dniu zawodów zakoń-
czyliśmy gry deblowe i miksty. Zdo-
byliśmy 30 kwietnia 7 złotych me-
dali. W ostatniej grze Piotr Grudzień  
i Patryk Chojnowski wygrali z aktu-
alnymi mistrzami świata Ukraińcami 
Mai Ivan i Lev Kats. W Tokio prze-
grali z nimi w ćwierćfinale turnieju 
drużynowego – mówi Andrzej Ochal, trener główny reprezentacji Polski niepełnosprawnych.
30 kwietnia medale wywalczyli: Piotr Grudzień i Karolina Pęk (gra mieszana w klasie XD17), 
Patryk Chojnowski i Natalia Partyka (gra mieszana w klasie XD20), Maciej Makajew i Dorota 
Nowacka (gra mieszana w klasie XD22), Natalia Partyka i Karolina Pęk (gra podwójna w kla-
sie WD20), Damian Fira i Maciej Makajew (gra podwójna w klasie MD22), Patryk Chojnowski  
i Piotr Grudzień (gra podwójna w klasie MD18) oraz Rafał Czuper i Tomasz Jakimczuk (gra 
podwójna w klasie MD4).
– Wygrywamy klasyfikację medalową turnieju Greek Open 2023 w Agrostoli. Zdobyliśmy łącz-
nie 17 medali. Medale oczywiście są ważne, ale najważniejsze są punkty do rankingu świato-
wego. Większość zawodników może być zadowolona z wyniku, bo zrobili duży krok w kierunku 
awansu na Igrzyska Paralimpijskie w Paryżu. Przed nami „maraton” zawodów. Za tydzień bę-
dziemy startować na Słowenii, a następnie w turnieju Polish Open we Władysławowie. Czer-
wiec to zawody VIRTUS Global Games we Francji i turniej rankingowy w Czechach – zakończył 
Andrzej Ochal.
W  turnieju gry pojedynczej Biało-Czerwoni w Grecji na podium stawali 10-krotnie.

Info i fot. PZTS

19 kwietnia w obiekcie kaliskiego Aquaparku 
– Kręgielni Blue Bowling & Club, zorgani-

zowana została 11 edycja Turnieju Kręglarskie-
go dla Osób Niepełnosprawnych z Południowej 
Wielkopolski – Kalisz 2023. Poprzednie edycje 
zawodów odbywały się rokrocznie wiosną w Ka-
liszu, aż do czasu wybuchu pandemii.
Teraz, ze względu na popularność tej dyscy-
pliny sportu wśród osób z niepełnosprawno-
ściami, turniej wznowiono.
Celem zawodów była popularyzacja mniej 
znanych dyscyplin sportów wśród osób nie-
pełnosprawnych, podnoszenie sprawności 
fizycznej i intelektualnej zawodników, inte-
gracja ze społeczeństwem oraz likwidacja 
negatywnych zjawisk izolacji i wykluczenia 
społecznego.
Organizatorami turnieju byli: Fundacja Inwali-
dów i Osób Niepełnosprawnych „Miłosierdzie” 
w Kaliszu oraz Warsztat Terapii Zajęciowej  
w Kaliszu, a patronował mu prezydent Kalisza 
Krystian Kinastowski, który również ufundo-
wał trofea dla zwycięzców. W turnieju wzięło 
udział 51 zawodników z 17 placówek rehabili-
tacyjnych z Południowej Wielkopolski.

Po zaciętej walce wyniki zawodów były nastę-
pujące: w klasyfikacji zespołowej 1 miejsce 
zajął Dom Pomocy Społecznej ze Ślesina, 
2 miejsce Warsztat Terapii Zajęciowej przy 
Centrum ks. Orione w Kaliszu, a 3 wywalczył 
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy 
nr 1 im. J. Korczaka z Kalisza. 
Indywidualnie na podium turnirju znaleźli się: 
Piotr Kowalczyk z DPS Ślesin, Jacek Lewek 
z WTZ Kuźnica Grabowska i Piotr Borwik  
z WTZ przy Centrum ks. Orione w Kaliszu.
Jak zwykle oprócz sportowej walki turniejo-
wi towarzyszyła atmosfera radości i dobrej 
zabawy – a o to przede wszystkim chodzi  
w podejmowanych działaniach integracyjnych.

Tekst i fot.: Mariusz Patysiak / 
Fundacja „Miłosierdzie”

Pierwszy turniej PZU Amp 
Futbol Ekstraklasy zakoń-
czył się dużym sukcesem, 

a najwięcej powodów do radości 
mieli zawodnicy TSP Kuloodpor-
nych Bielsko-Biała, którzy zostali 
pierwszymi liderami tabeli.
Po tym, jak Marcin Oleksy zdo-
był nagrodę FIFA im. Ferenca  

Puskasa pierwszy turniej PZU 
Amp Futbol Ekstraklasy w 2023 
roku cieszył się jeszcze więk-
szym zainteresowaniem. Po in-
dywidualnej akcji zdobył on jedy-
ną bramkę w meczu z Legią War-
szawa, dzięki czemu „Zieloni” po 
raz pierwszy w historii pokonali 
stołeczny zespół.

Gracze z województwa śląskie-
go zostali pierwszymi liderami 
tabeli w sezonie 2023, komplet 
zwycięstw odniosła także Wisła 
Kraków. Ważnym wydarzeniem 
turnieju w Poznaniu był również 
debiut w PZU Amp Futbol Eks-
traklasie Śląska Wrocław. 
Powody do radości mieli rów-
nież zawodnicy i trenerzy Stali 
Rzeszów. Po dwóch remisach 
zadowoleni z siebie mogli być 
także zawodnicy Nowych Tech-
nologii Różyca, którzy w niety-
powy sposób, bo rywalizując  
z pełnosprawnymi przeciwnika-
mi, przygotowywali się do nowe-
go sezonu. 
Rozczarowani zawodami w Po-
znaniu mogli być za to gracze 
Legii Warszawa. Jeden punkt 
wywalczony w trzech meczach 
skomplikował ich sytuację w walce 
o czołowe miejsca w PZU Amp 
Futbol Ekstraklasy. 

Kolejny II turniej PZU Amp 
Futbol Ekstraklasy odbył się 
22-23 kwietnia w Warszawie, 
na bocznym boisku przy sta-
dionie Legii. 
Był on niezwykle istotny, bo po 
nim tabela została podzielona na 
dwie grupy: trzy- i czterozespoło-
wą. Po pierwszej części sezonu 
czołowe trzy drużyny utworzy-
ły grupę mistrzowską, w której 
rywalizowały o jak najwyższe 
miejsce na podium w klasyfika-
cji końcowej. Pozostałe cztery 
zespoły rywalizowały z przeciw-
nikami na podobnym poziomie.
Turniej rozegrany w Warszawie 
obfitował w historyczne wydarze-
nia, a szczególnie spektakularne 
było zwycięstwo Wisły Kraków  
z Podbeskidziem Kuloodpornymi 
Bielsko-Biała. Pierwszym z hi-
storycznych momentów był suk-
ces Warty Poznań. Po niezbyt 
udanym poprzednim sezonie 
zawodnicy z Wielkopolski tym ra-
zem zapewnili sobie największy 
sukces w dziejach klubu. Zwy-
cięstwa nad Stalą Rzeszów (1:0) 
i Nowymi Technologiami Różyca 
(2:0) zapewniły im trzecie miejsce 

Medalodajna Australia. Sukces jakich mało. 11 Turniej Kręglarski 
Kalisz 2023 za nami

Duży sukces paratenisistów stołowych w Grecji

SPORT

Początek rozgrywek 
PZU Amp Futbol Ekstraklasy 2023

Pierwszy turniej 
PZU Amp Futbol 
Ekstraklasy 2023 
odbył się 
na stadionie 
w Golęcinie, 
w Poznaniu 18-19 
marca. Setki osób 
na trybunach, a na 
boisku ekscytujące 
mecze i imponujący 
debiut Śląska 
Wrocław.

w tabeli po pierwszej części se-
zonu. Warta była więc pewna 
miejsca w czołowej trójce, a tym 
samym osiągnięcia przedsezono-
wego celu. 
Oprócz Warty w grupie mistrzow-
skiej zagrają również TS Podbe-
skidzie Kuloodporni Bielsko-Biała 
i Wisła Kraków. Oba zespoły wy-
grały wszystkie pozostałe mecze, 
a na zakończenie turnieju zagrały 
przeciwko sobie. Bezpośrednie 
starcie 3:0 wygrali obrońcy mi-
strzowskiego tytułu – ampfutboli-
ści Wisły.
Ambiwalentnie odczucia mogą 
mieć za to piłkarze Legii War-
szawa. Z jednej strony odnieśli 
pierwsze zwycięstwo w sezonie 
i pokonali Stal Rzeszów 2:0, ale 
z drugiej strony czekali na to aż 
do szóstego spotkania w sezo-
nie. Ogranie Stali nie pozwoliło 
Legii na awans do czołowej trójki,  
a „jedynie” na zajęcie piątej pozycji 
w tabeli. Stołecznej drużynie pozo-
stało już do końca sezonu walczyć 
o czwartą pozycję w tabeli. 
Duży sukces w Warszawie od-
niósł za to Śląsk Wrocław, który 
w tym sezonie dołączył do ligowej 
stawki. Wyjątkowy dla tego klubu 
był drugi dzień warszawskiego 
turnieju, w którym Śląsk odniósł 
pierwsze i drugie zwycięstwo 
w historii. Zawodnicy trenera 
Krzysztofa Węgrzyna najpierw 
pokonali 3:2 Stal, a następnie 
ograli 2:0 Wartę i po dwóch tur-
niejach zajęli czwarte miejsce  
w tabeli.
Powody do radości mieli również 
gracze z Różycy. Najpierw zre-
misowali 0:0 z Legią Warszawa,  
a następnie przegrali z Podbe-
skidziem Kuloodpornymi Biel-
sko-Biała zaledwie 1:2. Decydu-
jącego gola Nowe Technologie 
straciły dopiero w trzeciej minucie 
doliczonego czasu gry. 

13-14 maja na Podkarpaciu,  
w Rzeszowie, na stadionie Izo-
latora w Boguchwale odbył się 
III turniej sezonu 2023 – mecze 
obu grup PZU Amp Futbol Eks-
traklasy 2023. „To najlepsza 

Na stadionie lekkoatletycznym 
Krystyna Murdzek, Agnieszka Miczyńska, 
Ewa Żółtowska i Kinga Sobolak

Konrad Harasimowicz 
na najwyższym stopniu podium
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Za nami 20. Cracovia Mara-
ton, który stanowił zwień-

czenie dwudniowego święta bie-
gania w Krakowie (22-23 kwiet-
nia). Zmagania na królewskim 
dystansie zdominowali Kenijczy-
cy, zajmując 6 czołowych miejsc. 
Wygrał Lani Rutto, osiągając 
wynik 2:17:05. Za nim sklasyfiko-
wany został zwycięzca ubiegło-
rocznej edycji imprezy – David 
Kiprono Metto (2:18:13). Jako 
trzeci finiszował Ezekiel Kipko-
rir (2:20:27). Siódmy linię mety 
przekroczył najlepszy z Polaków 
– Krzysztof Mrówka (2:28:15).  
W stawce kobiet triumfowała  
Litwinka Lina Kiriluk (2:42:25).  

Rywalizację ukończyły 5032 
osoby z 5194, które wyruszyły 
na trasę mającą swój początek  
i koniec na Rynku Głównym. Ma-
ratończycy zaprezentowali swoje 
umiejętności w sąsiedztwie m.in. 
Bazyliki Mariackiej, Sukiennic, 
Wawelu, Centrum Kongresowe-
go ICE oraz Tauron Areny Kra-
ków. Część dystansu pokonali 
na terenie Nowej Huty.

W gronie uczestników nie zabra-
kło biegaczy z niepełnosprawno-
ściami narządu wzroku i słuchu. 
Dla tych pierwszych utworzono 
kategorie B1 (niewidomi z prze-
wodnikiem) oraz B2 (niedowi-
dzący i słabowidzący korzysta-
jący z pomocy przewodnika lub 
startujący samodzielnie). Tak, jak 
w poprzednich latach, były też 
klasyfikacje dla osób z ubytkiem 
słuchu powyżej 55 dB oraz osób 
słabosłyszących. 

W niedzielę imprezę towarzy-
szącą stanowił 20. Cracovia 
Maraton dla Zawodników z nie-
pełnosprawnościami startują-
cych na wózkach (42,195 km). 
W regulaminie znalazł się zapis 
o podziale uczestników na kate-
gorie: handbike, rim push oraz 
active wheelchair. Dla 36 wózka-
rzy została wyznaczona ta sama 
trasa, co dla maratończyków. 
Natomiast do rywalizacji przystą-
pili 20 minut wcześniej. Z kolei 
w sobotę odbyły się 16. Craco-
via Maraton na Rolkach (42,195 
km), 16.  Mini Cracovia Maraton  

im. Piotra Gładkiego (4,2 km) oraz 
Igrzyskowy Bieg Nocny (10 km).

Walka z czasem
W stawce handbikerów triumfo-
wał Rafał Wilk. 48-latek odniósł 
dziewiąte zwycięstwo w krakow-
skiej imprezie. Wcześniej pierw-
sze miejsce zajął w latach 2012-
2017, a także w  2019 r. oraz 
2022 r. Tym razem na królewskim 
dystansie uzyskał czas 1:07:45. 
W sobotę, a więc dzień wcześniej 
w godzinach popołudniowych, 
rywalizował w rundzie Pucharu 
Świata w Parakolarstwie Szoso-
wym w Maniago (Włochy). Tam 
swoje umiejętności zaprezento-
wali kolarze ręczni, którzy zostali 
sklasyfikowani w najlepszej trójce 
krakowskiego maratonu. Trasę  
o długości ok. 1000 km do stolicy 
Małopolski pokonali samocho-
dami, przyjeżdżając kilka godzin 
przed zawodami.

– Można powiedzieć, że wyścigo-
wy był cały weekend. Z Maniago 
dotarłem tutaj o 3:30, później hotel 
Toyota (śmiech), półtorej godziny 
i przygotowanie do startu. Cieszę 
się, że mogłem tu być, akurat  
w drodze powrotnej do domu. 
Dziękuję Krzychowi [Plewie – 
przyp. red.] za walkę, bo trwała tak 
naprawdę do samego końca – po-
wiedział „NS” zwycięzca imprezy.

Najbardziej utytułowany polski 
handbiker i Krzysztof Plewa sto-
sunkowo szybko oddalili się od 
pozostałych zawodników. Rywa-
lizacja tej dwójki rozstrzygnęła 
się w samej końcówce trasy. Li-
nię mety przekroczyli w odstępie 
około sekundy.

– Tak wyszło, że w ciągu czterech 
dni mieliśmy 3 starty. Na począt-
ku maratonu tylko chciałem się 
utrzymać za Rafałem, a później – 
jakoś to będzie. No i udało się to 
zrealizować. On szarpał, w miarę 
równo jechaliśmy. Pogoda dopi-
sała, jest świetnie – powiedział 
Krzysztof Plewa, który rok temu 
również finiszował jako drugi. 

Czołową trójkę uzupełnił jego 
kolega z VeloAktiv Kraków – 
Jakub Staszkiewicz. Dla niego 
to najlepszy rezultat w stawce 
handbikerów w tej imprezie.  
W 2019 r. został sklasyfikowany 
na ósmej pozycji. Jubileuszową 
edycję maratonu ukończył ze 
stratą ponad 5,5 minuty do zwy-
cięzcy (1:13:28). 

– Staraliśmy się zdążyć z Mania-
go. Udało się wystartować i na-
wet osiągnąć dobry wynik, mimo 
zmęczenia. Kiedyś, jeszcze  
w młodym wieku, miałem tu po-
dium na wózku sportowym. Dzi-
siaj czołowa dwójka uciekła, ja 
zostałem w drugiej grupie. W niej 
pracowaliśmy, a później udało mi 
się odjechać i zająć trzecie miej-
sce, co było moim celem – za-
znaczył Jakub Staszkiewicz. 

Za nim finiszował Paweł Sochaj 
(1:13:53), a najlepszą piątkę 
skompletował Marek Wiśniewski 
(1:15:56). Na szóstym miejscu 
uplasował się Rafał Szumiec 
(1:16:36), którego występ stał 
pod znakiem zapytania. Ubiegło-
roczny zdobywca Pucharu Świa-
ta w H3 miał bowiem problemy 
zdrowotne i musiał zrezygnować 
wyjazdu do Maniago. 

Jedenasta linię mety przekroczyła 
Anna Oroszowa (1:26:26), wygry-
wając w stawce kobiet na hand-
bike’ach. Obok doświadczonej 
Słowaczki na podium znalazły się 
Katarzyna Lewera (2:07:21) oraz 
Karolina Bronowicz (2:07:43).  
W rywalizacji na wózkach aktyw-
nych najlepszy okazał się Witold 
Misztela (2:56:27). Za nim zostali 
sklasyfikowani Krzysztof Ślusar-
czyk (3:31:05) i Mariusz Adam-
czak (3:37:21). 

Powody do radości
20-23 kwietnia w Maniago odbyła 
się pierwsza tegoroczna runda 
Pucharu Świata. Reprezentanci 
Polski zdobyli 2 medale. Z tym 
dorobkiem Biało-Czerwoni zna-
leźli się na siedemnastej pozycji 

Zdążyli na Cracovia Maraton. 
Z ziemi włoskiej na podium

liga na świecie” – twierdzą  
kibice. Był to pierwszy taki tur-
niej w historii PZU Amp Futbol 
Ekstraklasy.
Zdecydowanym zwycięzcą zo-
stała Wisła Kraków, zgarniając 30 
punktów (gole – 42:1), na drugiej 
pozycji z 21 pkt. usytuowali się 
TSP Kuloodporni Bielsko-Biała 
(gole – 23:9), trzecie miejsce z 17 
pkt. wywalczył zespół Śląsk Wro-
cław (gole – 15:14).
Dużo wcześniej, bo już w week-
end 25 i 26 marca odbyły się 
pierwsze w tym roku mecze 
ampfutbolowej reprezentacji Pol-
ski i zarazem pierwsze w ogóle 
mecze pod wodzą nowego tre-
nera Dmytro Kameko. Polacy, po 
przetarciu ligowym, zdemolowali 
kadrę Włoch 6:0 oraz 4:0 w towa-
rzyskim dwumeczu rozegranym 
w Rzymie. Biało-Czerwoni w do-
skonałym stylu pokonali ćwierćfi-
nalistę ostatnich mistrzostw świa-
ta i pokazali klasę w pierwszych 
meczach po zmianie selekcjone-
ra. Dmytro Kameko nie mógł so-
bie wyobrazić lepszego debiutu 
w roli trenera drużyny narodowej, 
zwłaszcza, że na pierwszego 
gola swojego zespołu czekał  
zaledwie 42 sekundy. 

Polskie ampfutbolistki odebra-
ły nagrodę UEFA! Są pierwszą 
drużyną w Europie
Mimo że projekt kobiecego amp-
futbolu rozwija się w Polsce 

nieco ponad rok, to już został 
doceniony przez UEFĘ. Za-
wodniczki odebrały nagrodę  
w szwajcarskim Nyon za naj-
lepszą piłkarską inicjatywę 
osób z niepełnosprawnościa-
mi w całej Europie! Ta wyjątko-
wa drużyna została dostrzeżo-
na również w Polsce, gdzie jej 
sponsorem głównym została 
Energa grupa Orlen.
Projekt kobiecego ampfutbo-
lu rozwija się w naszym kraju  
w imponującym tempie. Drużyna, 
która powstała w kwietniu ubie-
głego roku oprócz regularnych, 
comiesięcznych zgrupowań 
może się także pochwalić dwu-
dziestoma zawodniczkami. To 
pierwsza taka drużyna w Europie 
i jedna z pierwszych na świecie – 
wcześniej treningi dla ampfutboli-
stek odbywały się m.in. w krajach 
afrykańskich, Ameryki Północ-
nej oraz Południowej. W marcu  
w Warszawie zorganizowano 
także pierwszy międzynarodowy 
obóz, na którym oprócz naszych 
reprezentantek trenowały zawod-
niczki z Niemiec, Hiszpanii i Anglii.

Wszystkie rozgrywki ampfutbolu 
dofinansowane są ze środków 
Ministerstwa Sportu i Turystyki 
oraz PFRON. Sponsor Tytularny 
ligi – PZU.

Oprac. IKa, rhr/, 
fot. Cyfrasport, Paula Duda

Początek rozgrywek 
PZU Amp Futbol 
Ekstraklasy 2023
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Tekst i fot. Marcin Gazda

Rafał Wilk wygrał 20. Cracovia Maraton dla Zawodników 
z niepełnosprawnościami startujących na handbike'ach. 
Na podium znaleźli się też Krzysztof Plewa oraz Jakub 
Staszkiewicz. Dzień wcześniej ci trzej handbikerzy rywalizowali 
jeszcze w rundzie Pucharu Świata we Włoszech. Do Krakowa 
dotarli kilka godzin przed rozpoczęciem rywalizacji. Maraton 
był dla nich trzecim startem w ciągu czterech dni.

Tekst i fot. Marcin Gazda

w klasyfikacji medalowej. Srebrny 
krążek w wyścigu ze startu wspól-
nego (95,2 km) wywalczyli Piotr 
Kołodziejczuk i Michał Podlaski, 
uczestniczący w rywalizacji tande-
mów. Z kolei Krzysztof Plewa zajął 
trzecie miejsce w H5 w sobotnim 
wyścigu ze startu wspólnego (68 
km). 2 dni wcześniej został skla-
syfikowany na jedenastej pozycji 
w czasówce (13,6 km).

– W dobrej formie nie jestem, ale 
miałem trochę fuksa. W wyścigu 

tak naprawdę powinienem być 
piąty. Przed samiutką metą była 
kraksa i dyskwalifikacja, więc sko-
czyłem na trzecie miejsce. Cieszę 
się z wyników we Włoszech, nie  
liczyłem na tyle – powiedział 
47-latek ze Sromowiec Niżnych.

W H4 Rafał Wilk zaczął od 
czwartego wyniku w jeździe indy-
widualnej na czas (13,6 km). Tuż 
za podium znalazł się również  
w wyścigu ze startu wspólnego 
(68 km). W czwartek do zdo-
bywcy brązowego medalu stracił 
niespełna 18 sekund, a w sobotę 
– nieco ponad minutę.

– Z występu we Włoszech jestem 
zadowolony. Mówi się, że czwarte 
miejsce jest niby najgorsze, ale 
mnie generalnie chodziło o coś 
innego. Byliśmy zaraz po obozie 

wysokogórskim, więc myślę, że to 
zaprocentuje. Wszystkie cyferki, 
które pokazują się na licznikach, 
zgadzały się i z tego się cieszę – 
stwierdził czterokrotny medalista 
Letnich Igrzysk Paraolimpijskich. 

W H4 rywalizował też Jakub 
Staszkiewicz. Dla niego był to 
debiut w zawodach Pucharu 
Świata. W jeździe indywidualnej 
na czas uzyskał 21. wynik. Zde-
cydowanie lepiej zaprezentował 
się podczas wyścigu ze startu 

wspólnego. W nim linię mety 
przekroczył jako dziesiąty, 

– Czasówka w deszczowej po-
godzie kompletnie mi nie wyszła, 
przede wszystkim ze względu na 
panujące zimno. W sobotę chcia-
łem się poprawić i po ambitnej 
walce znalazłem się w najlepszej 
dziesiątce. To mój największy 
sukces w karierze, więc jestem 
niezwykle szczęśliwy – podkreślił 
zawodnik VeloAktiv Kraków. 

Druga runda Pucharu Świata 
odbędzie się 4-7 maja w Osten-
dzie (Belgia). Natomiast trzecia,  
a zarazem finałowa, zostanie 
zorganizowana 26-29 maja  
w Huntsville (Stany Zjednoczone). 

■

Bogdan Dąsal, pełnomocnik prezydenta Krakowa ds. osób  
z niepełnosprawnościami 
Zawodników z niepełnosprawnościami przyciąga klimat, który im 
tutaj stwarzamy. Oni czują się autentycznie zapraszani. Zauwa-
żają, że traktujemy ich w sposób wyjątkowy. Przekonują się, że 
zwracamy uwagę również na drobne sprawy. 
Uczestnicy przyjeżdżający spoza Krakowa mogą skorzystać z nie-
odpłatnego noclegu. Wszyscy są zwolnieni z opłaty startowej. Po-
nadto w centrum miasta, w pobliżu magistratu, tworzymy parking. 
Znajduje się on niedaleko startu i mety. Można przyjechać samo-
chodem, rozpakować się i spokojnie przygotować do zawodów.  
Na Rynku Głównym odbywa się uroczystość wręczenia medali  
i nagród. Tam też udostępniamy miejsca do masażu i wypoczynku, 
a także namiot cateringowy. Od rana jestem z zawodnikami, wy-
pytuję o potrzeby, żeby czuli się jak najlepiej. Tak było od pierw-
szej edycji. Dobre informacje się roznoszą i zawodnicy do nas 
wracają. 
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Zdążyli na Cracovia Maraton. 
Z ziemi włoskiej na podium

Rafał Wilk i Krzysztof Plewa

Podium handbikerów 
K. Plewa, R. Wilk i J. Staszkiewicz

Podium w rywalizacji kobiet


